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Nowelizacji wymagają feź unormowania prawne

Portowe doświadczenia 
przeglądu stanowisk

I
GOSPODARKA krajowa Choć do przeprowadzenia p i-  

w  coraz większym stopniu loŁowego przeglądu stanow isk i 
zaczyna iy ć  przeglądem |  a testac ji w  w o jew ództw ie  szcze- 
atestacją stanowisk pracy- eińsk im  wyznaczono 10 zakła- 

W IE L K I t rm  n re e ir la d  9 t a k ż e  d ó w  p r a c y  < n ie  m a  w ś r 6 d  n ic h

czesności stanow isk pracy do ty­
czyć m usi wszystkich- Chodzi

c j i  państw ow ej), pracę tę podej­
m u ją  także inne  jednostk i gos-

m u s i  w s z y s i ł t i c n -  v ^ n u a z i  T . .  __ , , ,
Drzv tvm  n ip  tvlkr> o fn n k r in -  P °^drcze- I  ta k  na p rzyk ład w p rzy  tym  m e ty lk o  o lu n k c jo -  Zarządzie P o rtu  S zcze ck i-S w i-

noujście dokonano pilotażowego

Spotkanie

związkowców w Poznaniu

Przygotowania do 
II Zgromadzenia OPZZ
P O Z N A Ń  P A P . W  Z a k ła d a ch  

P rze m ys łu  M e ta low ego  „ H .  C eg ie l­
s k i”  w  P oznan iu  za kończy ło  s ię  4 
bm . d w u d n io w e  sp o tka n ie  K o m ite ­
tu  W ykonaw czego  O gó lnopo lsk iego  
P o ro zu m ie n ia  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h  i  p rze w o d n iczą cych  zw ią zkó w  
zaw o d o w ych  n a jw ię k s z y c h  z a k ła ­
d ó w  p ra c y  z całego k r a ju .  O b ra ­
d y  pośw ięcono m . in . sp ra w o m  we 
w n ą trzzw 'ią zko w ym , p rz y g o to w a ­
n io m  do  I I  Z g rom adzen ia  O P ZZ, 
k tó re  zw o łano  do W arszaw y na 
26—30 lis to p a d a  b r.

O becnie t rw a ją  w y b o ry  o rg a n ó w  
n a c ze ln ych  O P Z Z : ra d y , K o m ite tu  
W ykonaw czego  1 K o m is ji R e w iz y j­
n e j. W  dążen iu  do  p e łn e j re p re ­
z e n ta ty w n o ś c i ty c h  o rg a n ó w  i  m a ­
k s y m a ln e j d e m o k ra c ji u s ta lono  
dość s k o m p lik o w a n y  t r y b  w y b o r ­
czy. N p . w  ra d z ie  m a ją  b yć  re p re ­
ze n tow ane  w szys tk ie  cz ło n ko w sk ie  
o rg a n iza c je  o g ó ln o k ra jo w e , a po ­
n a d to  poszczególne b ranże , zależ­
n ie  od liczebnośc i cz ło n kó w . Z g ro -

(Dokończenie na str 2)

Amerykańskie sankcje przeciw RPA

(Dokończenie na str. 3)

Ogólnopolska inauguracja w  Pyrzycach

Kultura w środowisku wiejskim
G W ARN O  i  wesoło by ło  h  m ożna na w s i ró w n ie ż  o d p oczy- 

przez Ostatnie 3 d n i  tygodnia w a ć  1 to  n ie  g o rz e j n iż  w  m ieście . 
^  • n  , • - , n ia  D zia łacze  Z M W  p ro p a g u ją  u d z ia ł wna z ,em i P yrzyck ie j. W iadomo a m a to rs k im  ru c h u  k u ltu ra ln y m , 
zresztą nie od dziś. źe oprócz d o skona len ie  i  poszerzanie swego 
dobrego ro ln ic tw a  region ten ś w ia to p o g lą d u . Jest to  na jle p szym  
s łyn ie  z w ie lu  in ic ja ty w  k u l-
tu ra lnych . I  m iędzy in n ym i dla oto kilka zaledwie przykładów, 
tego właśnie tu  nastąpiła  O gól- w  sobotę otwarto w kpg r  pęzi- 
nopoiska inaugurac ja  K oku  K u l "w°
tura łno-O swiatow egO  W  Z w iąż- tycznych każdy będzie mógł 
k u  M łodzieży W ie jsk ie j. przejść tu kurs gotowania, kroju

i szycia, fryzjerstwa, nauczyć się 
twa ta „  wielu pożytecznych zajęć przydat-M A J Ą  ambicję wybijać się po- nvch n%, d z ii ń  ^  J

śxj2sn$& 'sr-BSLSrs
-r  ......  * ■ " | naszym  w o je w ó d z tw ie  N ie d z ie ln y m

w j U n iw e rs y te c ie  L u d o w y m . I  tu 
1 j w ła śn ie  m ło d z ie ż  w ie js k a  m a  szan- 
| j s ę  poszerzyć sw o ją  w iedzę . O prócz 
I ! za jęć  ty p o w o  fa c h o w y c h  — Jak np. 
I  j w y k ła d y  z p ra w a  ro ln e g o , p o ra d y  
*  i d la  b u d u ją c y c h  się , in fo rm a c je  o 

' n o w y c h  k ie ru n k a c h  w  h o d o w li b y ­
d ła , są tu  też p rz e d m io ty  h u m a ­
n is tyczn e : l ite ra tu ra ,  f i lo z o f ia ,  p sy ­
ch o lo g ia , p ro b le m y  św ia ta  w sp ó ł­
czesnego- Ja ko  c ie ka w o s tkę  p o d a j­
m y , iż  p rz e w id u je  się też  za jęc ia  
z o b s łu g i m in i-k o m p u te ra .

K lu b  w  S ta ry m  Ć h ra p o w le . T u  
— w  n ie m a l ro d z in n e j, se rdeczne j 
a tm o sfe rze  — ro zp o czę ły  się k o le j­
ne c y k le  sa m oksz ta łcen iow e . Jest 
to  zresztą w ieś , gdz ie  w s p ó łp ra c u ją  
ze sobą s ta rz y  dz ia łacze  — jeszcze 
z Z M W  R P  „ W ic i” , m ieszka ją  
c z ło n k o w ie  te j o rg a n iz a c ji z la t  
56—57 oraz  na jn o w sza  je j  gene ra ­
c ja .

(Dokończenie na str. 2)

Złamane weto prezydenta
TE N  PO M YSŁ chyba od samego początku skazany b y ł na zw iązk i z po łudn iem  A fry k i.  Z 

niepowodzenie. G dy obie izby Kongresu Stanów Zjednoczo- rachunku  zatem w yn ik ło , że 
nych u ch w a liły  przytłaczającą większością głosów sankcje w o - sankcje, p rzyna jm n ie j tak ie  ja - 
bcc R e p u b lik i P o łudn iow e j A f r y k i —  rzecz w yg ląda ła  na ta k  k ie  zamierzano uchw alić, są 
czy inaczej przesądzoną. I  tak  grubo poniewczasie, n a raz i- m nie jszym  złem. 
wszy się na potężną k ry ty k ę  w  świecie, a naw et we w ła -  Przekonanie to  upowszechni- 
snym  społeczeństwie za faktyczne popieranie reżim u sankcjo- ło  się w  Kongresie tak  dalece, 
nującego apa rtheid, kongresm ani postanow ili zm ienić i>olitykę. że jego p rzec iw n icy pon ieś li w

głosowaniu druzgocącą klęskę.
S E R IA  w ielom iesięcznych m erykańsk ich  oświadczeń na te 

w a lk  u licznych w  Po łudn iow e j m a t p ra w  człow ieka.
A fryce , arogancka niezmienność Z  d ru g ie j s trony przez św iat 
P re to r ii i  de term inacja  czar- przetaczała się fa la  k ry ty k i,  
nej ludności n ie pozostaw ia ły k tó re j ob iektem  w  ró w n e j m ie - 
w ą tp liw ośc i, dż n ie  ma szansy rze co P re to ria  s ia ł się W a- 
na żadną ew o lucy jną  zm ianę szyngton. Wobec postawy w ie lu  
ras is tow skie j p o lity k i. Codzien- państw  zachodnich, a ostatn io 
ne n iem a l kon d u k ty  pogrzebo- naw et EW G in  grem ium , stało 
we podważały praw dziw ość a - się oczyw iste, że w łaśn ie  W a­

szyngton jest de facto ostatn im  
bastionem  po łudn iow o a frykań ­
skiego apa rtheidu. Każdy p o li­
ty k  w  ta k ie j s y tu a c ji jest zo­
bow iązany do przeprowadzenia 
rachunku  kosztów. I  kongres­
m an i wreszcie s ięgnęli po ołów  
k i. Proste w y liczen ia  przekona­
ły  ich, że dalsze trzym an ie  się 
p o lity k i bezwzględnego ochra ­
n ian ia  R P A  p rzy  jedyn ie  w e r­
ba lnych przyganach, w ięce j 
przynosi s tra t Am eryce niż 
przynoszą zysków  gospodarcze

now anie  poszczególnych stano-

s tru k tu r  organ izacy jnych w  ska dzie P rzc iad lj f kó w  M a s o w y c h . 
l i  państwa, wojew ództwa, m ia - *
sta, gm iny  oraz każdego zak ła - w y b r a n o  te n  o b ie k t ze w zg lę ­
du pracy. Usunąć trzeba w szy- -na  i.s tn ie iJie po d o b n ych  u rzą - 
stko co jest nieprzydatne, prze- £n=
starzałe i  W konsekw encji ha - s ta n o w is k o w e j m aszyny  p ro d u k c y j-  
m uje  postęp. n e j. S tw ie rd zo n o , że p o dob ieńs tw o

Ł _______________________ _ to  u m o ż liw i lepszą ad a p ta c ję  ogó l­
n e j m e to d y k i p rze p row adzan ia  
p rze g lą d u  i  a te s ta c ji do w a ru n k ó w  
s p e c ja lis tyczn ych  baz p rz e ła d u n k o ­
w y c h  w  p o rta c h  m o rs k ic h . W l ip -  
cu  d y re k to r  ZPSS p o w o ła ł Z a k ła ­
d o w y  Zespó ł do  S p ra w  P rze g lą d u  1 
A te s ta c ji S ta n o w isk  P ra cy , k tó r y  
w y ty p o w a ł do  p ilo ta żo w e g o  przeg lą  
du w sp o m n ia n y  taśm ow iec , n a w ią ­
za ł k o n ta k t  z O W  P TE w  ce lu  prze 
p ro w a d ze n ia  szko len ia  cz ło n kó w  
zespołu o raz u d z ia łu  w  p racach  ł  
k o n s u lta c ja c h  p rz y  o p ra c o w y w a n iu  
m e to d o lo g ii i  in s t ru k c j i  w y p e łn ia ­
n ia  k a r t  a tes tów  w  czasie w y k o ­
n y w a n ia  p rze g lą d u  p ilo ta żo w e g o ; 
p o w o ła ł Zespó ł W y d z ia ło w y  w  Za­
k ła d z ie  P rze ła d u n k ó w  M asow ych, 
zespół ro b o czy  d la  op ra co w a n ia  
In s t ru k c j i  p rze p ro w a d ze n ia  p rze­
g lą d u  1 a te s ta c ji s ta n o w isk  taśm ow  
ca, o raz  zespół ro boczy  do op ra ­
co w a n ia  in s t r u k c j i  p rzep row adze ­
n ia  p rze g lą d u  ł  a te s ta c ji n ie ro b o t­
n ic z y c h  s ta n o w is k  p ra c y . W  l ip -  
cu p rzep ro w a d zo n o  szko len ie , a 
In s tru k c je  za tw ie rd zo n o  na k o le j­
n y c h  dw ó ch  pos iedzen iach  w  
s ie rp n iu . W  s ie rp n iu  też  dokona ­
no  p rze g lą d u  ł  a te s ta c ji s ta n o w isk  
na  taśm ow cu . T u  trze b a  dodać, że 
d z ia ła n ie  to  zosta ło  p rze p row adzo ­
ne szeroką a k c ją  in fo rm a c y jn a  na 
sp o tka n ia ch  z c z ło n k a m i OOP 
P Z P R  i  a k ty w e m  o d d z ia łu  taś- 
m ow ca.

(Dokończenie na str. 4)

Pechowy gangster
; H A G A  P A P , D o je d n e g o  z urzę- 
; d ó w  p o cz to w ych  w  A m s te rd a m ie  
! w d a r ł s ię  g a n gs te r z za m ia re m  do- 
; ko n a n ia  k ra d z ie ż y  g o tó w k i.  Na 
; przeszkodzie  s tanę ła  m u  je d n a k  

szk lana  o b u dow a  boksu  ka s je ra . 
! N ie  z a s ta n a w ia ją c  się d łu g o  zde- 
' n e rw o w a n y  n a p a s tn ik  p o c h y l i ł  g io - 
| w ę  i  z rozb ie g u  rą b n ą ł „ b y k ie m ”  

5 ; w  p rzezroczys tą  zaporę . P on iew aż 
b y ło  to  s zk ło  pancerne , p o lic ja  n ie  
m ia ła  n a jm n ie js z y c h  k ło p o tó w  z 

 ̂ a re sz tow an iem  pechow ego b a n d y ty . 
O S TA T N IE  J rrn m ip n iP  s lo ń rn  > u tó ry  po zd e rze n iu  z szybą leża ł 

• p r o n i lp .m e  S to n ka  n ie p rz y to m n y  na pod łodze  u rzędu 
z ło te j po lsk ie j jestem— I pocztow ego.

Forum młodych techników

Jak lepiej rozwijać 
talenty i kwalifikacje?
C Z Y  m ło d y  In ż y n ie r  po  u k o ń ­

czen iu  s tu d ió w  ko n ie czn ie  m u s i 
b yć  w rz u c a n y  „n a  g łę b o k ą  w o d ę ”  
i  ro zpoczynać  p racę  na  s ta n o w i­
sku  m is trza ?  C zy s tu d ia  te c h n ic z ­
ne  rze czyw iśc ie  p rz y g o to w u ją  absol 
w e n tó w  p o li te c h n ik i do k o n k re tn e j 
p ra c y  w  p rze d s ię b io rs tw ie ?  C zy 
s p ra w ie d liw y  Jest fa k t ,  że In ż y ­
n ie r  t r a c i Już na p o czą tku  s ta r tu  

(Dokończenie na s tr 2)

Chiny o spotkaniu 
Gorbaczow-Reagan

„W IT A M Y  z zadow o len iem  am e- 
ry k a ń s k o -ra d z le c k le  sp o tka n ie  na 
szczycie  ł  m a m y  n a d z ie ję , że Sta­
n y  Z jednoczone  i  Z w ią z e k  R adzie ­
c k i będą p ro w a d z ić  ro k o w a n ia  z 
c a ły m  p rze k o n a n ie m  o ra z  osiągną 
p o ro zu m ie n ie  w  sp ra w ie  znaczne j 
re d u k c j i  z b ro je ń  bez szko d y  d la  
in te re s ó w  in n y c h  k r a jó w ”  — ośw iad ­
c z y ł rz e c z n ik  M S Z  C hR L , in d a g o ­
w a n y  o re a k c ję  C h in  na zapow ie ­
dz iane  sp o tka n ie  M . G orbaczow  — 
R . R eagan w  R e y k ja v ik u .

Dzień Budowlanych
w Szczecinie
J A K  co roku , wczesną jesie- 

n ią budow lan i obchodzą swoje 
święto. Dzień B udow lanych jest 
okazją do podsumowania do- 

(Dokończenie na str. 2)

Odpowiedź J. Urbana dla agencji Kyodo

Nielegalne struktury
JA P O Ń S K A  Agencja Praso- w ym ow ne jest, że przeciw nicy 

wa K yodo zw róc iła  się do rze- państwa a ku ra t teraz o b ja w ili 
cznika prasowego rządu z  za- naw ró t o rgan iza to rsk ie j energiiL, 
pytaniem  ja k  ocenia się u tw o - Spokój w  k ra ju , stab ilizacja , 
rżenie Tym czasowej Rady „S o li-  p róby wychodzenia z kryzysu, 
dam ości”  i  ja k i jest stosunek osiągnęły ta k ie  s tadium , k iedy 
w ładz  do oświadczenia te j rady  m oż liw y  s ta ł się ko le jn y  k ro k  
oraz oświadczeń d lis tó w  L . Wa na drodze porozum ienia narado 
łęsy? J. U rban  pow iedzia ł: wego. Zgodnie z  dążeniem od

— Rada to  ko le jna  n ie legalna dawna w yrażanym  przez W o j- 
s tru k tu ra . B y ło  ich  w ie le . Za- ćiecha Jaruzelskiego w ładze w- 
n ik a ły  lu b  b y ły  likw idow ane
zgodnie z prawem . N atom iast (Dokońcaenńe rui str. $1

Tylko jedność
Rozmowa ze Zdzisławem Cydzikiem —  przew. 
SN Związku Zawodowego w  „Warskim”, człon­

kiem Komitetu Wykonawczego OPZZ

wiązaniami dla przyspieszania 
budownictwa, bo w sumie nie*5 
wiele one dają. Ale... często tffe* 
nej rady nie ma.

—  Chciołem podyskutować s 
panem o projekcie programu 
związków zawodowych. Zbliża się

-  WYGLĄDA pan na bardzo -  Nie Jestem tego tató pewny! F ld ^ r ^ M e t a i? » “ 1.' "yiS “ -
zmęczonego... Moja wydajność pracy na budo- w _ WikIo.

— Tak, ponieważ pomagałem wie, a innych nie-budowlańców se . . * *
synowi, również ^ ło w c o w i .  tez -  wynosiła około, 10 P N ««* ™  ,* bowtem w

g e t c ie  budownictwo
lokatorzy pomagają budowla, potwornie zmączonyi Jaka też fa- "udzl ”
nym. Pracujemy w poae czoło... chowosc naszej roboty? Uważam, < *  p P u

—* To na pewno dobra forma ze to me ja, ale szewc powinien J , H ¡ . i  „ •
przyspieszania budownictwa, nie- żelować moje buty łtd. Nie za- wrdcQ 0 0  uoowy, «5
pra-wdaż? chłyistujmy się zatem takim* roz- (Dokończenie m  »Ir,
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(Dokończenie ze s ir. I )

wczoraj pracowałem pomagając 
synowi: to jest opadał osiedla 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Współ 
ny Dom” na Bandurskiego. Obok 
tych domów, które były opisywa­
ne w prasie —■ „osiedle dla mi­
lionerów”, tak to nazwano. Wy­
liczono bowiem horrendalnie wy­
sokie opłaty dla członków spół­
dzielni. Najpierw — przypomnę 
—- mówiono, że projekt taki ko­
sztowny, potem, że trudna budo­
wa Ifcd. itp., wreszcie wyszedł 
bardzo wysoki czynsz. I te ko­
szty musiały takie być! Widzia­
łem przebieg budowy, urządzanie 
tzw. małej architektury osiedla. 
Źle zorganizowana praca musia­
ła tak dużo kosztować! Tylko z 
jakiej racji za bałagan na bu­
dowie mieli zapłacić lokatorzy — 
spółdzielcy?

Takie zjawiska jak na Bandur 
3 ki eg o są w naszym budownictwie 
czymś niepokojąco częstym. OPZZ 
wysunęło w swoim czasie kon­
cepcję rozwijania budownictwa 
komunalnego. Była ostro krytyko­
wano. Ale tej koncepcji nie prze­
ciwstawiono żadnego innego 
efektywnego rozwiązania.

J A  n ie  tw ie rd z ę , że O P Z Z  ma 
b y ć  je d y n y m  m ę d rce m  w  sp ra ­
w a c h  b u d o w n ic tw a  m ie szka n io w e ­
go, a le  szu ka m y  ro zw ią za ń  p od ­
k re ś la m  — e fe k ty w n y c h , k tó re  do ­
p ro w a d z iły b y  do ro z w ik ła n ia  n a j­
b a rd z ie j d o k u c z liw e j, n a jo s trz e j b i ­
ją c e j lu d z i s p ra w y ... W  sum ie  b o ­
w ie m  n ie  w ie m y  w  P o lsce Jak b u ­
dow ać, ja k ie  p rz y ją ć  fo rm y  o rg a ­
n iz a c y jn e . P e w n ie , że sp ó łd z ie ln ie , 
a le  m uszą on  m ie ć  ś ro d k i, ta k  sa­
m o  Jak ś ro d k i ta k ie  m u s i m ieć  
gospoda rka  ko m u n a ln a .

M a m y . do  dz iś  u trz y m y w a n e , ab ­
s u rd y  w  p ra w ie  lo k a lo w y m . P ra k ­
ty c z n ie  u n ie m o ż liw io n e  są zam ia ­
n y  w ię kszych  m ieszkań  na  m n ie j­
sze. B ę d z ie m y z ty m i i  in n y m i ab­
su rd a m i w a lczyć .

W  P o ro zu m ie n ia ch  S ie rp n io w y c h  
7. 1980 ro k u  z n a la z ł s ię  zapis o p ię ­
c io le tn im  o k re s ie  o c z e k iw a n ia  na 
spó łdz ie lcze  m ie szka n ia . B y ł  n ie ­
re a ln y . a le  w  s w e j id e i s łuszny ! 
M u s im y  coś ro b ić , b y  te n  zapis 
s to p n io w o  u re a ln ia ć .

—  M ie szkan iow e  k ło p o ty  zna  pan 
% pew nośc ią  ja k  p ięć  sw o ich  p a l­
ców  — w  „W a rs k im ”  je s t to  chyba 
n a jb a rd z ie j d o k u c z liw a  d la  za łog i 
spraw a...

— N ie  ty lk o  ta . M a m y  S p ó ł­
d z ie ln ię  M ieszkan iow ą  „ S te r " ,  po ­
w o ła n ą  z in ic ja ty w y  naszego z w ią ­
zk u . R e a lizu je  p ie rw s z y  e ta p  b u ­
d o w y  b lo k ó w . Id z ie  to  ja ko ś , a le  
i le  b y ło  b a r ie r , o p o ró w ... Ja k  z w y ­
k le , o ka za ło  s ię , że n ie  w y s ta rc z y  
p o d ją ć  u ch w a łę , w  ty m  p rz y p a d ­
k u  — o  p o w o ła n iu  sp ó łd z ie ln i m ie ­
s z k a n io w e j.

W  1984 r . w  „W a rs k im ”  w szed ł w  
życ ie , a k c e p to w a n y  przez zw iązek , 
za k ła d o w y  system  w yn a g ro d ze ń .

Jes t on  — ja k  się m ąd rze  p o w ia ­
da  — m o ty w a c y jn y .  A le , czy  je ­
s teśm y z n iego  zadow o len i?  N ie  
b a rd zo  ro z u m ie m y  d laczego „s ta ż o ­
w e ”  o b licza  się od m in im a ln e j p ła ­
c y . P o d o b n ie  n a g ro d y  za p rz e p ra ­
c o w a n ie  20, 25, 30 i  35 o ra z  40 la t. 
P rzyp o m n ę , że ow a  m in im a ln a  p ła ­
ca w y n o s i 5400 z ło ty c h ...
• — P a m ię ta m , z w ią z k o w c y  w  
Szczecin ie  to c z y li w  te j sp ra w ie  
h o m e ry c k i b ó j z p. m in is te r ,  p ro f. 
S ta n is ła w ą  B o rk o w s k ą . T o  b y ło  
w y ja zd o w e  posiedzen ie  k o m is ji 
O P Z Z  w  S to czn i „ G r y f ia ” . O d nos i­
łe m  w ra że n ie , że ob ie  s tro n y  m ó ­
w ią  o  czym ś zu p e łn ie  in n y m ...

— T a k , b y ła  ta k a  d y s k u s ja  i  c ią ­
g le  Jeszcze je s te śm y  na e ta p ie  n e ­
g o c jo w a n ia  p ro b le m ó w  p ła co w ych . 
C zy ch ce m y w in d o w a ć  p łace , w  
ty m  ro z m a ite  d o d a tk i,  w  górę? 
N ie , po  s to k ro ć  n ie ! A le  za so lidną  
p ra cę  m u s i b y ć  o d p o w ie d n ia  p ła ­
ca. Te raz w c h o d z i a tes tac ją . I  w ła ­
śn ie  z w ią z k i zaw odow e  n ie  chcą, 
b y  s ta ła  s ię  ona  p ro p a g a n d o w ym  
hasłem . N ie  ch ce m y  w y rz u c a n ia  lu ­
d z i z ro b o ty  ty lk o  d o m a g a m y  " ię  
rz e te ln e j oce n y  e fe k tó w  p ra c y  ka ­
żdego, a w e  w n io s k a c h  z a te s ta c ji 
— n a leży tego  zo rg a n izo w a n ia  k a ­
żdego s ta n o w iska  roboczego.

N ie  m ożna też  godz ić  s ię  ze 
w z ro s te m  p ła c  w  sek to rze  p :y -  
w a tn y m . C zy ta m  rze czyw iśc ie  o - 
s iąga ją  o sza łam ia jącą  w yda jność?  
Id ź m y  i  tam  z a tes tac ją ...

— PRZED II Zgromadzeniem 
OPZZ, co uważa pan za naj­
istotniejsze dla ruchu związko­
wego?

Jedność i integrację. Nie 
wolno zachłystywać się w za­
chwycie, że powstała kolejna fe­
deracja związkowa, skupiająca 
20 związków zawodowych. Jeśli 
chcemy coś osiągnąć, a krok po

kroku osiągamy — to musimy od­
rzucać za bu-rtę ambicyjki, tanie 
sukcesy. Federacje muszą skupić 
się w branżach. Przebąkiwanie o 
innych organizacjach związko­
wych uważam za rozbijactwo. Już 
nie „wiełozwiązkowość” , ale du­
że rozproszenie organizacji zwią­
zkowych utrudnia działanie. Ja­
kie jest to działanie ludzie się 
przekonują. Bo jeśli nawet nie­
którzy do związku nie należą, to 
nie ma wobec niego żadnej wro 
gości. Jest sympatia, o jakże czę­
sto szukanie pomocy w kwestii 
dla człowieka pracy najistotniej­
szej: w sprawie bytu...

—  Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał: Wojciech JURCZAK

„Błękitna“ 
— do 15 bm.

T Y L K O  w  Szczecin ie , Ł o ­
dz i, G da ń sku  1 P oznan iu  są 
jeszcze do  k u p ie n ia  lo sy  M ię ­
d z y n a ro d o w e j L o te r i i  D z ie n n i 
k a rz y  „B łę k itn a ” . Jest Ich 
ba rd zo  m a ło . a w y g ra ć  m oż­
na  m a g n e to w id y  Sanyo, wcza 
sy w  B u łg a r ii,  m o to c y k le  
„J a w a ” , w y c ie c z k i za g ran icz ­
ne. O ka z ja  w ię c  zn a k o m ita . 
Sprzedaż losów  zostan ie  za­
kończona  n ie o d w o ła ln ie  15 
p a źd z ie rn ika .

Forum młodych techników
(Pokończenie ze str. 1)

zaw odow ego w  s to su n ku  do szko l­
nego ko le g i, k tó r y  m ia s t n a u k i na 
w yższe j u c z e ln i w y b ra ł od  razu  
p racę  w  fab ryce?

N a te  i  in n e  p y ta n ia  s ta ra n o  się 
od p o w ie d z ie ć  w  tra k c ie  d w u d n io ­
w ego S zczec ińsk iego  F o ru m  M ło ­
d e j K a d ry  T e ch n iczn e j, k tó re  od ­
b y ło  się w  p ią te k  i  sobotę w  Ś w i­
n o u jś c iu . K ilk a d z ie s ią t m ło d y c h  in  
ż y n ie ró w , te c h n ik ó w  l  s tu d e n tó w  
— d z ia ła czy  s tow arzyszeń  n a u k o w o  
-te c h n ic z n y c h  N O T  w  zaża rte j, 
często k ry ty c z n e j d y s k u s ji p ró b o ­
w a ło  o k re ś lić  sw o je  m ie jsce  w  ma 
c ie rz y s ty m  za k ła d z ie  p ra cy , s tw o ­
rz e n iu  w a ru n k ó w  d la  p ra w id ło w e ­
go ro z w o ju  ta le n tó w  i  k w a l i f ik a ­
c j i  te ch n iczn ych .

U cze s tn icy  fo ru m  p o d ję li n a jb a r­
d z ie j d la  m łodego  p o k o le n ia  pa lące  
p ro b le m y , ta k ie  ja k  b u d o w n ic tw o  
m ieszkan iow e , w yna lazczość i  w d ra  
żan ie  postępu techn icznego , w a ru n ­
k i  s ta r tu  zaw odow ego . N a ty m  t le  
z a s ta n a w ia li s ię  n ad  m ie jsce m  m ło  
d y c h  w  spo łeczne j d z ia ła ln o ś c i s to -

Dzień Budowlanych w Szczecinie
(Dokończenie ze $tr. l)

tychczasowego dorobku, osiąg­
nięć, do wyróżn ien ia  na jlep ­
szych. ale i do rozm owy o za­
daniach na przyszłość i b ieżą­
cych problem ach. Do końca 
1990 ro ku  szczecińscy budow la ­
n i m ają oddać 29 700 mieszkań. 
N ie jest to  liczba, k tó ra  zaspo­
ka ja  loka lne potrzeby, lecz jest 
na ty le  duża, że je ś li zamierze­
nie zostanie spełnione, od tego 
m om entu ko le jka  oczekujących 
na m ieszkania zacznie się skra­
cać.

M IM O  n ie d o s ta tk ó w  m a te r ia ło ­
w y c h  w  b u d o w n ic tw ie , w ie lo k ro t­
n ie  jeszcze n ie z b y t d o b re j o rg a n i­
z a c ji ro b ó t, b u d o w la n i m ogą po­
c h w a lić  się s ta le  w z ra s ta ją cą  l ic z ­
bą m ieszkań  w  tzw . b u d o w n ic tw ie  
usp o łe czn io n ym ; np . w  1982 ro k u  
oddano  ic h  4200, n a to m ia s t w  1986 
— p o nad  5 tys . D o  w y ró ż n ia ją ­
cych  się p rze d s ię b io rs tw  należą m . 
in . :  K B O  1, SPBO  2, S tP B O , o raz 
p rz e d s ię b io rs tw a  b u d o w n ic tw a  r o l­
n iczego w  N o w o g a rd z ie  i  P y rz y ­
cach.

O ka z ją  do o m ó w ie n ia  w s z y s tk ic h  
ty c h  re z u lta tó w , do  p rze d s ta w ie n ia  
a k tu a ln y c h  w y n ik ó w  p ro d u k c y j­
n y c h  i  e ko n o m iczn ych  b y ły  m . in . 
so b o tn ie  akadem ie . W  S a li R y c e r­
s k ie j U W  z I  sekre ta rze m  K W  
P ZP R , S tan is ław em  M iśk ie w łcze m  
oraz  w o je w o d ą  szczec ińsk im  S ta n i­
s ław em  M alcem  s p o tk a li s ię  n a j­
le p s i z n a jle p szych , p rz o d u ją c y  p ra  
c o w n ic y  b u d o w n ic tw a . Z a  ic h  o - 
s iągn ięc ia  zaw odow e  i  zaangażow a­
n ie  społeczne p rz y z n a n o  im  K r z y ­
że K a w a le rs k ie  O rd e ru  O drodzen ia  
P o ls k i. O trz y m a li Je: Ja n  K o n d z io ł-  
k a  o raz  S te fa n  P rzygoda . D o g ro ­
na k a w a le ró w  K rz y ż a  OOP w p i-

sa n i z o s ta li p o n a d to : Z d z is ła w  T y l-  
k o w s k i, M a c ie j P rzekw as, S ta n is ­
ła w  Z ió łk o , Z b ig n ie w  Ja c k o w s k i, 
Tadeusz S abat o raz  Jó ze f K ru k ,  
k tó r z y  u d e k o ro w a n i zo s ta li podczas 
u ro czys to śc i o ko lic z n o ś c io w y c h  zor 
g a n izo w a n ych  w  k in ie  Colosseum  
i  w  T e a trze  M u zyczn ym . T a m  też 
w ręczono  w y ró ż n ia ją c y m  s ię  p ra ­
c o w n ik o m  b u d o w n ic tw a  Z ło te , S re­
b rn e  1 B rą zo w e  K rz y ż e  Zas ług i, 
„M e d a le  40-lecia P R L ”  o ra z  odzna­
czen ia  re so rto w e  „Z a s łu ż o n y  d la  
B u d o w n ic tw a  i  P rz e m y s łu  M a te r ia ­
łó w  B u d o w la n y c h ” .

<pc>

w a rzysze n io w e j, a p rzede w szys t­
k im  nad w ła s n y m  u d z ia łe m  w  p la ­
n ie  spo łeczno-gospodarczego ro zw o  
ju  w o je w ó d z tw a .

W  tra k c ie  d w u d n io w e g o  p o b y tu  
w  Ś w in o u jś c iu  gośćm i m ło d e j k a ­
d r y  te c h n ic z n e j b y l i  p rze d s ta w ic ie ­
le  w ła d z  p o lity c z n y c h  i  a d m in i­
s tra c y jn y c h  w o je w ó d z tw a , a w ś ró d  
n ic h  I  s e k re ta rz  K W  P ZP R  S ta ­
n is ła w  M iś k ie w ic z  i  w o je w o d a  szcze 
c iń s k i S ta n is ła w  M alec.

W  tra k c ie  sp o tka n ia  z p rze d s ta ­
w ic ie la m i w ła d z y  m ło d z i te c h n ic y  
p o d z ie li l i  się s w o im i w ą tp liw o ś c ia ­
m i i  p ro b le m a m i, a le  rów nocześ­
n ie  z a d e k la ro w a li p o d ję c ie  w ła s­
n y c h  in ic ja ty w  ja k  np . p om ys ł 
o b ję c ia  w  „m ło d z ie ż o w ą  a je n c ję ”  
jednego  z za k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h , 
p o w o ła n ie  sp ó łd z ie ln i m ie szka n io ­
w e j m ło d y c h  te c h n ik ó w , w y k o n a ­
n ie  szeregu p ra c  p rz y  b u dow ie  
D o m u  T e c h n ik a  w  naszym  m ieś­
cie .

D o  s p ra w  p o ru szo n ych  w  d y s k u ­
s j i  obsze rn ie  u s to s u n k o w a li się go 
ście fo ru m . S ta n is ła w  M alec om ó­
w i ł  u w a ru n k o w a n ia  i  za łożen ia  roz 
w o ju  gospodarczego w o je w ó d z tw a  
ze ' szczególnym  u w z g lę d n ie n ie m  
T ru d n e j k w e s tii m ie s z k a n io w e j. Sta 
n is ła w  M iś k ie w ic z  p rz e d s ta w ił zaś- 
d y le m a ty  n ie je d n o k ro tn ie  tru d n y c h  
w y b o ró w , k tó re  w ła d za  p o lity c z n a  
p o d e jm u je  w  o p a rc iu  o o p in ie  i  
k o n s u lta c je  społeczne. Z w ró c ił też 
szczególną uw agę  na konieczność 
d z ia ła ń  na  rzecz p ro e k s p o rto w e j o - 
r ie n ta c j i  g o sp o d a rk i i  do sko n a le n ia  
m e ch a n izm ó w  e ko n o m iczn ych , gdyż 
obe cn ie  za leżność: d o b ra  p ła ca  — 
za w y d a jn ą  p ra cę  d a le k a  jeszcze 
je s t  od  doskona łośc i.

W  zderzen iach  p o g lą d ó w  m ło d ych  
te c h n ik ó w  zn a la z ło  się spo ro  p rz y ­
k ła d ó w  i  s fo rm u ło w a ń  odnoszą­
c y c h  się do k o n k re tn e j p r a k ty k i 
p rze d s ię b io rs tw . O  sp ra w a ch  ty c h  
nap iszem y w  n a jb liż s z e j p u b lik a ­
c j i ,  pośw ięcone j ś w in o u js k ie m u  fo ­
ru m  m ło d y c h .

<wab)

W  przeddzień 42 rocznicy MO i SB

•  Urcczysty apel szczecińskiego ZOMO
•  Sztandar dla crmowców Goleniowa

M IN IO N E J soboty w  przed­
dzień przypada jącej 7 paździer­
n ika  42 rocznicy pow ołania M O 
i  SB, na dziedzińcu Rejonowe­
go Urzędu S p raw  W ew nętrz­
nych p rzy ul. Kaszubskie j od­
b y ł się uroczysty apel m łodych 
funkc jo nariuszy  ZOMO. Na t ry  
bun ie honorow ej za ję li m ie j­
sca przedstaw iciele wo jew ódz­
k ich  i m ie jsk ich  w ładz p a r ty j-  
no -adm in is tracy jnych , k ie ro w ­
n ic tw a  W USW  i RUS W, dele­
gacja LW P. L iczn ie  p rzyby ły  
rodziny m łodych zomowców.

P E Ł N IĄ C Y  służbę ż o łn ie rską  w  
szeregach Z m o to ryzo w a n e g o  O dw o­
d u  M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j ch ło p cy  
z n a n i są z w ie lu  cz y n ó w  społecz­
n y c h  na  rzecz m ia s ta  i  re g io n u . 
N ie je d n ą  w o ln ą  od  s łu ż b y  i  za jęć 
sz k o le n io w y c h  godzinę  p o ś w ię c ili 
p ra co m  n ad  u p iększan iem  m ias ta  
p o rz ą d k u ją c  te re n y  z ie lone , m . in . 
szczecińskie  p a r k i  i  te re n y  re k re ­
a c y jn e . Są zawsze p ie rw s i w  a - 
k c ja c h  ż n iw n y c h  bądź in n y c h  dzia  
ła n ia c h  na rzecz ro ln ic tw a . S zero­
k o  s p o p u la ryzo w a n a  w ś ró d  ż o łn ie ­
rz y  w  m il ic y jn y c h  m u n d u ra c h  idea  
k rw io d a w s tw a  p rz y n o s i sy s te m a ty ­
czne i  w y m ie rn e  e fe k ty  — każde ­
go ro k u  służba z d ro w ia  i  to  n ie  
ty lk o  naszego w o je w ó d z tw a  o trz y ­
m u je  d z ie s ią tk i l i t r ó w  n a jc e n n ie j­
szego le k u  — lu d z k ie j k r w i  p rze ­
k a z y w a n e j przez fu n k c jo n a r iu s z y  
ZO M O . To też na m u n d u ra c h  w ie lu  
z n ic h  w id n ie ją  b rązow e, s reb rne  
i  z ło te  o d z n a k i H ono row ego  D a w ­
cy  K r w i.  O  ty c h  i  in n y c h  zagad­
n ie n ia ch  m ó w il i  na ape lu  d o w ó d ­
ca szczecińskiego ZO M O , p re zyd e n t 
m ia s ta  o raz  in n i  m ó w cy .

N a jb a rd z ie j zas łużonych  fu n k c jo ­
n a r iu s z y  u h o n o ro w a n o  odznaczenia 
m i p a ń s tw o w y m i 5 re s o rto w y m i zaś 
w ie lu  o f ic e ró w , ch o rą żych  i  pod­
o fic e ró w  o trz y m a ło  n o m in a c je  na 
w yższe s topn ie .

K o ń c o w y m  fra g m e n te m  ape lu  b y  
ła p rzys ięga  na sz ta n d a r je d n o s tk i 
z łożona przez n o w o  p o w o ła n ych  do 
s łu żb y  ż o łn ie rz y  — m ilic ja n tó w . U -

roczystość za ko ń czy ła  d e fila d a  p rz y  
d źw ię k a c h  o rk ie s try  w o js k o w e j.

PO TR ZC IÑ S K U -ZD R O JU  
©raz C hojn ie, rów nież 265-oso- 
bowa m ie jsko-gm inna  o rgan i­
za c ja  ORMO w  G olen iow ie  o - 
trzym a ła  sztandar u fundow any 
przez m ie jscowe społeczeństw© 
i  zakłady pracy.

P R Z E K A Z A N IE  sz ta n d a ru  od b y­
ło  s ię  w c e n tru m  m ia s ta , na n ie  
ta k  co  p ra w d a  zn a n ych  ja k  k ra ­
k o w s k ie , n ie m n ie j je d n a k  bardzo  
u ro k l iw y c h  g o le n io w s k ic h  P la n ­
ta c h . O prócz gospodarzy m ias ta  i  
g m in y , p r z y b y l i  na u roczystość m . 
in .  se k re ta rz  K W  P ZP R , p rze w o d ­
n ic z ą c y  W o je w ó d zk ie g o  Społeczne­
go K o m ite tu  O R M O  S te fa n  R oga l­
s k i,  w ice w o je w o d a  Tadeusz K lu k a , 
p o s ło w ie  Z ie m i S zczec ińsk ie j, p re ­
zes W K  Z S L  R ysza rd  S zunke  i  
p rze w o d n iczą cy  W K  SD Tadeusz 
S ta d n icze ń ko , p rz e d s ta w ic ie le  k ie ­
ro w n ic tw a  W U S W  i  S ztabu  W o je ­
w ó d zk ie g o  O R M O , a p rzede w szy­
s tk im  lic z n i m ie szka ń cy  m ias ta . 
P rzew aża ła  m łodz ież .

P o d k re ś le n ie m  u ro czys tego  ch a ­
ra k te ru  im p re z y  b y ły  k o m p a n ie  
h o n o ro w e  L W P , MO i  ORM O .

P rzekazan ia  sz ta n d a ru  o rg a n iza ­
c j i  na  ręce ko m e n d a n ta  m ie js k o -  
-g m in n e g o  ORM O  d o k o n a ł S te fan  
R oga lsk i.

Im p re za  na g o le n io w sk ich  P la n ­
ta ch  zb ieg ła  się z 42 ro czn icą  po­
w o ła n ia  MO i  SB — d ru g a  je j  
część pośw ięcona b y ła  w ła śn ie  te j 
ro c z n ic y . N a jb a rd z ie j zas łużen i 
fu n k c jo n a r iu s z e  R e jonow ego  U rzę ­
d u  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  w  G o le ­
n io w ie  o trz y m a li odznaczenia p ań ­
s tw ow e , re so rto w e  i  re g io n a ln e  a 
k ilk u n a s tu  o fic e ró w , ch o rą żych  i  
p o d o fic e ró w  aw ansow ano na  w yż ­
sze s to p n ie  m ilic y jn e .

UROCZYSTOŚĆ zakończyła 
się defiladą pododdzia łów oraz 
złożeniem kw ia tó w  pod Pom ni­
k iem  Zw ycięstwa.

<ap>

Kultura w środowisku wiejskim
(Dokończenie ze s ir . 2)

Przez 3 d n i w  P y rz y c a c h  t rw a ły  
n a to m ia s t w y k ła d y  d la  p rzy s z ły c h  
spo łecznych  a n im a to ró w  k u ltu r y .  
P o  ty c h  za ję c ia ch  p rze jd ą  o n i jesz 
cze szko len ie  ty g o d n io w e , k w a l i f i ­
k u ją c e  na k u rs y  ce n tra ln e .

N a o g ó ln o p o ls k ie j in a u g u ra c ji o- 
b e cn i 'b y l i  c z ło n k o w ie  Z a rządu  K ra  
jo w e g o  Z w ią z k u  M ło d z ie ży  W ie j­
s k ie j ze sw ym  p rze w odn iczącym  
Le szk ie m  L e śn ia k ie m . P o p ro s iliś m y  
go za tem  o k i lk a  re f le k s j i  na te ­
m a t te j s fe ry  a k ty w n o ś c i ZM W .

—  U W A Ż A M Y , że działalność 
k u ltu ra ln a  jest m otorem  napę­
dzającym  naszą organizację. 
W iadomo — k u ltu ra  ko ja rzy  się 
przede w szystkim  z rozryw ką. 
A le  jest to  ty lk o  wstęp. W  trale 
c ie  dalszej pracy nasi członko­
w ie  w kracza ją  na drogę re a li­
zacji ideałów  przez nas propa­
gowanych. N ie  są to  sprawy 
skom plikowane, ale jakże waż­
ne w  społecznym życiu. Chce­
m y tw orzyć w a ru n k i dla prze­
trw a n ia  obyczajowości ludow e j. 
We w szystkich  przecież obrzę­
dach mocno podkreśla się sza­
cunek dla lu d z i starszych, po­
szanowanie d la pracy. Upo-

Spotkanie związkowców w Poznaniu
(Dokończenie ze s ir. 1)

m adzen ie  p o w in n o  z a tw ie rd z ić  
k s z ta łtu ją c y  s ię  o b ecn ie  sk ła d  ty c h  
o rg a n ó w , a bezpośredn io  w y b ie rz e  
t y lk o  p rzew odn iczącego  i  w ic e p rz e ­
w o d n iczą cych  O P Z Z  o ra z  K o m is ji 
R e w iz y jn e j spośród d e le g a tó w  na  
to  fo ru m . T a k ie  ro zw ią za n ie  p rz y ­
ję to  po to ,  a b y  d e legac i m o g li się 
m a k s y m a ln ie  sko n ce n tro w a ć  na  dys  
k u s j i  m e ry to ry c z n e j, n ie  tra c ą c  cza 
su na  k w e s tie  o rg a n iz a c y jn o -te c h ­
n iczne .

P ro p o n u je  s ię , a b y  w  p ie rw s z y m  
d n iu  o b ra d , 26 lis to p a d a  de legac i 
w e w ła s n y m  t y lk o  g ro n ie  p o w z ię li 
de cyz ję  co do c h a ra k te ru  tego  fo ­
ru m : czy m a  to  b yć  I I  Z g ro m a ­
dzen ie  O P Z Z , czy  p rz y jm ie  fo rm u ­
łę  szerszą — K o n g re su  P o ls k ic h  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych . N ie  chodzi 
tu ,  rzecz ja sn a , t y lk o  o  nazw ę  lecz
0 re p re z e n ta ty w n o ś ć  tego  g re m iu m
1 c ię ża r g a tu n k o w y  d e c y z ji,  Jak ie  
p o d e jm ie .

P rz y g o to w u je m y  na  ra z ie  I I  Z g ro

m adzen ie  — p o w ie d z ia ł A lf r e d  M io ­
d o w ic z  — bo w ie m  ra d a  O P Z Z  n ie  
m a  in n y c h  w  te j  sp ra w ie  u p ra w ­
n ie ń . G d yb y  Jednak de legac i zde­
c y d o w a li,  że b y łb y  to  ko n g re s , l i ­
s topadow e  fo ru m  p rz y ję ło b y  ty m  
sam ym  fo rm u łę  jednoznaczna i  je d  
nocząca, is to tn ą  n ie  ty lk o  d la  in ­
te g ra c j i  po lsk iego  ru c h u  z w ią z k o ­
w ego, a le  s ta now iącą  ró w n ie ż  d la  
ś w ia ta  d o w ó d , że s ko ń e zy ł się o - 
k re s  tym czasow ośc i i  b u d o w a n ia  na 
szego ru c h u , a zaczął się czas tw o ­
rzen ia .

W  p ro je k c ie  p ro g ra m u  p od ­
k r e ś l i ł  p rze w o d n iczą cy  O P Z Z  — 
sp ra w ą  n a jw a żn ie jszą  je s t  o k re ś le ­
n ie , w  ja k im  m ie js c u  je s te śm y  i 
w  ja k im  k ie ru n k u  b ę d z ie m y  z m ie ­
rza ć  p rzez n a jb liższe  4 la ta  (bo ta ­
k a  będz ie  p ra w d o p o d o b n ie  k a d e n ­
c ja  O P ZZ). P ro g ra m  odnosi się 
p rz y  ty m  do p o d s ta w o w ych  ce lów  
w y ty c z o n y c h  przez X  Z ja z d  P Z P R , 
ce ló w  uzn a n ych  przez ru c h  z w ią z ­
k o w y  za w łasne. Jego za le tą  je s t 
zw a rto ść  fo rm a ln a  S k o n c e n tra c ja  
na  sp ra w a ch  n a jw a ż n ie js z y c h , ta ­

k ic h  z k tó ry c h  w y k o n a n ia  m ożna 
będzie O P Z Z  ro z liczyć .

P rop o n o w a n e  zaś z m ia n y  w  s ta ­
tu c ie  z m ie rz a ją  do s tw o rze n ia  
O P Z Z  w ię k s z e j sw obody d z ia ła n ia , 
n ie z b ę d n e j je ś l i  m a b yć  p rze d s ta ­
w ic ie ls tw e m  z  p ra w d z iw e g o  zda­
rze n ia , a le  bez na ru sza n ia  u p ra w ­
n ie ń  sa m o d z ie ln ych  i  n ieza leżnych  
z w ią z k ó w  z a k ła d o w y c h  w y n ik a ją ­
cych  z ic h  osobow ości p ra w n e j.

Z a m y k a ją c  sp o tk a n ie . A . M io d o ­
w ic z  s tw ie rd z ił,  że n ie d o b rze  się 
s ta ło , iż  k ie ro w n ic tw o  O P Z Z  ty lk o  
raz w  czasie sw e j o b e cn e j k a d e n ­
c j i  s p o tk a ło  s ię  z p rz e d s ta w ic ie la ­
m i z w ią z k o w c ó w  z n a jw ię k s z y c h  
za k ła d ó w  p ra c y . (P op rzedn ie  dw a  
ta k ie  s p o tk a n ia  m ia ły  m ie jsce  jesz 
cze p rzed  u tw o rz e n ie m  O P ZZ). W 
p rzysz łośc i n a le ża ło b y  ta k ie  s p o tka ­
n ia  o rg a n izo w a ć  częście j, p rz y n a jr  
m n ie j d w a  ra z y  w  ro k u . a b y  w  
g ro n ie  re p re z e n ta n tó w  w ie lk o p rz e ­
m y s ło w e j k la s y  ro b o tn ic z e j po roz­
m a w ia ć  o sp ra w a ch  n a jw a ż n ie j­
szych  d la  lu d z i p ra c y  i  ru c h u  za­
w odow ego. U cze s tn ikó w  poznańsk ie  
go s p o tk a n ia , k tó r z y  n ie  z n a le ź li 
się w  g ro n ie  d e le g a tó w , A . M io d o ­
w icz  z a p ro s ił do W a rsza w y na l i ­
s topadow e  zg rom adzen ie .

wszechniamy tę k u ltu rę  jakby 
dw utorow o. Nasze prezentacje 
w  ram ach T e a tru  W si P o lsk ie j 
og lądają warszaw iacy, na to­
m iast zawodow i ak to rzy  tw o ­
rzą pop ierany przez ZM W  Te­
a tr  w  Drodze.

— Rozumiem zatem, że dzi­
siejsza Ogólnopolska Inaugu ra ­
cja Roku K u ltu ra ln o -O św ia to ­
wego jest w ydarzeniem  w ażkim  
dla całego waszego środowiska. 
Może zatem wyjaśnisz, dlacze­
go (po raz p ierw szy zresztą o r ­
ganizowana) centra lna uroczy­
stość odbywa się tu ta j — na 
Z iem i P yrzyckie j?

—  P rzy ję liśm y zaproszenie tu  
tejszych działaczy oraz w o je ­
w ódzk ie j o rgan izac ji ZM W . I  
to jes t cała tajem nica. Zaś pu­
b liczną ta jem nicą jest. że p y -  
rzyczanie znani są w  całe j Pol 
sce ze sw ej k u ltu ra ln e j ak tyw ­
ności. T u  odbywa się w ie le  
w spania łych im prez, ja k  cho­
ciażby Pyrzyck ie  Spotkania z 
Fo lk lo rem . K to  na n ich  byw a ł 
w ie  ja ka  tu  panuje n iepow ta rza l, 
na atmosfera. N ie ma trem y, 
n ik t  n ikogo nie ocenia. Wszyscy 
przyjeżdżają ty lk o  po to, by 
wspóln ie się pobawić. I  co na j­
ciekawsze — nie w ystępu ją  tu  
żadne podziały w iekow e. T a k  
w ięc przez k u ltu rę  rea lizu je  się, 
tak  przecież ważna, idea jed­
ności m iędzypokoleniowej...

DO P Y R Z Y C  — na  uroczys tość  
k tó ra  o d b yw a ła  się w  n ie d z ie lę  w  
a u li S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  l  — 
p rz y b y l i  o p rócz  w ła d z  Z M W  lic z n i 
goście. W ładze  p o lity c z n e  i  a d m i­
n is tra c y jn e  w o j.  szczecińskiego re ­
p re z e n to w a ł se k re ta rz  K W  P ZP R  
C zesław  U śc in o w icz . W  s w y m  w y ­
s tą p ie n iu  p o d k re ś li ł on m . in . w ie l­
ka  ro lę  ja k ą  m a ją  szansę odegrać 
m ło d z i w  ż y c iu  w s i. K u ltu ra ln e  
in s p ira c je  służą przec ież n ie  ty lk o  
w y p o c z y n k o w i i  spo łeczne j in te g ra ­
c ji.

„ B a rw y  Z ie m i P y rz y c k ie j”  — to  
hasło  k o n c e r tu , k tó r y  za ko ń czy ł 
n ie d z ie ln ą  u roczystość. Z a p rezen to ­
w a ło  się z fa n ta z ją  15 zespo łów  z 
tego  re g io n u . W y m ie ń m y  w ie c  — 
z kon ie czn o śc i — ty lk o  n ie k tó re  
n a z w y : Zespół P ie śn i i  T ańca  Z ie ­
m i P y rz y c k ie j.  ..Ja rzę b in a ”  z K o ­
z ie lic . ..N a d z ie ia ”  z M echow a. ..Ju ­
trz e n k a ”  z P rze le w ic . „B a n d o s k a ”  
z M ie lę c in a , K a p e la  L ip ia ń s k a  itd .

(m o r)
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ieiesalne struktury
(Dokończenie ze s tr. I )

w o ln iły  w szystk ich  w ięźn iów  
n iekrym in a lnych . T rw a  proces 
fo rm ow an ia  Rady K o n su lta cy j­
ne j p rzy Radzie Państwa. M a 
ona stanow ić po lityczn ie  w ie­
lobarw ną, rozszerzoną - i  kom ­
petentną p la tfo rm ę w yrażan ia  
różnorodnych poglądów oraz 
przedstaw iania dem okratycznie 
dyskutow anych wniosków . Za­
powiedziane zostało powołanie 
społecznych rzeczników p raw  
obyw ate lskich , a w  dalszej pe r­
spektyw ie  ko le jna  refo rm a sy­
stem u wyborczego.

N IE K T Ó R Z Y  p rz y w ó d c y  w  d a w n e j 
„S o lid a rn o ś c i”  p o d ję li zaś k ro k i 
p rze c iw s ta w n e  w obec te j te n d e n c ji. 
P o czyn a n ia  w ła d z  zm ie rza ją ce  ku  
p o ro z u m ie n iu  i  d e m o k ra ty c z n y m  
p rze o b ra że n io m  zd e cyd o w a n i są, po 
d o b n ie  ja k  to  u c z y n il i w  ro k u  1931 
n a ty c h m ia s t w y k o rz y s ty w a ć  do  w a l 
k i  z u s tro je m  s o c ja lis ty c z n y m . Ś ro­
d o w is k o  to  w p ie rw  p rzy łą cza  się 
d o  a p e li K ośc io ła  o  u w o ln ie n ie  
w ię ź n ió w , m ó w i o  p o ro zu m ie n iu , 
zaś p o tem  w y z y s k u je  to  w ie lk o d u ­
szne posun ięc ie  d la  k ro k ó w  zm ie ­
rz a ją c y c h  w  ko n s e k w e n c ji do  zak łó  
cen ią  s ta b iliz a c ji.

G rupa  złożona z n ie k tó ry c h  d aw ­
n y c h  dz ia łaczy  i  do ra d có w  „S o li­
d a rn o śc i”  b łę d n ie  ocen ia  swe m oż­
liw o ś c i. O becn ie  l in ia  p o ro zu m ie n ia  
i  w a lk i ma m ocne pop a rc ie  społecz 
ne. Już Inne  czasy, o d m ie n n a  sy ­
tu a c ja . Z decydow ana  w iększość P o­
la k ó w  n ie  p ra g n ie  za ró w n o  p o w ro ­
tu  sprzed S ie rp n ia  1980 ro k u , ja k  
też p o w tó rk i w y d a rz e ń  1931 ro k u . 
E k s tre m iś c i ow ego m in io n e g o  o k re ­
su łu d zą  się sądząc, że zdo ła ją  raz 
jeszcze zastosować te n  sam scena­
riusz . zn a n y  z 1980 i  1981 ro k u : 
w p ie rw  dużo p ię k n y c h  s łó w  o  po­
ro z u m ie n iu , i  w y tę ż o n e j p ra cy , 
a p o tem  k o n f l ik ty ,  s t r a jk i  i  dem on 
s tra c je , ru in a  go sp o d a rk i i  spusto­
szenie ry n k u , na ra s ta n ie  żądań; 
w reszc ie  j-awne dążen ie  do  oba le ­
n ia  w ła d z y , c z y li p o p ych a n ie  k ra ju  
k u  przepaści.

C o k o lw ie k  dziś m ó w ią  zg ra n i 5 
la t  te m u  p rz y w ó d c y  „S o lid a rn o ś c i”  
— ic h  s iew a s tra c iły  od daw na  w ia  
rygodność . Na ich  d e k la m a c je  o 
p o ro z u m ie n iu , p lu ra liz m ie  zw ią zko - 
w v m . p o je d n a n iu , w s p ó ln e j p ra c y  
d la  dob ra  k r a ju ,  ju ż  ra z  n a b ra ły  
sie m il io n y  lu d z i i  spos trzeg ły , że 
je s t to  o p a ko w a n ie  c a łk o w ic ie  in ­
n y c h  dążeń. T a k  ja k  n ie  p rz y w o ­
łu je  s ię  dz iś  do życ ia  p u b liczn e g o  
czo ło w ych  osób sprzed 1930 ro k u , 
k tó re  d o p ro w a d z iły  P o lskę  do eko­
nom icznego  i  p o lity c z n e g o  k ry z y s u ,

Przegląd
wydarzeń
O  w  P IĄ T E K  ra n o  w y ­

b u c h ł pożar w  je d n y m  z po­
m ieszczeń ra d z ie ck ie g o  a tom o­
w ego o k rę tu  podw oonego w y ­
posażonego w  ra k ie ty  b a lis ty ­
czne, z n a jd u ją ce g o  się na A -  
t la n ty k u .  Z g in ę ły  t r z y  osoby. 
N ie  m a  n ieoezp ieczeństw a sa­
m o rzu tn e g o  za d z ia łan ia  b ro n i 
a n i w y b u c h u  ją d ro w e g o . N ie  
g ro z i też skażen ie  ś ro d o w iska .

O  N IE D Z IE L A  b y ła  d ru g im  
d n ie m  w iz y ty  papieża Jana 
P a w ła  I I  w e  F ra n c ji.  Papież 
o d w ie d z ił ch rześc ijańską  w spó ł 
n o tę  e ku m en iczną  T a ize  o raz 
m ie jsce  p ie lg rz y m e k  P a ra y - le -  
-M o n ia l.

O  W M O S K W IE  zakończy ło  
się sp o tka n ie  ra d z ie c k ic h  i  
f ra n c u s k ic h  e k s p e rtó w . O m a­
m ia n o  p rzy g o to w a n ia  do  p la ­
now anego  w  1988 ro k u  w sp ó l­
nego lo tu  w  kosm os.

O  P R E Z Y D IU M  R ady  N a j­
w yższe j ZSRR z w o ln iło  Iw a ­
na  A rc h ip o w a  z o b o w ią zkó w  
p ie rw szego  zastępcy p rze w o d ­
n iczącego R ady  M irw s tró w  
Z w ią z k u  R adzieck iego . Iw a n  
A rc h ip o w  przeszedł na  em e­
ry tu rę .

ta k  sam o n ie  m a ją  szans odeg ra ­
n ia  jeszcze ra z  s w o je j z łe j r o l i  
g w ia z d y  1981 ro k u  — c i, k tó r z y  k r y  
zys p o g łę b il i i  n a d a li m u  cŁrama- 
ty c z n y  w y m ia r .

N ie  m a  ta k ie g o  o k re ś le n ia  spo­
śród  ty c h  ja k ic h  dz iś  u ż y w a ją  L .  
W ałęsa, Z . B u ja k  i  in n i,  k tó re  w  
ic h  ustach  n ie  b y ło b y  doszczętn ie  
s k o m p ro m ito w a n e . R az ju ż  m ó w il i­
śm y o  ra to w a n iu  go sp o d a rk i, a roz 
p ę ta li s t ra jk o w y  chaos, z a c h w ia li 
g o spoda rczym i po d s ta w a m i życ ia  
n a ro d u . P o w ia d a li o  p o ro z u m ie n iu  
— o ka za ło  się, że zm ie rza ją  do  ko n  
f r o n ta c j i ,  do  ta rg a n ia  po  szczę­
kach .

P o d p isa li, że będą dz ia ła ć  respek­
tu ją c  za łożenia K o n s ty tu c j i  i  is tn ie ­
ją c y  u s tró j.  Z ła m a li te  p o ro zu m ie ­
n ia  u s iłu ją c  o b a lić  k o n s ty tu c y jn y  
po rzą d e k  R ozp o czyn a li od w y z n a ­
w a n ia  p lu ra liz m u , a w k ró tc e  p o g a r­
d z a li in n y m i z w ią z k a m i, nazyw a ją c  
je  h o d o w ca m i k a n a rk ó w , o d m a w ia ­
ją c  zas iadan ia  p rz y  je d n y m  sto le  
ze z w ią z k a m i b ra n ż o w y m i, au­
to n o m ic z n y m i i  Z w ią z k ie m  N auczy 
c ie ls tw a  P o lsk iego . W ys ta rc z y ło , że 
p o czu li s ię  s iln i,  a b y  na każdą p ro ­
po zyc ję  z jednoczen ia  w y s iłk ó w  d la  
dob ra  k r a ju  od p o w ia d a ć  o d m o w n ie , 
z ry w a ć  n e g o c ja c je , stosow ać s t ra j­
k o w y  szantaż, o d b yw a ć  z ja zd  g ło­
szący k o n fro n ta c ję , godz ić  w  so­
jusze, na k tó ry c h  o p ie ra  się is t­
n ie n ie  p a ń s tw a , od k tó ry c h  zależą 
nasze bezpieczne g ran ice . D ziś l i ­
czą na n ie p a m ię ć  o  ty m  c o  czy­
n i l i  i  o  ty m  ja k  s ię  to  sko ń czy ło . 
Z aprasza ją  n a iw n y c h  do  p rz e ra b ia ­
n ia  ta m te j g o rz k ie j le k c j i  raz je ­
szcze od p o czą tku .

N ie  trzeba  zresztą czekać, a-by 
p o w tó rn ie  u k a z a ł się fa łsz  za rów no  
p ię k n ie  b rzm ią cych  s łów  o  p o ro zu ­
m ie n iu . ja k  i  p o je d n a w czych  ge­
s tów . T a k  zwana Tym czasow a  Ra­
da, rozpoczęła od  w z g a rd liw e g o  od­
rzucen ia  in ic ja ty w y  z m ie rz a ją c e j do 
s tw o rze n ia  o rga n u  k o n s u lta c ji p rzy  
Radzie P aństw a . In s ty tu c ja  p o ro zu ­
m ie n ia , k tó ra  jeszcze n ie  pow sta ła  
ju ż  z g ó ry  nazw ana  zosta ła  przez 
e k s tre m is tó w  z 1981 r  fasadow ą  i 
szko d liw ą .

G d y  Z b ig n ie w  B u ja k  c z y ta ł ko re s  
p o nden tom  za chodn im  ośw iadcze­
n ie  s w o je j T y m cza so w e j R ady . że 
zabiega o p o ro zu m ie n ie  w  sp ra w ie  
p lu ra liz m u  u  je g o  b o k u  siedz ia ł 
W ik to r  K u le rs k i,  zastępca 1 następ 
ca B u j3 k a  w  k o n s p ira c ji,  k tó r y  w  
n ie le g a ln y m  ty g o d n ik u  „M azow sze ”  
z 24 w rześn ia  zd ą ży ł ju ż  napisać, 
że k o m u n iś c i z m ie rz a ją  do w y n i­
szczenia b io lo g iczn e g o  n a ro d u  i  
sp row adzen ia  na n ie g o  w sze lk ich  
k lę sk , a w ię c  są p rz e c iw n ik a m i, 
k tó re g o  lo g iczn ie  rzecz b io rą c  na­
le ży  zw alczać.

D z ia ła n ia  te g o  p rz e c iw n ik a  — p i­
sze K u le rs k i — u tru d n ia ć  na leży 
ta k :  na z e w n ą trz  tw o rz y ć  ja w n e  
s t ru k tu ry  głoszące p o ro zu m ie n ie , 
ró w n o le g le  zaś b u dow ać, c y tu ję :  
„ c y w iln e  s t ru k tu ry  ta jn e  zakonsp i­
ro w a n e  ja k  n a jg łę b ie j” . Jest też 
w  a r ty k u le  m ow a o  u ta jo n e j s ieci 
łącznośc i z zagran icą .

W  ty m  sa m ym  nu m e rze  ko n sp i­
ra c y jn e g o  p ism a Jan  L ity ń s k i (k tó  
r y  ró w n ie ż  w ra z  z B u ja k ie m  p rz y j 
m o w a ! za chodn ich  ko re sp o n d e n tó w ) 
w y w o d z i, że w  w a lce  z s o c ja liz ­
m em  za n ie rozsądne uznać trzeba  
t y lk o  z m ie rza n ie  do  z b ro jn e g o  po­
w sta n ia .

O d ra zu  w ię c  po  w y jś c iu  z k o n ­
s p ira c ji i  a re sz tó w  lu d z ie  c i ro z ­
n iecać p ró b u ją  og ień , k tó r y  raz 
ju ż  P o lskę  p o p a rz y ł, p rz y  czym  de 
m a s k u ją  się p rz e m a w ia ją c  ró w n o ­
cześnie dw om a sp rze czn ym i ze so­
bą g łosam i.

G łó w n y m  has łem  ja k ie  obecn ie  
w y s u w a ją  je s t p lu ra liz m  zw ią z k o ­
w y . Z a p o m in a ją , że d a w n o  ju ż  sa­
m i p rz y z n a li,  że ża d n ym i zw iąz­
k o w c a m i n ie  b y l i  i  n ie  są. J a k  też 
m ia łb y  w y g lą d a ć  te n  p lu ra liz m  u - 
p raw iam y z n o w y m i z w ią z k a m i za­
w o d o w y m i, k tó re  liczą  Już p ra w ie  
7 m in  c z ło n kó w ?  Z w ią z k o m  sku p io ­
n y m  w  O P Z Z  p o zo s taw iono  b y  
tru d n ą  p o w in n o ść  w z y w a n ia  do  w y  
d a jn e j p ra c y , a o d b u dow ane  s t ru k ­
tu r y  z a k ła d o w e  „S o lid a rn o ś c i”  do ­
m a g a ły b y  s ię  p ra w d o p o d o b n ie  ta k ­
że p ią tk ó w  w o ln y c h  od p ra c y  i  w  
w y p a d k u  sp rze c iw u  w ła d z  w z y w a ­

ły  do  s tra jk ó w  o b ie cu ją c , że m an­
na spadn ie  w  za m ia n  z n ieba .

R e a ln ie  m y ś lą c y  lu d z ie  p ra c y  
t r a fn ie  oce n ią  odśw ieżone ha s ło  
p lu ra liz m u . O znacza łoby  o n o  po 
p ro s tu  p o lity c z n e  z m a rtw y c h w s ta n ie  
g ru p y  d z ia ła czy  s p ra w d zo n ych  pod 
w zg lędem  ic h  s zko d n ic tw a .

P o lska  1986 ro k u  n ie  je s t i  n ie  
będz ie  P o lską  z a ró w n o  sprzed  1980 
ro k u , ja k  i  sp rzed g ru d n ia  1981 ro ­
k u . N ow a  a k c ja  lu d z i, k tó rz y  n ie ­
za leżn ie od ic h  w cześn ie jszych  m o­
ty w ó w  d z ia ła n ia  dz iś  są p o  p ro s tu  
g ru p ą  w  is to c ie  rzeczy  sp e łn ia jącą  
obce z a m ó w ie n ia  na zd e s ta b ilizo ­
w a n ie  s o c ja lis ty c z n e j P o ls k i n ie  ma 
też. ja k  to  b y ło  w  1980 ro k u , za­
p lecza  w  s łu szn ym  o b u rz e n iu  mas.

Jest to  g a b in e to w e  w y s tą p ie n ie  
śc iś le  sk o o rd y n o w a n e  w  czasie i 
sposobach z p o l i ty k ą  n ie k tó ry c h  k ó ł 
Z a chodu  w obec P o ls k i.  Ic h  in te n ­
c ją  Jest zaś a lb o  zd o b yc ie  w  c ią ­
gu n a jb liż s z y c h  ty g o d n i p re te k s tu  
do  tw ie rd z e n ia , że P R L  tó  k r a j  re ­
p re s ji.  a lb o  w y k a z a n ie , że postęp 
p o ro z u m ie n ia  w  Polsce o b ja w ia ć  
się m u s i d e s tru k c ją  so c ja liz m u . Od­
rz u c a m y  dje a lte rn a ty w ę .

C zy pod jęc ie , orzez w ła d ze  ry z y ­
ka  h u m a n ita rn y c h  k ro k ó w  s łużą­
cych  s p ra w ie  p o ro zu m ie n ia  zawsze 
będzie  p rzez  p rz e c iw n ik ó w  s o c ja li­
zm u n a d u ż y te  i  uznaw ane  za za­
chę tę  do  a k c j i  d e s tru k c y jn e j. T aka  
lo g ik a  zda rzeń  sprzeczna je s t z 
p ra g n ie n ia m i 1 dążen iam i w ię kszo ­
śc i po lsk ie g o  spo łeczeństw a. Jeże li 
je d n a k  g a rs tk a  e k s tre m is tó w  w y ­
m us i dziś lu b  w  p rzysz łośc i ry g o ­
rys tyczn e  s tosow an ie  w obec n ich  
p ra w a , n ie c h a j ju ż  p ó ź n ie j n ik t  — 
an i PR O N . a n i K o ś c ió ł — n ie  w z y ­
wa do  n o w y c h  a k tó w  h u m a n ita r ­
n ych , R e a ln ie  p ró b u je m y  tego , aby- 
P o lska  s ta ła  się k ra je m  bez tz w . 
w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h . T a k  sam o 
re a ln ie  ja k  w  1980 i  1981 ro k u  p ró ­
b o w a liś m y  p lu ra liz m u . Za e w e n tu a l 
ne n le o ow odzen ie  ca ła  odoowi-e- 
dz ia lność  spadn ie  na  d ru g ą  s tro n ę , 
p o dobn ie  ja k  p o n o s i'o n a  h is to ry c z ­
na odpo w ie d z ia ln o ść  za zn iw ecze­
n ie  n ie k tó ry c h  e k s p e ry m e n tó w  z 
ro k u  1980 i  1981.

O bok  p y ta n ia  o  s tosunek  do tzw . 
T ym cza so w e j R a d y  N S ZZ „S o lid a r ­
ność”  n ie k tó rz y  ko re sp o n d e n c i za­
ch odn i k ie ru ją  do  m n ie  za p y ta n ie  
o s tosunek w ła d z  w obec p lu r a l i­
zm u. P rzyp o m n ę  w y p o w ie d ź  w  te j 
sp ra w ie  I  s e k re ta rza  K C  P ZP R  tta 
p a r ty jn e j  k o n fe re n c ji w o je w ó d z k ie j 
w  Z ie lo n e j G órze  o d b y te j 16 w rz e ­
śn ia :

„N A  K O N S TY TU C Y JN Y M  
grun-cie działa w ie le  organiza­
c ji oraz stowarzyszeń zróżnico­
w anych pod względem  św ia to­
poglądu, k ie ru n ku  m yślenia, ob­
szarów i sposobów .działania.

P rzeciw n icy naszego us tro ju  
rozum ie ją  jednak p lu ra lizm  ja ­
ko przeniesienie na płaszczy­
znę legalną dzia łań w  swej i-  
stocie n ie legalnych — antyso­
cja lis tycznych i destrukcyjnych. 
Takie  próby n ie  m ają  szans.

Dość zabawy w  chowanego. 
K to  zam ierzałby nadużyć w ie l­
kodusznego aktu , k lecić jakieś 
aw anturn icze antypaństw ow e 
„g ru p y ” , pod jąć ko le jną  rundę 
anarchizowania k ra ju  — musi 
wiedzieć i  być przygotowany na 
to, że praw o nie jest rozc iąg li­
we ja k  guma.

Zw oln ien ie  p rzy ję te  zostało ze 
społeczną aprobatą. A le  w ca le  
nie by ła  ona powszechna. W ie­
lu  lu dz i pracy, pam ię ta jących 
różne ekstrem alne w yczyny i 
w yn ika jące  z n ich  zagrożenia, 
w yraża w ą tp liw ości. Rozumie­
m y te obawy. S toją przecież za 
n im i gorzkie doświadczenia. 
N iech wezmą to  pod uwagę 
wszyscy ci, k tó rzy  uczą się zbyt 
pow oli, k tó rym  się w yda je , że 
ca ły  naród św iętować będzie z 
pow odu ich  w y jśc ia  na w o l­
ność” .

(PAP)

Islandia przed spotkani 
przywódców ZSRR i US

R E Y K J A V IK  PAP. Is land ia 
została p raktyczn ie  odcięta od 
św iata dla w szystkich  przyby­
szów poza dz iennikarzam i, o - 
sobami zw iązanym i z organiza­
cją spotkania Gorbaczow — 
Reagan i  ty m i n ie licznym i tu ­
rys tam i, k tó rzy  m ie li od dawna 
zaplanowany pobyt i  zagwaran­
towane m iejsce do spania. Wy­
spę położoną w  po łow ie  drogi 
m iędzy Waszyngtonem a M o­
skwą w ybrano na m iejsce tego 
spotkania rów nież z uw agi na 
m ożliwości ła twego zapewnie­
nia bezpieczeństwa gościom. 
Pod tym  względem Is land ia jest 
ostatn im  spoko jnym  m iejscem 
w  Europie, ogarn ię te j te rro ry ­
zmem. Dotychczas nie zdarzył 
się tu  żaden a k t te rro ru . W 
R e yk jav iku  w szystkie urzędy 
państwowe są nadal powszech­
nie dostępne, a nazw isko pre­
m iera w raz  z ty tu łe m  w idn ie je  
w  norm a lne j książce te lefonicz 
nej.

N iem n ie j przed 2 la ty  i  tu  
powołano specjalną jednostkę, 
tzw. -Kom ando V ik ing , składa­
jącą się aż z 15 po lic jan tów , 
trenowanych m etodam i kom an­
dosów. G rupa ta stała się o- 
becnie przedm iotem  szczególne­
go zainteresowania, prezentu­
jąc swe um iejętności przed 
p rzyby łym i już do R e yk jav iku  
w ys łann ikam i prasy św iatowej. 
Jako^suwerenne państwo Is lan ­
dia będzie fo rm a ln ie  odpowie­
dzialna za bezpieczeństwo p rzy­
by łych (chociaż obydw a j p rzy­
wódcy będą m ie li w łasną ochro 
nę) i  główna ro la przypadnie 
w  tym  w łaśnie „W ik in g o m ” , 
k tó rzy  będą m ie li do pomocy 
400— 500 po lic jan tów  wyspy. I -

N A S T A Ł  czas u w o ln ie n ia  
p la n e ty  od śm ie rte lnego

slandia nie ma w łasne j a rm ii. 
P roblem y bezpieczeństwa nie 
pow inny spraw ić specjalnych 
k łopotów , ponieważ dostęp na 
wyspę ła tw o  kontro low ać.

W ISRR -  seryjna 
produkcja robotów
M O S K W A  P A P . Po raz p ie rw szy  

w  ZSR R , w  m o sk ie w s k ic h  za k ła ­
da ch  „ K r a s n y j P ro le ta r i j” , zo rga ­
n izo w a n o  se ry jn ą  p ro d u k c ję  robo­
tó w

D z ię k i n o w y m  rozw ią za n io m  
m o ż liw e  je s t p ro d u k o w a n ie  ro b o ­
tó w  d la  ka żd e j ga łęz i g ospoda rk i 
i  p rze s ta w ia n ie  s ię  w  ba rd zo  k r ó t ­
k im  czasie na  w y tw a rz a n ie  n o w y c h  
ro d z a jó w  w y ro b ó w .

Według informacji „Sunday Times’a”

Izrael jest szóstym 
mocarstwem atomowym

LO N D Y N  PAP. Według in ­
fo rm a c ji londyńskiego „Sunday 
T im es’a” , Izrae l jest dziś szó­
stym  m ocarstwem  atom owym  
po USA, ZSRR, W ie lk ie j B ry ­
ta n ii,  F ra n c ji i  Chinach. Na pu­
s tyn i Negev fu n kc jo n u je  ta jna , 
podziemna fab ryka  atom owa, w  
k tó re j już od 20 la t w ytw a rza  
się głow ice i  bom by atomowe. 
Obecnie, ja k  się ocenia, p rzy­
stąpiono tara do p ro d u kc ji b ro ­
n i te rm o jąd row e j o mocy w y ­
buchu um oż liw ia jące j niszcze­
nie w ie lk ich  miast. Z  obliczeń 
specja listów  w yn ika , że do 
c h w ili obecnej Izrae l w yp ro d u ­
kow a ł ju ż  100— 200 g łow ic i 
bomb atom owych o różnej sile 
wybuchu.

Powyższe w n iosk i w ysun ię to  
na podstaw ie ana lizy in fo rm a ­
c j i  udzielonych przez 31-le tn ie-

go technika atomowego, M orde- 
chaja Vanunu, k tó ry  dziesięć 
la t  p racow ał w  izrae lsk ie j fa ­
bryce a tom ow ej oraz 60 zdjęć 
w ykonanych przez niego pota­
jem nie w  tym  podziem nym  o - 
biekcie.
’ P lu ton  niezbędny do p roduk­
c j i  bom b i  g łow ic atom owych 
uzyskuje się za pomocą techno­
lo g ii fran cusk ie j w  izrae lsk im  
ośrodku badań atom owych „D i-  
m ona” , k tó ry  p ie rw o tn ie  b y ł o - 
b iektem  cyw ilnym . Roczna pro­
dukcja  tego p ie rw iastka  rad io ­
aktywnego w ynosi tu  40 k ilo ­
gram ów. Jest to  ilość w ys ta r­
czająca na w yp rodukow anie  
dziesięciu bom b atom owych.

Śmierć kaskadera
W A S Z Y N G T O N  P A P . Podczas 

w y k o n y w a n ia  n iebezp iecznego sko ­
k u  z s ie d m io p ię tro w e g o  d o m u  to ­
w a ro w e g o  w  L o s  A nge les  ś m ie rć  
p o n ió s ł jeden  z n a jb a rd z ie j zna­
n y c h  a m e ry k a ń s k ic h  ka ska d e ró w , 
2 6 :le tn l B re t t  S m arz. N ie  t r a f i ł  on  
w  n a p e łn io n ą  p o w ie trz e m  podusz­
k ę , k tó ra  m ia ła  za m o rty z o w a ć  u - 
pa d e k  i  w y lą d o w a ł na c h o d n ik u .

S m arz  w y s tą p ił w  w ie lu  g ło śn ych  
f i lm a c h  k in o w y c h  i  te le w iz y jn y c h , 
za s tę p u ją c  a k to ró w  w  n iebezp iecz­
n y c h  e w o lu c ja c h . Jego u m ie ję tn o ś ­
c i p o d z iw ia ć  m ożem y w  w y ś w ie ­
t la n y m  obecn ie  na naszych  e k ra ­
na ch  „H o n o rz e  P r iz z ic h ” .

T ra g ic z n y  sko k  b y ł je d n ą  z p rób . 
k tó re  S m arz w y k o n y w a ł w ra z  ze 
s w y m i dw om a b ra ć m i, p rz y g o to w u  
ja c  się do k o le jn e g o  f i lm u  p t .  
„P a n  w sze ch św ia ta ” .

Weto prezydenta
(Ddkfy.jcoemie ze *tr. t )

D O P R A W D Y  tru d n o  z ro zu m ie ń , 
na co l ic z y ł  p re z y d e n t R eagan zg ła  
sza jąc sw e w e to . D o ra d cy , k tó r z y  
z a le c il i m u  ta k ie  w ła śn ie  p o sun ię ­
cie , p o p e łn il i g ru b y  b łą d  ska zu ją c  
sw ego szefa na  pow ażną porażkę . 
B y ć  m oże n a jp o w a żn ie jszą  w  ca­
łym . ok re s ie  jego  p re z y d e n tu ry , 
g d yż  n ig d y  jeszcze w e to  R onalda 
R eagana n ie  zosta ło  z łam ane. Z da ­
rze n ie  to  tru d n o  ocen ić  in a cze j ja k  
p o lity c z n ą  bom bę, k tó ra  w y b u c h ła  
pod  fo te le m  p re zyd e n ta . D la  am e­
ry k a ń s k ie j sceny p o lity c z n e j zda­
rze n ie  t o  m a  p ie rw szo rzę d n ą  w agę, 
ty m  b a rd z ie j,  że n a s tą p iło  w  re k u  
w y b o ró w  k o n g re s o w y c h  ł  lo k a l­
n ych .

K o m p ro m itu ją c e  p od  k a ż d y m  
w zg lędem  p re z y d e n c k ie  w e to  w y ­
d a je  się zn a m ie n n e  d la  osobow ości

p o lity c z n e j R o n a ld a  Reagana. Z da ­
n ie m  w ie lu  o b s e rw a to ró w  cechu je  
ją  n ie  t y lk o  k o n s e rw a ty z m , a le  
ta kże  n ie w ie lk a  e lastyczność, a za 
to  o g ro m n a  Id e o lo g iza c ja . P rze ko ­
n a n ie  o n ie u c h ro n n e j ra d y k a liz a c ji 
m u rz y ń s k ic h  ru c h ó w  w  R P A  oka­
za ło  s ię  d la  p re z y d e n ta  ta k  n ie p o -
k o ią c e , że p rz e s ło n iło  ob ra z  s y tu -

Va c j! w  K o n g re s ie .

PO porażce w  ko n fro n ta c ji z 
deputow anym i prezyden tow i za 
grażać może specyficzne p o li­
tyczne osam otnienie. N ie  jest 
to uk ład  zdrow y, a w  obliczu 
trudnego i superważnego d ia ­
logu ze Z w iązk iem  Radzieckim  
— n iekorzystny. Może w p łynąć 
na ograniczenie swobody m a­

new ru Reagana i  usztywnienie 
jego stanowiska.

Tymczasem m e ritu m  sporu 
zeszło ja kb y  na dalszy plan. 
Po pierwsze, w ciąż jeszcze nie 
w iadom o, czy sankcje w e jdą w 
życie —  być może prezydent 
będzie uc ieka ł się do ko le jnych  
chw ytów  praw nych, np. odw o­
ła się do Sądu Najwyższego. 
Ponadto nieznana jest ich  do­
leg liwość gospodarcza, a przez 
to i  skuteczność polityczna. W 
każdym  raz ie  zostały uchw alo­
ne. O be jm u ją  am erykańskie in ­
w estycje  w  R P A  oraz im p o rt z 
tego k ra ju  węgla, te ks ty lió w  i 
ru d  m eta li. P re toria  ocen iła  je 
ja ko  skutek em ocjonalnej po­
stawy A m erykanów . In n i — 
ja ko  spóźnione św iadectwo ich 
zdrowego rozsądku.

M a re k  JUSTO

Wiśnie na pustyni
A T E N Y . G re c k i n a u k o w ie c  G eorg  

K a lis tra to s  o p ra c o w u je  n o w ą  m e­
todę  u p ra w y  d rz e w  o w o co w ych  w 
w a ru n k a c h  ba rd zo  suchego k lim a ­
tu .  O d k i lk u  la t  p ro w a d z i on  do­
św iadczen ia  w  s u ch ych  re jo n a c h  
G re c ji ł  A r a b i i  S a u d y js k ie j,  gdzie  
g leba  Jest dość u ro d z a jn a , Jednak 
w ilg o c i je s t ba rd zo  m a ło . M etoda 
nau ko w ca  je s t p ro s ta  i  ta n ia . D o

gla s t ik o w e j to rb y ,  o  p o je m n o śc i od 
)  d o  300 l i t r ó w ,  w k ła d a  s ię  n ie ­

zbędne su b s ta n c je  odżyw cze : to r f ,  
p o p ió ł w ę g la  d rzew nego  i  n a w o ­
z y . W szys tko  to  p rzeksz ta łca  s ię  w  
m asę, k tó ra  s to p n io w o  o d d a je  k o ­
rze n io m  w ilg o ć . O pra co w a n o  m e to ­
d y  u p ra w y  b rz o s k w iń , Jab łek, g ru ­
szek, cze reśn i i  w iś n i.

32 osoby spłonęły
T E H E R A N  P A P . 32 osoby zg inę­

ły  w  p ło m ie n ia c h , k ie d y  au tobus , 
k tó r y m  je c h a ły , z a ją ł się ogn ie m  
po  zd e rze n iu  z c ię ża ró w ką  i  ude­
rz e n iu  w  m u r  p rz y  d rodze  w  p ó ł­
n o c n o -w s c h o d n ie j części I ra n u . K a ­
ta s tro fa  n a s tą p iła  w k ró tc e  po  o - 
puszczen iu  p rzez  a u to k a r  m ias ta  
Q uchan.
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Portowe doświadczenia przeglądu stanowisk
(Dokończemie ze sitr. 1)

ZESPÓ Ł W ydz ia łow y swą 
pracę rozpoczął od g run tow ne­
go przeglądu poszczególnych 
stanow isk pracy, b iorąc pod 
uwagę ich um iejscow ienie, w y ­
posażenie techniczne, wzajem ne 
pow iązania i  w spółdzia łanie w  
procesie św iadczenia usług, a 
także uw zględnia jąc w yp ow ie ­
dzi p racow n ików  zatrudn ionych 
na  danym  stanow isku- Rozmo­
w y  te  pozw o liły  na dokładne 
usta lenie w a run ków  pracy na 
danym  stanow isku, jego zalety 
i  w ady oraz potrzeby uspraw ­
n ien ia  jego funkc jonow an ia .

W  w y n ik u  a testac ji ustalono,- 
że obsada taśm owca liczyć  bę­
dzie 23 osoby na zm ianę (uprzed 
n io  w  w y n ik u  uspraw nień tech­
n iczno-organ izacy jnych obniżo­
no ją  do 22 osób, in s tru kc ja  fa ­
bryczna m ó w i o 25 osobach,- 
lecz na sku tek dodatkow ych za­
nieczyszczeń węgla m usiała 
wzrosnąć do 24 osób), e lim in u ­
ją c  stanow isko czyściciela tu ­
ne lu  i  p irsu . W  systemie 3-zm ia 
now ym  oznacza to  zatrudnienie 
69 p racow ników . A test o trzy ­
m ało  13 s tanow isk na  24 obję­
te przeglądem, atest częściowy 
10 stanow isk, atest o trzym a ły  
także 3 stanow iska n ie ro bo tn i­
cze. Stw ierdzono, że taśmowiec 
pod względem  techno log ii p ra ­
cy odpowiada w ym ogom  sta­
w ia n ym  obecnie tego typ u  urzą 
dzeniom . Zbudowane w  1951 r. 
urządzenie je s t ca łkow ic ie  za­
m ortyzow ane, lecz in tensyw nie  
prowadzone procesy rem onto - 
w o-m odernizacyjne g w ara n tu ją  
jego eksploatację jeszcze ok. 10 
la t. S topięń gotowości technicz­
n e j za 1 półrocze br- w yn iós ł 95 
proc W  toku  przeglądu w ysu­
n ię to  w ie le  propozyc ji dotyczą­
cych pop raw y w a run ków  p ra ­
cy, uspraw nień organizacyjnych 
i  popraw y stanu bhp, a da ją­
cych się zrealizować s iłam i 
przedsiębiorstwa.

N iezw yk le  ciekaw e są uwagi, 
k tó re  po tych  doświadczeniach 
poczyn ił Zespół Zakładow y. 
Przegląd jest dzia łan iem  kosz­
tow nym . Na przeprowadzenie

NIE D A W N O  najm łodszy a r­
m ato r w k ra ju  Polska Że­

gluga B a łtycka  obchodził 10-le- 
cie swego istn ienia . Po la tach 
„chudych”  nastąpiła  s tab iliza ­
c ja  działa lności i  um ocnień e po 
zy c ji w s truk tu rze  gospodarki 
m orsk ie j i  narodowej.

W  ciągu dziesięciolecia p ro ­
m y PŻB p rzew ioz ły  przeszło 
2 250 tys. pasażerów, p raw ie  
440 tys. samochodów osobowych 
i  ok. 180 tys. tzw. pociągów dro 
gowych. Specyfika pracy, us łu­
g i w  tu rystyce m orsk ie j stano­
w ią  g łówne źródło dochodów.

Obecnie na lin ia ch  stałych 
p ływ a  6 prom ów, k tó re  jedno­
cześnie mogą zabrać 5 tys. pa­
sażerów, ale ty lk o  d la  2129 je s t 
tam  m iejsce w  kabinach. Prócz 
tu rys tó w  p rom y są w  stanie 
przewieźć ok. 1000 samochodów 
osobowych i  137 ciężarowych 
©•raz k ilka se t ton  ładunków .

U sług i tu rystyczne na  odpo­
w iedn im  poziom ie spraw ia ją , że 
70 proc. za trudn ionych pracow ­
n ikó w  w  P ŻB to hotelarze, ga 
stronom icy, o rgan iza torzy wypo 
czynku. handlow cy. Jednostk i 
pasażerskie o h istorycznych na­
zwach Pomerania, Rogalin, Łań  
cut, W awel, Silesia, W ilanów, 
znane są n ie m a l we w szystkich  
portach B a łtyku . S ilesia nato­
m iast od czterech la t  p ływ a  w  
czarterze u tunezyjskiego arm a 
tora obsługując lin ię  W łochy 
— A lg ie r — M alta , ale ju ż  n ie­
bawem wraca do k ra ju . C zarter 
p rzvn iós! snoro dewiz, a także 
zdobyto w ie le  doświadczeń w  
obsłudze podróżnych i tu ry s ty ­
ce m orskie j.

N a jm łodszym i jednostkam i są 
wspomniane Silesia i Pomera­
nia. Pierwsza liczy  7 la t. a dru 
la jest o rok starsza. Pozostałe 
Yomv dobiegają końca żywota 
)jak  tw ie rdzą  rzeczoznawcy w

pilotażowego przeglądu ł  atesta­
c j i  s tanow isk pracy  taśmowca, 
łącznie z posiedzeniam i Zespołu 
Zakładowego zużyto ponad 1 000 
roboczogodzin, co uw zględnia­
jąc ak tua lne  przeciętne w yn a ­
grodzenie p racow n ików  p o rtu  
da je  kw o tę  ponad 150 tys. zł, 
a po uw zg lędn ien iu  odpow ied­
n ich  narzu tów  na płace —  250 
tys. zł. Dodatkowo należałoby 
uw zględnić s tra ty  w yn ika jące  z 
ty tu łu  n iew ykon yw an ia  przez 
zaangażowanych w  przegląd pra  
cow n ików  ich norm a lnych  obo­
w iązków  służbowych.

ZE S P Ó Ł Z a k ła d o w y  ZPSS z w ra ­
ca też u w agę i że za g adn ien ia  o b ję ­
te  p rze p ro w a d za n ym  p rzeg lądem  i  
a te s ta c ją  s ta n o w is k  b y ły  p rz e d m io ­
te m  za in te re so w a n ia  p rze d s ię b io r­
s tw a  ju ż  u p rz e d n io . P rze g lą d y  p rze 
p ro w a d za n o  w ła s n y m i s iła m i i  w e ­
d łu g  w y p ra c o w a n y c h  w e  w ła sn ym  
za k re s ie  m e tod . W  ty m  ce lu  w y ­
k o rz y s ty w a n o  znane m e to d y  n o r ­
m o w a n ia  p ra c y , in s tru k c je  fa b ry ­
czne, p ro je k ty  te ch n iczn e  w  z a k re ­
sie te c h n o lo g ii o b s łu g i i  w ym a g a ­
n y c h  obsad, n o rm a ty w y  p ra co ­
c h ło n n o śc i, za k re sy  czynnośc i, 
p rz e p is y  B H P  i  in n e  d o k u m e n ty  
do tyczące  tego  p ro b le m u . O bok 
d z ia ła ln o ś c i b ie żą ce j b y ły  p o d e jm o ­
w a n e  o k re so w o  różne  a k c je  do ra ­
źne m a ją ce  na ce lu  p o p ra w ę  w a ­
ru n k ó w  p ra c y , w z ro s tu  je j  w y d a j­
n ośc i, a w  k o n s e k w e n c ji z m n ie j­
szenie s ta n u  z a tru d n ie n ia . E fe k te m  
ty c h  p rzeds ięw z ięć  je s t obsadzenie 
(w  c ią g u  o s ta tn ic h  20 la t)  n o w y c h  
s ta n o w is k  p ra c y  p ra c o w n ik a m i u -  
z y s k a n y m i w  w y n ik u  zastępow an ia  
p ra c y  ż y w e j zm e chan izow an iem  
z d e cyd o w a n e j w iększośc i n a jb a r ­
d z ie j u c ią ż liw y c h  p ra c  p rze ła ­
d u n k o w y c h , o g ra n icze n ie  w y s iłk u  
fizyczn e g o  ro b o tn ik ó w , p o p ra w a  
bezp ieczeństw a p ra c y  o ra z  znaczny  
w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra c y . W  s to ­
su n k u  do  1966 r .  p rz e ła d u n k i w z ro ­
s ły  o  74,7 p ro c ., w yd a jn o ś ć  w  to ­
nach  o  68,2 p ro c . zaś z a tru d n ie n ie  
je d y n ie  o 5,2 p roc .

D O K O N A N IE  jednoznacznej 
oceny stanow isk pracy  w  porcie 
jest n iezw yk le  trudne. N ierzad­
k ie  są sytuacje, że w  tym  sa­
m ym  czasie w  różnych m ie j­
scach p o rtu  w ystępu je  rów no le ­
gle n iedobór i  nadw yżka zaso­
bów pracy. Konieczne je s t za­
tem, by  is tn ia ł system um oż li­
w ia ją cy  przemieszczanie tych  
zasobów pracy m iędzy poszcze­
gó lnym i m ie jscam i i  rodzajem  
prac (konieczna w ielozawodo- 
wość). Dotychczasowe dośw iad­
czenia, a także wstępna ocena 
w yn ikó w  pilotażowego przeglą­
du stanow isk pracy taśmowca, 
w skazują na występowanie 
znacznych ba rie r ham ujących 
swobodny p rzep ływ  s iły  robo­
czej w  przedsiębiorstw ie. Do ta ­
k ich  ba rie r należy zaliczyć róż­
ne norm y czasu pracy (8—7— 6- 
godzinna), różne godziny rozpo­
czynan ia pracy, zby t sztywne 
przepisy p raw a pracy p rzyp isu­
jące p racow n ika  do określonego 
m iejsca pracy i  określa jące ro ­
dzaje prac, któ re  może on w y ­
konyw ać. Naruszenie tych  prze­
p isów  w yw o łu je  niezadowolenie 
a naw et opór pracow ników .

P ortow e stanow isko pracy 
s tyka  się w  procesie usługow ym  
równocześnie z uzbro jeniem  
technicznym  należącym  do co 
n a jm n ie j trzech w łaśc ic ie li: po r­
tu, a rm a to ra  i  ko le i. S tąd też 
usta lenie wzorcow ej sprawności 
technicznej d la  tego stanow iska 
je s t bardzo złożone, a w  w ie lu  
przypadkach n iem ożliw e. Stąd 
wzorzec d la  produkcy jnego sta­
now iska  w  porcie będzie różny 
naw e t d la  s tanow isk Identycz­

nych, a równocześnie zm ienny 
w  czasie d la  danego stanow i­
ska. Jest to  szczególnie trudne 
do usta lenia w  odn iesien iu  do 
s tanow isk robo tn ikó w  przeła­
dunkow ych, gdzie w  n iektó rych  
przypadkach atestacja stanow i­
ska może okazać się wręcz n ie­
m ożliwa.

P O R TO W Y  Z espó ł Z a k ła d o w y  
p o d k re ś li ł też, że ocena sp ra w n o ­
śc i te c h n ic z n e j ś ro d ka  trw a łe g o  na 
po d s ta w ie  je g o  u m o rze n ia  n ie  je s t 
oceną p e łn ą  i  a d e kw a tn ą  do jego 
a k tu a ln e g o  stanu , g d yż  m e 
u w zg lę d n ia  n a k ła d ó w  ponoszonych  
na  re m o n ty . T ym czasem  p o w o d u je  
to , że ś rodek  t rw a ły  fo rm a ln ie  
c a łk o w ic ie  u m o rz o n y  — a w ię c  je ­
go sp raw ność  p o w in n a  b yć  bardzo 
n iska  — c h a ra k te ry z u je  się w yso ­
ką  go tow ośc ią  te ch n iczn ą , zadow a­
la ją c ą  sp raw nośc ią , w y d a jn o ś c ią  i 
ja ko śc ią  w y k o n y w a n y c h  us ług . 
O ce n ia ją c  s ta n o w iska  p ra c y  trzeba  
też  w y e lim in o w a ć  k r y te r ia ,  k tó ry c h  
zastosow an ie  n ie  z n a jd u je  u z a ­
sadn ien ia . W  p rz e c iw n y m  p rzyp a d ­
k u  ocena danego s ta n o w iska  p ra ­
c y  u lega  n ie s łuszn ie  za n iże n iu , a 
ta kże  m oże p ro w a d z ić  do d yskw a  
l i f ik a c j i .

U W A G I Zespołu- Zakładowego 
dotyczą także składu zespołów 
dokonujących przeglądu i  ate­
s tacji- Wyznaczenie do n ich 
p racow n ików  kom órek atesto­
w anych może prow adzić do ocen 
sub iektyw nych, stąd też celo­
we jest użycie do tych  czyn­
ności p racow n ików  z in nych  ko­
m órek przedsiębiorstwa- Jest 
także prob lem  oceny stopnia 
nowoczesności technicznego w y ­
posażenia stanow iska pracy. Je­
żeli za p u n k t odniesienia p rz y j­
m ie  się wyposażenie w  n a jno ­
wocześniejsze ś rodk i pracy, 
wówczas może się okazać, że

Mimo kłopotów i słonych cen

Turystyka morska 
odbiła od brzegu

p rzysz łym  ro ku  po w in n y  być 
wycofane z eksp loatac ji.

Powstaje w ięc prob lem  bu­
dow y, w zg lędn ie zakupu no­
w ych  jednostek. N ik t  je d n a k  do 
tychczas n ie  może pow iedzieć 
k ie d y  to nastąp i i  ja k ie  będą 
to prom y.

Na razie bazy prom owe PŻB 
w  G dańsku i  Ś w inou jśc iu  oraz 
m orsk ie  b iu ra  podróży w  W ar­
szawie, Poznaniu, Łodzi, G dyn i, 
K ra ko w ie  i  W ro c ław iu  p ro w a ­
dzą sprzedaż b ile tó w  na sta­
łych  lin iach. N a jba rdz ie j uczę­
szczaną je s t trasa Św inou jście  
~  Ystad, po 13 w y jść  i  p rz y ­

jazdów , Ś w inoujście —  Kopen 
haga, cztery w y jśc ia  w  tygod­
n iu  oraz Św inou jście  —  T ra - 
vemuende. Z  Gdańska odchodzą 
p ro m y do Helsinek, Nyńaes- 
ham n, Travem uende i  V isby.

Chętnych szczególnie w  sezo­
n ie  tu rys tycznym  je s t w ie lu  
tw ie rd z i k ie ro w n ik  b iu ra  po­
d róży  PŻB w  Szczecinie A le ­
ksander Gowor. Przez cztery 
le tn ie  m iesiące s ta łym i l in ia m i 
przewieziono 130 tys. osób oraz 
23 tys. samochodów osobowych 
i  8 tys. ciężarowych. N a jw ięce j 
b y ło  podróżnych z g łę b i lądu,

m n ie j ze Szczecina i  w o jew ódz­
tw a.

Ceny im prez  m ów iąc d e li­
ka tn ie , n ie  są tan ie , wynoszą 
np. do K openhag i w  granicach 
60 tys. z ł na  jedną osobę. Na 
szczęście w sze lk ie  o p ła ty  można 
u iścić w  zło tów kach, choć podo­
bno n ie zda rzy ł się przypadek 
w y jazdu  tu ry s ty  bez innych  w a 
to ró w  n iż  k ra jow e.

C iekaw y jest fa k t, że tu ry ­
ści spoza Szczecina m uszą w no­
sić o w ie le  w iększe op ła ty , bo­
w iem  w ycieczka zagraniczna 
zgodnie z zaleceniam i G K K F iT  
p o w inn a  obe jm ować p rzyn a j-

znaczną liczbę stanow isk pracy 
należałoby zdyskw a lifikow ać. Je 
żeli na tom iast za p u n k t odn ie­
sienia weźm ie się faktyczne 
m ożliwości przedsiębiorstwa w  
zakresie zakupu nowoczesnych 
środków  pracy — otrzym a się 
obraz zby t optym istyczny. 
Is tn ie je  w ięc obawa, że id en ty ­
czne stanow iska pracy, wyposa­
żone w  podobne środki techn i­
czne, mogą być oceniane ba r­
dzo różnie w  zależności od po­
dejścia zespołu atestującego.

IS T N IE J E  też in n e  n iebezp ieczeń 
s tw o  po lega jące  na zg łaszan iu  
w ie lu  — m oże n a w e t uzasadn io ­
n y c h  w n io s k ó w  — zm ie rz a ją c y c h  
do k o s z to w n y c h  m o d e rn iz a c ji,  za­
k u p ó w  n o w y c h  d ó b r in w e s ty c y j­
n y c h  itp .  R e a liza c ja  ic h  m oże czę­
s to  p rzekraczać  te ch n iczn e  i  f i ­
nansow e m o ż liw o śc i, a  pon ies ione  
n a k ła d y  n ie  z o s ta łyb y  z ró w n o w a ­
żone e fe k ta m i u z y s k a n y m i w  dz ie ­
d z in ie  w z ro s tu  p ro d u k ty w n o ś c i 
p ra cy .

R o z p isu je m y  się o ty c h  sp raw ach  
ta k  szeroko , lic z ą c  że p o p u la ry z a ­
c ja  u w a g  i  p rzem yś leń  cz ło n kó w  
Z a k ładow ego  Zespo łu  do sp raw  
P rze g lą d u  i A te s ta c ji S ta n o w isk  P ra  
cy  w  p o rc ie  szczec ińsk im  pom oże 
in n y m  u n ik n ą ć  b łę d ó w  i p rz y k ry c h  
dośw iadczeń.

DO D A Ć  jednak należy — a 
to także akcen tow ali po rtow cy 
m ówiąc m . in . o sztyw nych 
przepisach p raw a pracy — że 
powodzenie przeglądu i  atesta­
c ji stanow isk pracy leży nie 
ty lk o  w  zaangażowaniu człon­
ków  zespołów. Niezbędna jest 
atestacja p raw a i  s tru k tu r  orga­
n izacy jnych  określonych w  
aktach praw nych z p u n k tu  w i­
dzenia celowości i  przydatności 
p rzew idzianych praw em  rozw ią  
zań organ izacyjnych i  procedu­
ra lnych  oraz zgodności regu la­
c j i  p raw n e j ze zdrow ym  roz­
sądkiem, z doświadczeniem ży­
c iow ym  i  w iedzą naukową. N a j­
lepsze w y n ik i k o n tro li uzysku­
je  się, gdy ocenie poddawane są 
nie ty lk o  u jaw n ione  zjaw iska, 
ale przede w szys tk im  przyczy­
ny, k tó re  te  z jaw iska  w yw o łu ­
ją- Zatem  uw ag i zespołów za­
k ładow ych o barie rach m a ją ­
cych swe źródło w  aktua lnych  
przepisach, zarządzeniach, in ­
s trukc jach  itp- unorm owaniach, 
będą is to tnym  wkładem  w  to 
przedsięwzięcie porządkowania 
gospodarki, uczynienia je j spraw 
niejszą, w yda jn ie jszą i bardzie j 
m obilną.

Edward W IT U S Z Y Ń S K I

m n ie j cztery noclegi. Wiadomo, 
że na prom ie, w czasie rejsu 
można na jw yże j doliczyć się 
trzech. B iu ra  podróży w spółpra­
cujące z PŻB organ izu ją  więc 
noclegi w k ra ju , po drodze. To 
znacznie pędraża koszt wyciecz­
k i i je ś li do liczym y jeszcze m ar 
żę (ok. 20 proc.) oraz narzu t w  
im prezach organizowanych 
przez np. „O rb is ” . „G rom adę” , 
P T T K  czy też „T u rys tę ”  lu b  in ­
ne z 19 b iu r  upraw nionych do 
prowadzenia tu ry s ty k i zagrani­
cznej. to tu rys tyka  m orska oka­
zuje się wcale drog im  in te re ­
sem.

Chętnych jednak nie braku je , 
gdyż pasażerowie i  w ie lo k ro tn i 
byw a lcy  sklepów V  Kopenha­
dze, Ham burgu czy też Lubece 
tw ierdzą, że to w łaśnie jest in ­
teres.

PŻB n ie  obaw ia się więc pu­
stych rejsów , choć jesionią i  zi 
mą tu rys tyka  znacznie spada i 
często prom y odp ływ a ją  z pe ł­
n y m i ładow n iam i i  ty lko  k i l ­
kunastom a pasażerami. A le  i  to 
się opłaca.

Żeby u a tra kcy jn ić  o fertę  w pro  
wadza się w  szczecińskim  przed 
staw ic ie ls tw ie  pewne nowości.

Od stycznia przyszłego ro ku  
będzie można w yku p ić  wyciecz­
kę bezpośrednio w  b iurze n ie 
oglądając się na innych . Zm n ie j 
szy się znacznie koszt podró­
ży. N ie  znaczy to , że P Z B  re­
zygnu je  ze w spó łpracy b iu r  t u - J  
rystycznych.

P lanu je  s ię w p row adzić  ekspe 
rym en ta ln ie  nowe im prezy m . i i i,  
do Oslo przez Kopenhagę i  T ra  
vemuende. re jsy  b a łtyck ie  S i-  
lesią i  ja k  to  b y ło  dotychczas 
—  a tra kcy jn e  w ycieczk i św ią­
teczne i  noworoczne ze spędze­
n iem  na  prom ach W ig il i i  i  S y l­
w estra.
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Wybraliśmy dla Was •  Telewizyjne programy tygodnia

Od poniedziałku -  do niedzieli
__________ a  Kr7®7 ć«r in ie -TE A TR  T V

K O LE JN A  prem iera  Teatru 
Poniedziałkowego TV P  — 
kom edia czołowego współ 

czesnego dram atu rga b ry ty jsk ie  
go H aro lda P in tera  za ty tu łow a­
na „U rodz iny  Stanley a” . M oż li­
wość wieloznacznych in te rp re ta  
c ji, nowoczesna fo rm a  n a rra c ji 
— ’czy te w a lo ry  pociągnęły Zbi 
gniewa Zapasie wieża do wystą­
p ienia tu  w  ro li reżysera? Obsa 
da: E lżbieta Kępińska, H e n ryk  
Machalica. O lga Sawicka, A le k ­
sander B a rd in i, K rzyszto f W aku 
liń s k i i  K rzysz to f Stelmaszyk.

W  pow tó rkow ym  cyk lu  A n ­
to logia dram atu powszechnego
(sobota, 15.05) — sztuka Fitza 
Hochw aldera ..O skarżyciel p u ­
b liczny”  w  reż. Jana M acie jów  
skiego.

F IL M Y , SERIALE...

F IL M Y  w kole jności po jaw ia  
n ia  się na ekranie:

4  ,,Porw anie”  (poniedz.. 18. 
I). K o le jny  odcinek seria lu 
T V P  „Janosik” .

+  „S te llis  V inctus”  (poniedz., 
22.15. II) . Trzecia część f ilm u  
CSRS „Leka rz  um ierającego cza 
su” .

Na Bzień WP
W NIEDZIELĘ, 12 paździer­

nika Dzień Wojska Polskiego. 
O godz. 11.50 zobaczymy 
bezpośrednią relację z uro­
czystej odprawy wart przed 
Grobem Nieznanego Żołnie­
rza w Warszawie, a następ­
nie m. in. występy Centralne­
go Zespołu Artystycznego WP 
(12.50, pr. I) oraz film „Pa­
mięć i legenda” , stanowiący 
częściową rekonstrukcję fabu 
lamą wydarzeń związanych z 
powstaniem I Dywizji im. Ta 
deusza Kościuszki (20, pr. I).

. >  „K rz y ż  św. C iricusa”  (nie­
dziela. 16,25, II) . K o le jne  spot­
kan ie  z seria lem  „R ob in  Hood” .

^  „P am ięć i legenda”  (nie­
dziela, 20, I). F ilm  dok. prod, 
po lskie j o pow staniu I  D y w iz ji 
im . Tadeusza Kościuszki.

W S P A N IA Ł Y  a k to r 1 reżyser 
Orson Welles gra jedną z g łó w ­
nych ró l w  f ilm ie  Ab la Gan- 
ce’a „B itw a  pad A u s te rlitz ”  ( II, 
czwartek)

^  „ Im p e riu m ”  (w torek. 20.30,
I )  . Budowa w ie lk iego im perium  
finansowego kanadyjskiego D ic­
ka Sandersa w  sześcioodcinko- 
w ym  (6X50 m in.) serialu, k tóre  
go akc ja  rozpoczyna się w la ­
tach dwudziestych.

♦  „ K ró l Lear”  (w torek, 21.40.
I I )  . C y k l Panorama k in a  ra ­
dzieckiego prezentuje ostatn ie 
dzieło G rig o r ija  Kozincewa, so­
lid n ą  ekranizację szekspirow­
skiego „K ró la  L ira ”  z udziałem  
p le jad y  ak to rów  estońskich (w 
r o li g łównej J u r i Jaxvet), ło ­
tew skich, lite w sk ich  i  ro s y j­
skich. Prod. 1970. P rzypom n ij­
m y, i i  Kozincew  je s t też auto­
rem  film ow ego „H am le ta ”  z  In_ 
n o k ie n tim  S m oktunow skim  w  
r o l i  tu tu łow e j.

5^ „Potrzask”  (środa. 20.25, I) 
T y tu ł tego prem ierowego f i lm u  
te lew izy jnego (reż. J . M ałocha) 
odpowiada dosłownie sy tuac ji w  
ja k ie j znalazł się jego bohater 
f— uw ięzienie w  rozb itym  samo 
chodzie. To oczyw iście ty liko  
p u n k t wyjścia... W  r o li g łów ne j 
A n d rze j K o w a lik . P rod, 1985.

^  „K ry p to n im  „T u ryśc i”  
(czwartek, 20.15, I). D ruga część 
polskiego m in i-se ria lu  o tem aty 
ce sensacyjno-szpiegowskiej.

+  „B itw a  pod A u s te rlitz ”
(czwartek, 21.25, I I) . Legendarny 
tw órca z czasów k in a  niemego 
— Abel Gance zrealizował w  
1960 ro ku  (m ając wówczas 71 
la t) fresk  h is toryczny o znanej 
napoleońskiej b itw ie  pod A uste r 
litz .  A k c ja  f ilm u  toczy się za­
rów no w  salonach dyplom atycz­
nych. ja k  i  na b ite w n ym  polu. 
W  obsadzie w ie le  znakom itości 
akto rsk ich  — Jack Palance, C lau 
d ia  Cardinale, Orson Welles. Le 
slie  Caron, M a rtin e  Carol, Vtfc» 
to rio  de Sica, Jean M araise, A n ­
na M o ffo  i  M iche l Simon.

♦  „P rem ia ”  (piątek, 20.30. I). 
G łośny radziecki obraz współ­
czesny z 1975 r  B un t brygady 
Potapowa, k tó ra  n ie  chce p rzy ­
jąć... p rem ii. Co k ry je  się za 
tą  decyzją? Czy k o n f lik t  zosta­
n ie „za k la js trow any” ? Reż. Sier 
g ie j M ikae lian , w  ro li Potapo­
w a w y b itn y  a k to r Jew g ien ij 
Leonow.

^  „Sm ak m iodu”  (piątek, 
21.55. II). D rug i obraz prezento­
w any w cyk lu  Ang ie lskie  k ino  
m łodych gniewnych, zrealizowa 
ny w  1961 r  w edług sztuki na­
pisanej pięć la t wcześniej przez 
17- le tn ią  Shelagh Delaney. Sw iet 
na kreacja  R ity  Tush ingham  w 
r o li szukającej uczucia brzyd­
kie ! Jo.

^  „Przedtem  i potem ”  (sobo 
ta, 20, I). O byczajowy f i lm  prod 
USA.

^  „P iękna  O tero”  (niedziela, 
21.35, II) . Ciąg dalszy bui-zliw e- 
go życia hiszpańskiej tancerk i 
L in y  Otero.

♦  „U lica  I l i l lc r c s t  43”  (sobo­
ta, 22.05, I). Sensacyjny f i lm  
prod. ang ie lskie j. Reż. Dan 
C u rtis.

^  „Pablo i  tańczący p ta k ”
(niedziela, 9 ,1). N ow y seria l USA 
dla najm łodszych w  Teleranku.

+  „O biad u S w ith in a ”  (nie­
dziela, 21.30, II) . C zw arty  odci­
nek seria lu  „Saga rodu Forsy- 
te ’ów.

SUPERDUO

P raw dz iw a  gra tka  d la m elo­
m anów, czy li KO NC ER T 
G W IA Z D  w  D w ójce — Jehudi 
M enuh in  (skrzypce) ł  H erber 
von K a ra ja n  (dyrygent) g ra ją  
M ozarta. Pocz. o godz. 20.30, pr. 
I I ,  w torek.

JA Z Z  I  CO UN TR Y

Dla m iłośn ików  jazzu — od­
tw orzen ie  koncertu  zespołu 

K rzes im ira  Dębskiego „S trin g  
Connection”  na Jazz Jamboree 
85 (piątek, 22.50, I), d la zwolen­
n ikó w  coun try  musie —  spot­
kanie z zespołem „ Iro n  Horse”  
z USA (piątek. 20.30, I I) . D la 
wszystkich — balet Konrada 
Drzew ieckiego „Lep  na m uchy’ 
do m uzyk i Zygm unta  Konieczne 
go (piątek. 21.35, II).

D A W N Y C H  W SPOM NIEŃ...

Pozbawiona am bitn ie jszych 
program ów  rozryw kow ych  (n ie ­
dzielne S tudio 1 z panem B u ­
dzyńskim  .rozdającym  uśm iechy 
i  aerozole to już n iepraw dopo­
dobny zlepek byle jakości) sięga 
od czasu do czasu T V P  po po 
zycje archiw alne. I  tak  w  nie­
dzielę o godz 22.50 — w  p r. Î 
p rzypom niany zostanie Kabaret 
O lg i L ip iń s k ie j ( „K a lo ry fe ry ” ).

N IEC O  SPORTU

Ze sportu będzie p iłka  nożna: 
I I  połowa meczu Polska — 
K R L D  (w torek, 16.10, I) i  mecz 
tow arzysk i W isła K ra kó w  — Dy 
namo M oskwa (środa. 18, I).

ROSS MACDONALD

o* »yskusjí 
Hf. POŻyrKÓH PŁYNĄ­

CYCH Z p m v*** \sr

SPOjrZeNIej
t  >969 by M o rg o-e i Milieu Survivors Dus*

„THE GOODBYE LOOK”
Tłum. Zofio Ztnserling

_ _ _ _ _ _ _ _ -------- ---- 9 0  -------- ----------------—

W rzeczywistości wcale nie czytała, trzym a ła  ty lk o  maga-  
zyn P a trzy ła  na m nie nie w idzącym i n ieb iesk im i oczami, 
zw róconym i do w ew nątrz, ku  w łasnym  m yślom , co nadawało  
tw a rzy  w yraz  poważnego piękna. O bserwowałem  zm iany, 
któ re  zachodziły w  tych oczach, w  m ia rę  ja k  uprzytom n ia ła  
sobie m oją obecność, aż wreszcie m nie poznała.

— Pan A rcher!
— 1 ja  nie spodziewałem się pan i zobaczyć.

W ybra łam  się tu  po prostu, żeby się przejechać — po­
w iedziała. — W  czasie w o jny  m ieszkałam  w  okręgu San 
Diego przez parę la t. fltie byłam  tu  od te j pory.

— To szmat czasu.
Skinęła głową. . . „  „ „ „ „  .....
— M yśla łam  w łaśnie, ja k  to długo i  ja k  się ten czas w y­

d łuży ł. A le  pana nie in teresuje m oja  autobiografia.
— Przeciwnie, in teresuje. M ieszkała tu  pan i jako mę­

żatka^
_ W  pew nym  sensie. M ó j mąż większość czasu spędził za

morzem. S łuży ł ja ko  lekarz na m a łym  lo tn iskow cu  konw o­
ju jącym . ~  W  je j głosie p rzeb ija ła  sm utna duma, k tó ra  
zdawała się należeć w yłącznie do przeszłości.

— Nie w yg ląda pan i na sw ó j w iek.
— M łodo wyszłam  za mąż. Za młodo.
Podobała m i się ta  kobieta i  p rzy jem nie  było choć raz po­

rozm aw iać o czymś nie zw iązanym  ze sprawą. A le  pow róciła  
do tego tem atu. . . .

_Najświeższe w iadom ości o N icku  są tak ie , ze się z tego
wyliże. Pozostaje ty lk o  niejasne, w  ja k im  będzie stanie.

—  Co sądzi pan i mąż? . . . , z
— Jest za wcześnie, żeby Ra lph m ógł powiedzieć coś w ią ­

żącego. W iośnie teraz konsu ltu je  się z neurologiem  t neuro-

Cili l Uw *eprzypadkach zatruc ia  b a rb itu ranam i nie ro b i się 
operacji, prawda?
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— Niestety N ick  c ie rp i n ie ty lk o  na to. Ma wstrząs mózgu. 
M usia ł upaść i  uderzyć się w  ty ł g łowy.

— Albo  zostać uderzony? . .
— I  to m ożliwe. Tak czy inaczej, ja k im  sposobem znalazł 

się w  San Diego?
— Nie w iem . ., ,
— M ój mąż m ów ił, że pan przyw ióz ł go tu  do szpitala.
— To prawda. A le  nie przyw ioz łem  go do San Diego.
— Gdzie go pan znalazł?
M ilczałem .
— Nie chce m i pan powiedzieć?
— Nie chcę. — Niezbyt zręcznie zm ieniłem  tem at: — l.zy

rodzice N icka  są tu ta j?  . , . .
— Siedzi z n im  matka. O jciec jest w  drodze. A m  pan, an i 

ja  nie możemy nic zrobić-
Wstałem.
— M oglibyśm y zjeść obiad.
_ Gdzie?
_ W bufecie szpita lnym , je ś li ma pan i ochotę. Jedzenie

jest znośne.

—^Jadałam  już za dużo obiadów w  bufetach szpitalnych.
— M yślałem , że w o la łaby pan i nie iśc za daieico. 

Z w ro t ten m ia ł podwójne znaczenie, któ re  w ychw ytahśm y

Czemu nie? — odparła — Ralph będzie za ję ty jeszcze 
wiele godzin. Czemu hie pojedziem y do La  Jolla?

— Czy to tam  m ieszkała pan i podczas w o jn y7
— Um ie pan zgadywać.
Pomogłem pan i Sm itheram  w łożyć fu tro . B y ły  to srebrzy-  

stobłękitne n o rk i stonowane z pasmem s iw izny w  je j w ło ­
sach. W w indzie pow iedziała:

— S taw iam  jeden warunek. N ie będzie m nie  pan p y ta ł o 
N icka  an i o jego u k ła d y  rodzinne. Na pewne pytan ia  nie  
mogę odpowiedzieć, podobnie ja k  pan, w ięc me psu jm y  
wszystkiego.

— Niczego nie popsuję, proszę pani.
— Na im ię  m i M oira. . . ■ . , ' _w _
U rodziła  się w  Chicago, ja k  pow iedziała podczas obiadu,

i  na oddziale psychiatrycznym  szpitala p rzy uniw ersytecie  
stanowym  w  M ich igan ukończyła ku rs  pracow n ików  socjal­
nych. Tam  poznała i  poś lub iła  Ralpha Sm itheram a, km czą - 
cego w łaśnie sw ój staż. K iedy  dostał pow ołanie l  p rzydzia ł 
do szpita la m a ry n a rk i w  San Diego, przyjecha ła  z m m  ra ­
zem do K a lifo rn ii.  . ' _

— M ieszkaliśm y w  s tarym  h o te liku  tu ta j, w  La Jo lla . T ro ­
chę ja k b y  się w a lił,  ale m nie się strasznie podobał. Po obie- 
dzie chcę pójść i  zobaczyć, czy jeszcze sto i.

—  To możemy zrobić. .
— Ten poiorót jest d la  m nie ryzykow ny. Bo w ie pan, nie  

sposób sobie wyobrazić, ja k  tu  by ło  pięknie. Po raz  p ie ru £  
szy poznałam wtedy, co to jest ocean. Wczesnym rankiem  
zeszliśmy do zatoczki i poczułam  się ja k  Ewa u), 
ogrodzie. W szystko by ło  świeże i  nowe, i małe. W cale me
ta k ie  ja k  to. •

Lekceważącym  gestem obu rą k  wskazała restaurację, 
ciężkie pseudohawajskie dekoracje, czarnych ke lnerów  w  l i ­
beriach, sprzęt m uzyczny, całą otoczkę drogiego Chateau-  
brianda d la  dwojga.

<cdn)



K U R I E R  SPORT +  TURYSTYKA «  SPORT «  TURYSTYKA O  SPORT «  TURYSTYKA «  SPORT «  S T R O N A  6

Koszykarze zainaugurowali rozgrywki

„Wilki Morskie” pokonały 
Śląsk i uległy Gwardii

I  L IG A  K O S Z Y K A R Z Y : Ś ląsk 
W ro c ła w  — Pogoń 88:92 (51:45) 
i  G w a rd ia  W ro c ła w  — Pogoń 
115:79 (56:31).

P u n k ty  d la  P o g o n i z d o b y li:  
M a jc h e re k  — 26 i  7, K u lig o w -  
s k i 13 i  17, S zew czyk 13 i  10, 
D u b ic k i — 12 i  8, W alasek 9 
i  3, K ra w c z y k  — 6 i  16, D zię - 
g ie le w s k l — 5 1 4 , W ę c ła w sk i — 
4 i  4, M iz ie w ie z  — O i  19.

I I  L IG A  K O S Z Y K A R Z Y

A Z S  T o ru ń  — L e g ia  90:91
T u ró w  — S p ó jn ia  G dańsk  109:57
S p ó jn ia  S ta rg a rd  — S po łem  — m ecz 

n ie  o d b y ł się 
Ł K S  — P o lo n ia  Leszno 75:76
W ybrzeże  G dańsk  — S p a rta k u s  78:111 
G w a rd ia  S zczy tno  — A s to r ia  B dg.

94-89
(M K |

m
W  IN A U G U R A ­

C Y JN Y M  meczu 
ekstraklasy koszy­
karzy znakomicie 
wypadli zawodnicy 
Pogoni, którzy

pokonali we W rocławiu brązo­
wych medalistów ostatnich M P
—  drużynę Śląska. „W ilk i M o r­
sk ie ”  zagra ły le p ie j tak tyczn ie  i 
znacznie skutecznie j w  sytua­
cjach podkoszowych. D la  Ś lą­
ska na jw ięce j p un któw  uzyskał 
K ie łb ik  — 26. k tó ry  podobnie 
ja k  M a jche rek — t r a f i ł  cztero­
k ro tn ie  za 3 punkty .

M E C Z  n ie d z ie ln y  z G w a rd ią  b y ł 
p ra w d z iw y m  po g ro m e m  (115:79) na ­
sze j d ru ż y n y , k tó ra  u s tępow a ła  
g w a rd z is to m  n ie  ty lk o  w zros tem ... 
J e d y n ie  w  c h w il i  g d y  w ro c ła w ia n ie  
g ra l i  re z e rw o w y m i g raczam i nasz 
zespół b y ł w  s ta n ie  n a w ią za ć  ró w ­
no rzę d n ą  w a lkę .

N ie s p o rto w y m  zachow an iem  
o b u  ty c h  sp o tk a n ia c h  p o p is a ł s ię  
W a lasek , k tó r y  o trz y m a ł d w a  prze ­
w in ie n ia  techn iczne .

N as tępne  m ecze P ogoń  rozegra  w  
S zczecin ie  z G ó rn ik ie m  W a łb rz y c h  
(w  sobotę) i  Z as ta łem  Z ie lo n a  Gó­
ra  (w  n iedz ie lę ).

W  SO BO TĘ o d b y ła  s ię  in a u g u ra ­
c ja  ro z g ry w e k  w  I I  lid z e  k o szyka ­
rz y . S ta rg a rd zka  S p ó jn ia  m ia ła  
g ra ć  na sw o im  p a rk ie c ie  z d ru ż y ­
ną  S po łem  Łódź. P on iew aż na spo t­
k a n ie  to  n ie  s ta w ili s ię  sędz iow ie  
poznańscy (P ZKosz. za późno  w y ­
s ła ł z a w ia d o m ie n ia  do a rb it ró w )  
d la te g o  też — zgodn ie  z p rzep isam i
— m ecz p ro w a d z ić  m ia ła  pa ra  sę­
d z ió w  m ie js c o w y c h . G oście n ie  zgo­
d z i l i  s ię  je d n a k  zagrać, to te ż  p o je ­
d y n e k  n ie  o d b y ł się Z g o d n ie  z 
p rz e p isa m i S p ó jn ia  p o w in n a  w y g ra ć  
w a lk o w e re m . D e cyz ję  p o d e jm ie  
W G iD  PZK osz.

4 lokata
W. Korzyńskiego
PO LSC Y kolarze prze ła jow cy 

za inaugurow ali n ow y  sezon star 
tow y , ścigając się w  niedzie lę 
w  B ić lsku -B ia łe j. Zw ycięży ł 
Grzegorz Jaroszewski z Z y ra r-  
dow ianki. Na 4 pozyc ji uplaso­
w a ł się reprezentant polickiego 
Chem ika —  W ojciech K a d rzyń - 
ski. (jg)

Pierwsze
zwycięstwo Pogoni

P U C H A R  P o ls k i w  p iłce  ręcz 
n e j k o b ie t: P ogoń  — Slęza 
W ro c ła w  29:23 (12:10). B ra m k i 
z d o b y ły :

P O G O Ń : C hm ie le w ska  — 1, 
P ie trz a k  — 9, Jeż — 7, B ia ł 
k o w s k a  — 4, S zczepaniak — 3, 
M a łe k  — 2, M a lin o w ska  — I ,  
M atuszczak — 1, J . K a ra ió -

ŚLĘZA*: P ig ia  — 8, Prąsz- 
czak — 5, C iu ła  — 5, Ł y s ik ó w *  
ska  — 3, N ow oszyńska  — 2.
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v PRZEZ dw a dni, na M a łym  
J. D ąbskim  rozgryw ane b y ły  
trad ycy jne  jesienne regaty że­
g la rsk ie  o puchar „K u r ie ra  
Szczecińskiego” . W  ub ieg łym  
ro ku  zespołowo w yg ra ła  Po­
goń, a w  w yścigu a u s tra lij­
sk im  kp t. Jerzy S iudy w raz  
z załogą (S ta l Stocznia). Przed 
s ta rtem  w łaśn ie  załodze ze 
stoczniowego k lu b u  dawano 
na jw iększe szanse na zwycię­
stwo. I  tak  też się stało. „Ce- 
Łus”  od p ie rw s z y c h  metrów  
o b ją ł  prowadzenie, którego

k las ie  o tw a rte j w yg ra ł D. 
Tschech (S ta l Stocznia), a na 
„Fo lkboacie”  R. Galba (AZS).

nie oddał do m ety, wyprzedza Ryw alizow ano rów nież w  
jąc M . M uzykiew icza  na „So- klasach m ieczowych. W „470”  
lin g u  (Pogoń) i  J. Z ie lińsk ie - zw yciężył D. Kosecki w raz z

Puchar „Kuriera“ dla J. Siudego
go na „Heweliuszu” (Świnouj­
ście) z dużą przewagą. W  po­
zostałych klasach tr iu m fo w a li: 
C-24 —  J. K ra w czyk  (Pogoń), 
H T  —  A . Soko łow ski i  J. M a­
deja (AZS), QT — J. Z ie liń s k i 
(Św inoujście), C arina  — W. 
D yb ow sk i (S ta ł Stocznia). W

D. L itw in e m  Pogoń), „420”  — 
A . K u źm itow icz  w raz z M. 
O strow sk im  (Pogoń), „C ade t”
— W. A b ra m iu k  z M . Trapszo 
(Pałac M łodzieży), „F in n ”  — 
A. Lach (Pogoń), O K -D in ghy
— T. Franczak (AZS).

(bt)

Choć Legia zahamowała Pogoń.

Portowcy nadal liderami
W  czołówce tłok coraz większy •  Następne mecze 19 bm.

I  L IG A  p iłk a rs k a : L E G IA  
W A R S Z A W A  — PO G O Ń
S Z C Z E C IN  2:6 (1:0). B ra m k i 
d la  gospoda rzy  z d o b y li:  W dów  
c z y k  w  29 m in .  i  Jagoda w  
88 m in . W id z ó w : 15 tys . Sę­
d z io w a ł J . W ro n a  z L u b lin a .

L E G IA : K a z im ie rs k i — K u ­
b ic k i,  A .  S ik o rs k i,  G a w a ra , 
W do w  cz y k  — K a c z m a re k , K a ­
raś , K .  Iw a n ic k i,  W . S ik o rs k i 
— A ra s z k ie w ic z  (od 75 m in . 
Jagoda), A rćeusz .

P O G O Ń : Szczech — K u ra s , 
M a k o w s k i, K .  S o k o ło w s k i, 
U rb a n o w ic z  — Benesz, K ensy  
(od 8 m in .  Wro ls k i) ,  J . S oko ­
ło w s k i,  O s tro w s k i — H a w ry le  
w icz , L e śn ia k .

7 "

kom. Pogoń zagrała odważnie, 
prowadząc przez cały czas otwar- 

PO 9 meczach b̂ez tą grę. Zbierała za nią sporo 
porażki szczecińska braw. Był to futbol ciekawy, szyb 
Pogoń, jedyna do ki, a nasza drużyna stanowiła wy 
wczoraj nie zwycięża równany, bojowy zespól. Trafiła na 
na drużyna polskiej dobrze dysponowanego rywala, 
ekstrakla y, skapitulo przeciwnika opromienionego suk- 

wala przed rywalem. Nie straciła Cesem w Pucharze UEFA, lansu- 
je?n° k P«°<*°wnictwa w tabeli. jqCego podobny styl walki, lubiq- 
Gormk Zabrze i Śląsk Wrocław cego i zarazem potrafiącego grać 
podzielili się bowiem punktami, a x portowcami. W takiej sytuacji, 
Widzew też stać było tylko na bez g<j y zderzają się ze sobą dwie 
bramkowy^ remis w Wałbrzychu, klasowe drużyny będące w dobrej 
W  ̂ligowej czołówce mamy po 10 formie, wtedy najczęściej wygrywa 
koiejkach niesamowity ścisk. Siód gospodarz. I tak był-o właśnie w 
mego w klasyfikacji Lecha dzielą stolicy, gdzie Legia —- mimo że 
od szczecińskiego lidera zaledwie występowała bez kontuzjowanych 
dwa punkty, a ósme w kolejności, Dzieka-nowskiego i Budy, potrafiła 
rewelacyjne Zagłębie z Lubina, wykorzystać atut własnego boiska. 
ma ich tylko o trzy mniej. Do ty- Pogoń też nie miała wszystkich 

~ swoich atutów. Nadal pauzuje za

tułu mistrza jesieni pretenduje aż ców i niezbyt precyzyjnemu wykań 
8 zespołów. Ostatnich 5 kolejek I cza-niu akcji przez szczecinia-n za 
rundy powinno więc przynieść nie wdzięczą Legia czyste konto bram 
lada emocje. kowe. Pogoń natomiast w 88 min.

Po sobotnio-niedzielnych wystę- po ładnym dośrodkowemu Iwanie 
pach l-ł.gowcy mają dwutygodmo kiego — ponownie musiała wyj- 
wq przerwę w rozgrywkach (15 mować piłkę z siatki, do której 
bm. mecz z Grecją w ramach ME), posłał ją efektowną „główką" Ja- 
Ponownie wybiegną oni na boiska goda.
19 bm., a Pogoń podejmować bę Mecz w Warszawie był najefek 
dzie w Szczecinie (początek spot towniejszym pojedynkiem 10 ko 
kania o godz. 12) Górnika Wał- lejki. W Pogoni wyróżnili się 

, Ostrowski i Hawrylewicz, a w Le-
MIMO porażki w stolicy szcze- gn; Kazimierski, Karaś (ostro strze 

cinscy piłkarze nie przynieśli wsty |ał), A  Sikorski i Kubicki. (jg) 
du ani sobie, ani swoim sympaty- -

i liga piłkarska
Polonia — Stal 3:3 
ŁKS — Ruch 1:0
Lech — Lechia 2:1 
Legia — Pogoń 2:0 
GKS — Motor 6:0
Zagłębie —• Olimpia 2:0 
Górnik W. — Widzew 0:0 
Górnik Z. — Śląsk 0:0

(1 :2 ) 
( 1 :0) 
(1 :1) 
(1 :0) 
(5:0) 
(1:0)

Mariusz i Paweł 
Bartkowiakowie 
mistrzami Polski

N A  tra s ie  Leszno — 
W schow a — Leszno (70 
k m ) ro zeg rano  k o la r ­
sk ie  m is trz o s tw a  P o l­
s k i w  je źd z ie  p a ra m i. 
I  m ie jsce  w y w a lc z y li 
re p re z e n ta n c i S ta r tu  
Leszno M a riu sz  i  Pa­

w e ł B a r tk o w ia k o w ie  — 1:29.50 w y ­
p rze d za ją c  o 43 sek. M a rk a  Leś­
n ie w sk ie g o  i  Z b ig n ie w a  L u d w in ia k a  
(L eg ia  W arszaw a) o raz  o 54 sek. 
A n d rz e ja  M ie rz e je w s k ie g o  i  Jana 
Le śn ie w sk ie g o  (A g ro m e l T o ru ń ). 
D alsze m ie js c a : 4. M a re k  K u la s  i 
R om an R ękos iew icz  (F lo ta  G d yn ia ) 
— s tra ta  1.38; 5. S ła w o m ir K ra w c z y k  
i  G rzegorz Z ie liń s k i (Le g ia ) — s tra ­
ta  1.57; 6. A d a m  Z a g a je w s k i i  P io tr  
G a łązka  (C h ro b ry  G łogów ) — s tra ta

Wyniki i tabele
Puchar Polski 

piłkarek ręcznych
A K S  — A Z S  K . 29:23 (16:10)
P ogoń  — Slęza 29:23 (12:10)
C ra co v ia  — Zgoda 30:26 (15:12)
Sośnica — R ych 25:20 (14:9)
A Z S  W . — S ta rt 23:26 (12:17)

T A B E L A
1. Sośnica 6:0 81—64
2. A K S 6:0 74—66
3. C ra co v ia 4:2 92—85
4. R uch 4:2 78—75
5. A Z S  K . 2:4 82—79
6. Pogoń 2:4 80—78
7. Slęza 2:4 72—75
8. Zgoda 2:4 78—82
9. S ta rt 2:4 79—87

10. A Z S  W . 0:6 62—87

2.04.

TABELA:

_______ • P 1 Ł K A R K I P ogon i
o d n io s ły  p ie rw sze  zw y  

A #  c ię s tw ó  w  ro z g ry w ­
k a »  k a c h  o  P u c h a r P o ls k i, 

i bez ża d n ych  p ro b le -  
' m ó w  p o k o n u ją c  w ro -  

c ła w ia n k i ró żn icą  sze­
śc iu  b ra m e k . J u ż  od 

p ie rw s z y c h  m in u t  p rze w yższa ły  one 
s w o je  k o le ż a n k i z  W ro c ła w ia  u m ie ­
ję tn o ś c ia m i, ja k  ró w n ie ż  a m b itn ą  
zdecydow aną postaw ą. S zczec in ian- 
k i  p rz e p ro w a d z a ły  szyb k ie  k o n t r ­
a ta k i,  k tó re  k o ń c z y ły  ce ln y m  rz u ­
te m  na b ra m k ę  S lęzy. B a rdzo  do­
b re  sp o tka n ie  roze g ra ła  m . łn .  m a­
ła ,  lecz z w in n a  i  p rz y  ty m  tru d n a  
d o  u p iln o w a n ia  A n e ta  Jeż. N a d a l 
je d n a k  postac ią  n u m e r je d e n  w  ze­
spole P og o n i je s t Bożena P ie trz a k , 
k tó ra  p o tra f i ła  zdobyć d z ie w ię ć  b ra ­
m e k  i  ta k  p o k ie ro w a ć  zespołem , 
że b y  n ie  m ia ł ża dnych  k ło p o tó w  z 
o d n ie s ie n ie m  zw yc ię s tw a .

P o ró w n u ją c  o s ta tn ie  p rze g ra n e  po­
je d y n k i p i łk a re k  P o g o n i do  w czo­
ra jszego , trzeba  s tw ie rd z ić , że m ło ­
dz ież g ra  coraz le p ie j.  O b y  podob­
n ie  zap re ze n to w a ła  s ie  w n as tęp ­
n y c h  m eczach. <bt)

1. Pogoń
2. Śląsk
3. Górnik 2.
4. Widzew
5. GKS
6. Legia
7. Lech
8. Zagłębi«
9. ŁKS

10. Ruch
11. Olimpia
12. Motor
13. Górnik W.
14. Polonia
15. Stoi
16. Lechia

10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10

15
14
14
14
13
13
13
12
10

8
7
7
7
6
5
2

R. Czyżkowski wygrał 
memoriał S. Malaka

Z  U D Z IA Ł E M  ponad  250 zaw ód 
n icze k  i  za w o d n ik ó w  z 6 k lu b ó w  
roze g ra n o  w  S zczec in ie  re g a ty  ka  
ja k o w e  o m e m o ria ł w ie lo le tn ie g o  
prezesa SKS C za rn i — S tan is ław a  
M a la k a . W  g łó w n y m  b ie g u  m em o­
r ia łu  na dys ta n s ie  13,5 ty s . m e tró w  
ju n io ró w  m łodszych , z w y c ię ż y ł R y ­
szard C z yżko w sk i (W is k o rd  Szcze­
c in ). N a to m ia s t w  o g ó ln e j k la s y f i­
k a c j i  zw y c ię ż y ła  e k ip a  A s to r i i  B y d ­
goszcz — 221 p k t .  p rzed  A d m ira  
G o rzó w  — 211 p k t .  i  C z a rn y m i 
Szczecin — 152 p k t .  (b t)

czerwoną kartkę Miązek, w 8 min. 
zszedł z boiska kontuzjowany Ken 
sy, nie w pełni sprawny był także 
K. Sokołowski.

— Przespaliśmy pierwszą poło­
wę —- powiedział nam po meczu 
trener portowców — Leszek Jezier 
ski. —  Widząc, że Legia gra bez 
Budy i Dziekanowskiego moi chłop 
cy trochę się zdekoncentrowali.
Tymczasem skutków tok poważne­
go osłabienia wcale w Legii nie 
było widać. Ten zespół „odrodził 
się" po pucharowym sukcesie, udo 
wodnił, że wart jest sporo. Legio*

15 • 9 nistom, a zwłaszcza Kubickiemu
12— 8 “do,°  ■'i<* ««Wo»® w,lqciird 1 fest to  n a je o rs z i p o z y . ja zespołu
f>n «2 gnr Leśniaka, mimo to Marek miał po lsk ie g o  w  h is to r i i  je g o  u d z ia łu  w

okazję do zdobycia bramki. Nie “ ifH zo!l^? -h..4w.iata.PolaC-y * fbr,Jlli 
robię z tej porażki tragedii. Prze- 
graliśmy z honorem, po dobrym 
meczu. Toki moment musiał kie-

__ dyś przyjść. Mimo to musimy z tej
g 1*  ̂ porażki wyciągnąć wnioski na przy 
■j_szłość, udoskonalić pewne ełemen
7 _1 5  *7 ar*-

SWĄ przewagę w ł części me­
czu Legia potwierdziła w 29 min. 
bramką zdobytą przez Wdowczy- 
ka, po wolnym — pośrednim, egze 
kwowanym przez Karasia, a po­
dyktowanym za komentowanie 
przez Makowskiego orzeczeń sę­
dziego. W II połowie optyczną 
przewagę mieli portowcy. Ta część 
meczu, podobnie zresztą jak i 
pierwsza, obfitowała w liczną wy 
mianę „ciosów", toteż widowisko 
na Łazienkowskiej, było pelrie emo 
cji. Dobrej grze własnych obroń-

21—15 
16—11 
12— 10 
9— 8 

11—13

7— 14 
10—16 
3—-14

TU TO TO
D U ŻY  LO T E K

I  los.: 10— 13—20—22—33—42
uod. 12

I I  los.: 19—28—24—35— 36— 41

9 lokata Polaków
M IS T R Z E M  św ia ta  

 ̂ w  s ia tkó w ce  m ężczyzn
• zosta ł zespół U S A , 
i k tó r y  p o ko n a ł ZSRR
* 3:1 (12:15, 15:11, 15:8, 

15:12).
W  n ie d z ie lę  w  pa­

ry s k ie j sa li P ie r re  de 
C o u b e rtin  re p re ze n ta c ja  P o ls k i po­
k o n a ła  w  m eczu o 9 m ie jsce  Ja ­
pon ię  3:9 (15:11, 15:12, 15:8). Choć

spo ro  p o ch w a ł za swą g rę  będąc 
jedną  z n a jm ło d szych  d ru ż y n  f in a ­
ło w e j szesnastki.

W y n ik i sp o tk a ń  fin a ło w y e h  o 
m ie jsca  11—12: W ło ch y  — ę h U L  3:0; 
o m ie jsca  9—18: P o lska  — Japo ­
n ia  3:0; o m ie jsca  7—8: A rg e n ty n a  — 
CSRS 3:0; o m ie jsca  5—6: K u b a  ■— 
F ra n c ja  3:1; o m ie jsca  3—4: B u łg a ­
r ia  — B ra z y lia  3:0.

I  liga koszykarzy
Le ch  — H u tn ik  95:66
P o lo n ia  — W is ła  67:81
Ś ląsk — Pogoń 88:92
G w a rd ia  — A Z S  K . 77:73
S ta l — G ó rn ik  W łb . 69:71
Z ag łę b ie  — Z a s ta ł 87:76
Lech  — W is ła  93:72
P o lo n ia  — H u tn ik  79:73
Ś ląsk — A Z S  K . 103:82
G w a rd ia  — P ogoń 115:79
S ta l — Z a s ta ł 74:67
Z ag łę b ie  — G ó rn ik  W łb . 73:85

T A B E L A
1. L e c h  4 188—138
2. G w a rd ia  4 192—152
3. G ó rn ik  W łb . 4 156—142
4. P o lo n ia  4 165—154
5. Ś ląsk 3 191-74
6. S ta l B o b re k  3 143—138
7. Z a g łę b ie  3 160—161
8. P ogoń 3 171—203
9. Z a s ta ł 2 143—161

10. A Z S  K . 2 155—180
11. W is ła  2 153—180
12. H u tn ik  2 . 139—174

I I  liga
piłkarzy ręcznych

O s tro v ia  — O g n iw o 21:20 i  34:27
A Z S  — G w a rd ia 18:20 i 20:22
M iedź  — C hK S 31:22 i  23:17
W łó k n ia rz  — Pogoń 20:19 i  19:25
C h ro b ry  — Z ag łęb ie 18:18 i  15:21

T A B E L A
1. P ogoń 17:3 259—202
2. G w a rd ia 17:3 255—221
3. Zag łęb ie 16:4 283—216
4. C h ro b ry 14:6 218—205
5. O g n iw o 11:9 254—246
6. O s tro v ia 10:10 261—259
7. M iedź 7:13 217—227
8. W łó k n ia rz 4:16 226—247
9. A Z S 4:16 224—259

10. C hK S 0:20 238—302

I I I  liga piłkarska
O dra  — B łę k itn i 1:0
L e c h ia  — O lim p ia . I I  1:1
L u b u s z a n in  — Fadom  2:0
E n e rg e ty k  — W o jc ieszyce  2:0
C e lu loza  — C h e m ik  0:0
■Warta — Ł u c z n ik  1:1
S to czn io w ie c  — S ta l S toczn ia  1:3 

T A B E L A
1. S ta l S toczn ia  17 14—3
2. C h e m ik  18 13—0
3. W a rta  14 11—4
4. L e ch ia  11 12—8
5. B łę k itn i 10 8—5
6. S toczn iow iec  9 11—11
7. C e lu loza  8 8—8
8. Fadom  8 5—9
9. L u b u sza n in  7 5—8

10. O lim p ia  I I  7 9—11
11. Ł u c z n ik  6 7—la
12. O dra  5 7—16
13. E n e rg e ty k  4 3—9
14. W o jc ieszyce  4 7—18

Losowanie europejskich pucharów

Legia- Inter, Widzew- Bayer, OKS-Slon
W  Z U R Y C H U  o d b y ło  s ię  w  p ią te k  lo so w a n ie  I I  r u n d y  e u ro p e j­

s k ic h  p u c h a ró w  p iłk a rs k ic h .  P rz e c iw n ik ie m  G K S  K a to w ic e  w  P u - I 
charze Z d o b y w c ó w  P u ch a ró w  będzie szw a jc a rs k i zespół FC S ion , ( 
Leg ia  W arszaw a zm ie rz y  się w  P ucha rze  U E F A  z In ie re m  M e d io - i  
la n , n a to m ia s t W iözew  Łódź w a lczyć  będz ie  w  ty m  sam ym  tu rn ie -  ; 
ju  z B a y e r U e rd in g e n  (R FN ). G ospodarzam i p ie rw s z y c h  sp o tka ń  bę 1 
dą p o ls k ie  zespo ły . T e rm in y  I I  ru n d y : 22 p a źd z ie rn ika  i  5 lis to p a d a . ( 

S z lag ie rem  I I  r u n d y  P u c h a ru  E u ro p y  będz ie  dw um ecz  R ea lu  M  
d r y t  z J u ve n tu se m  T u ry n .

W  P u ch a rze  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  duże  em oc je  w ró żą  sp o tka r 
T o rp e d o  Mosl-dwa z V F B  S tu t tg a r t  i  B e n f ik ł  L iz b o n a  z B o rd e a u x . * 

W ie le  w ra że ń  dos*arczą też m ecze P u ch a ru  U E F A , g dz ie  n a j-  ( 
a t ra k c y jn ie j zapow iada  się w a lk a  F e y e n o o rd u  R o tte rd a m  z B oruss ią  ( 
M oencheng ladb ach  i FC B a rce lo n a  ze S p o rt in g ie m  L izb o n a .



K U R I E R  ,> OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  S T R O N A  7

P O N IE D Z IA ŁE K , 
6 P A Ź D Z IE R N IK A

D ZIŚ :
A rtu ra , Brunona 

JUTRO : 
M a rii,  M arka

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże z 

w iększym i przejaśnien iam i. 
N ie w ie lk i deszcz. Temp. 14 
— 17 st. W ia try  słabe i  u -  
m iarkowane, południowe.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1029 hPa (772 
m m  H g). W  c iągu  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iś n ie n ia .

T V  dz iec ięca . 19 T y  i  tw ó j ogród . 
19.25 P rognoza  p o g o d y , k ro n ik a .  20 
F i lm y  z Waszego w y b o ru . 21.30 C za r­
n y  k a n a ł. 21.50 F ilm  k ry m .  U S A  — 
„T a k s ó w k a rz e  n ie  w a lczą  n ig d y  sa­
m i” . 23.20 K ro n ik a .  23.35 D ix ie la n d  

P R O G R A M  I  w  D reźn ie .

13.30 i 14 T T R . 15.50 N U R T  — P o le  P R O G R A M  I I  
f iz y c z n e . 16.20 w ia d o m o ś c i. 16.25 D la
m ło d y c h  w id z ó w  — „D w a j p a n o w ie  17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W iadom ośc i. 
A ” . 17.15 Te leexpress. 17.30 Echa 17.50 T V  dz iec ięca . 18 M ię d z y n a ro -
s ta d io n ó w . 18 F ilm  T V P  — „J a n o -  d o w y  tu r n ie j  b o kse rsk i. 18.55 W ia - 
s ik ” . 18.50 M agazyn P C K . 19 D o b ra - dom ośc i. 21.30 K ro n ik a . 22 „P ró b y  
noc. 19.10 „L a b o ra to r iu m ” . 19.30 . z b liż e n ia ” . 22.35 F i lm  N R D  — „R e - 
D z ie n n ik . 20, 22.35 „R o zm o w a  na  te -  ko n w a le sce n c ja ” . 
le fo n ” . 20.15 T e a tr  T V  — „U ro d z in y  
S ta n le ya ” . 22.15 K om e n ta rze . 22.50 jo  
F ilm  d o k  um . — „ W i l ly  S it to ” . 23.15 
W iadom ości. 23.20 J . n ie m ie c k i.

18, 1«, 20,

14.55 P ięć  
M u z y k a  i 
w  duecie. 

R ad io  —

P R O G R A M  I I
17 J. n ie m ie c k i. 17.30 V M ię d z y n a - P R O G R A M  I  
ro d o w y  S tu d e n c k i F e s tiw a l F o lk lo ­
ry s ty c z n y . 18 K ro n ik a  ( lo k .) .  18.30 W IA D O M O Ś C I: 14, 16,
„P ię k n i i  w s p a n ia li” . 19.20 P iosen - 22, 23. 
k a rz  ty g o d n ia . 19.30 D z ie n n ik . 20 14.05 M agazyn  „R y tm ” .
„S z k ic e  h is to ry c z n e ”  20.15 „G w ia z -  m in u t  o  ks iążce . 16.05 M u z y k a  i 
d y  w ie lk ie g o  s p o rtu ” . 20.45 W ie czó r A k tu a ln o ś c i. 17.30 T y lk o  w  duecie. 
N R D  w  T V P . 21.45 „P ro s to  z m o * 18.20 Jazz i  p iosenka . 19.30 R ad io  — 
rz a ” . 22.15 F i lm  CSRS — „L e k a rz  d z ie c io m . 20.15 K o n c e r t  życzeń. 20.45 
u m ie ra ją c e g o  czasu” . 23.25 W ia d o - „O b c y  p rz y ja c ie l” . 21.15 K r o n ik i  w ę - 
m o śc i. d ró w e k  F ra n c iszka  L isz ta . 22.05 Z b li­

żen ia . 22.15 M a ła  P o lih y m n ia . 23.10 
W T O R E K  P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 D la  ty c h  co

n ie  lu b ią  ro cka .
P R O G R A M  I

P R O G R A M  n
8.10 F iz y k a  d la  k l .  V I .  9 „N asza
m ie jsco w o ść  w c z o ra j i  d z iś ” . 9.30 W IA D O M O Ś C I: 17, 21, 0.50.
D o m a to r. 9.35 „D o m o w e  p rze d szko - 14.30 F o lk lo r  na m a p ie  ś w ia ta . *5 
le ” . 10 W iadom ośc i. 10.10 F i lm  — P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.10 M u- 
„ Im p e r iu m ” . 11 M agazyn d o m a to ra , z y k a  m ło d y c h . 16 D z ie ła , s ty le , 
11.20 „P ra w o  na co  d z ie ń ” . 11.25 e p o k i. 16.50 „J ą d ro  cyem ności” . 17.05 

Ń a  bezdrożach  A m a z o n ii” . 12 D la  F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 Ze 
l i i .  i -~i v  l ic .  — „P rz y g o to w a n ie  ś w ia to w e j e s tra d y . 17.40 M uzyczne 

„  . . . .  . . .  do' życ ia  w  ro d z in ie ” . 13.30 i  14 T T R . a k tu a ln o ś c i. 18 S p o tk a n ie  z m ło d o -
(k in o  s tu d y jn e  — 468-78) , 4 ro p o w tó rk a  p rzed  m a tu rą  — J. śc ią . 18.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ie -

'  16.10 S p o rt czó r w  f i lh a rm o n ii .  21.05 W ieczo rne
„  _____p iłk a rs k i.  17.15 T e leexp ress . re f le k s je . 21.10 O d ra g tim e ’u  do

: 17.30 D la  m ło d y c h  w id z ó w  - -  A k a -  sw inga . 21.30 W ie czó r l i te ra c k o -m u -
’~io ,   1TK5 r»1a J- ' — * “ * — ----------*-• 1

„ P r o te k to r ”  g. 16, 18, 20 — U S A ,

M U Z Y C Z N Y  (889-02) „B o cca cc io ”

D E L F INH F i r ;  IF ä  i - ■: s r Ä S M J :St -  m ecz p i łk a rs k i.  11.15 Te leex ,20; „ T r z y  s to p y  nad  z ie m ią ”  g. 9,
11.15, 15.45; C O LO SSEU M  (458-18) ¿ ' ^  ¡a~  muzycznaV"l7.55 D la  d z ie c i — zyczn y . 21.35 „ T r iu m fy  i  gorycze  

S- „W y p ra w y  p ro f .  C ie k a w s k ie g o ” . 18.30 s ła w y ” . 22.10 S łu c h a jm y  razem .
1. 18 (p o n ie d z ia łe k  
M OS (380-03) „ F  
13, 1S, 17, 19.30

w to re k ) ;  K O S - T V  in fo rm a to r  w y d a w n ic z y . 18.50 „O d y n ie c ” . 23.20 K o n c e r t p o ls k i.  24
M OS (38^03) „P ro te k to r ”  g. 9, 11, W y s tą p ie n ie * 'a m b a s a d o ra  N ie m ie c - G ło s y , in s tru m e n ty ,  n a s tro je .

B A Ł T Y K  k ie j  R e p u b lik i ^ D e m o k ra ty c z n e j.^  19 M in ia tu ra  lite ra c k a .
19.30

U S A ,
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; d a ł a  1910 D ia g n o za ” .
ttsa35)1 ” f 2Uper^ anca łość”  gg  17 — D z ie n n ik . 20 P r. p u b lic y s ty c z n y . 20.30 p r o g r a m  I I I  

' 1 2 :  ‘ r  K  n e z e r te rz v ”  g F i lm  T V  ka n a d . -  „ Im p e r iu m ” ,
fo l i ’ L ,  ^ - ” C  j r  D e ze rte rzy  g. 21.20 K o m e n ta rze . 21.50 W ie czó r z

^ • - I  T n S S S r  « • *  ^ ia d o m o ic i .  22.55 X.
„M iło ś ć , szm aragd i  k ro k o d y l”  g. a n g ie is iti.
17 — U S A , 1. 15; „S p o w ie d ź  d z ie ­
c ię c ia  w ie k u ”  g. 19.15 — po i., 1. 18;
P O L O N IA  (22-18-34) „S a b a t cza row ­
n ic ”  g. 14.30 -  w ę g .-U S A ; „U c ie c z - 18 K ro n ik a .  18.30 F r.
ka ^  w  noc g. W.30. 18.30 — U S A , f i lm  ^ 0^ ^  __ , .N ieznana h is to r ia
L  18; w to re k :  „R u m b u ra k  g. 14.30 _o o y  n a fto w e j” . 19.30 D z ie n n ik . 20 ___ ____ _______  ___

CSRS; „L u b ię  n ie to p e rze  ^  R e p ortaż  — „R o d z i się P o la k ” . 20.30 re la k s u . 23.50 „N ie ja k a  M u la tk a '
l .  18; P IO N IŁ K  • ----------- *-*-

S E R W IS : 15, 16, 17, 18, 22.05.
15.05 B ie lszy  o d c ie ń  b luesa . 15.40 
S p o rto w a  T ró jk a .  16 Z a p ra sza m y do 
T r ó jk i .  17.30 P o li ty k a  d la  w szys t­
k ic h . 19 „P rz e m in ę ło  z w ia tre m ” . 
19.30 T ro c h ę  sw in g a . 19.50 „D e m o n  

'  17 J. a n g ie ls k i. 17.30 „P ó ł g o d z in y  z a ltó w k ą ” . 20 K a ta lo g  nagrań .
.  -------  - -  —----- ■*« *■- K lu b  T r ó jk i .  22.15 W ra tis la v ia  can -

tans ’86. 22.45 Ś w ię ta  ks ięga  K o ­
ra n . 23 O pera  ty g o d n ia . 23.15 Czas
_i . ...... 09 en TŁT i lito tir  A”

P R O G R A M  I I

16.30, 18.3C p o i., 1.
(475-02) „P o lic ja n tk a ”  g. 9, l i ,  17.
18 i r -» 18:. -.W odne_ d z ie c i”  g. ¿ ^ o n te 'w ła s n e j” . 21.40 F i im  radź. -

... F ilh a rm o n ia  D w ó jk i — M e n u ch m  
„  I  K a ra ja n  g ra ją  M oza rta . 21.10 „ W  P R O G R A M  IV  

, , « rtn l o b ro n ie  w ła s n e j” . 21.40 F i lm  ra d ź .—
re w ;  Z A M E K  ( if f ifo  sTudyine) „ I n d *  " K r t l  L e a r”  24 W iadom ości.

Jones”  g. 18, 20.15 — U S A , 1. 15 U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra w o  
(w e rs ja  an g ie lska ); M A R S  — „ D r u -  zm ia n  w  p ro g ra m ie .

f  P asażerów  k a jd a n k a c h ” 3g f ‘ l8 ,ł ‘20 — P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
c h iń s k i, L. 15; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „P ira m id a  s tra c h u ”  g. 17, P R O G R A M  I

< D ? W  J i As ie c y  f w ™  26? i«5 ,X .^ngM _s?i._J5.S  » ¿ J
i i  S ę k i ' . ' i n 15 l i  -  C h iń s k i' „C u d o w n y  ih lo p ie c " .  17 w ia d o m o ś c i. g m a t o  
: 3 15?e.  M A J  ’ ¿ y d o w c c ) f o S S "  17.15 M agazyn  d la  ń z ie c i. 17 50 O m ;. W iecąOr 
i. 18 — U S A , 1. 15; B A J K A  (P o lice ) na s tyka . 18 P r . t  R o r to ik u .  18.50 ka n ie  z

W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30, 21.55.
14.30 R ozg łośn ia  ha rce rska . 15.20 M ię ­
d zy  n a m i. 16 R ad io  N ie p rz e m a k a l­
n y c h . 16.30 J . p o ls k i.  17.05 W arszaw ­
s k i ty d z ie ń  m u z y c z n y  Janusza 
E k ie r ta . 17.45 R ozw ażan ia  s ty lis ty c z ­
ne. 17.55 W id n o k rą g . 18.30 J . ro s y j­
s k i.  18.50 Nasze s p ra w y  codz ienne. 
19.35 L e k tu r y  C z w ó rk i 19.45 N ie za ­
pom n ia n e  k o n c e r ty  jazzow e. “ n ,e

m u z y k i i  m y ś li.  21.35 Spot- 
repo rta że m .

„ W  p u s ty n i i  w  puszczy”  g. 17 — 
p o i., cz. I I : „P o d ró ż  do  In d i i ”  g. 19 — 
ang., 1. 12; Z A T O K A  (N ow e  W a rp ­
no) „C z u łe  s łó w k a ”  g. 18 — U S A , 
1. 15; J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) „W a ­
k a c je  w  A m s te rd a m ie ”  — p o i., L  15; 
G R Y F  (G ry f in o )  „P o w ró t  do p rz y ­
sz łości”  — U S A , 1. 12; W IS Ł A  (G o­
le n ió w ) „ In d ia n a  Jones" — USA. 
1. 15: IN A  (S ta rg a rd ) „O so b is ty  pa­
m ię tn ik  g rze szn ika ”  — po i.. 1. 15. 
R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

F IE C  e le k try c z n y  
w s z y s tk ie  m a szyn y
u rządzan ia  
sprzedam , 
te l. 520-208.

cu k ie rn ic z e
W iadom ość,

25533 G

S T O L A R N IĘ  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczec in  25579.
K IO S K  w a rz y w a  — ow o 
ce sprzedam , W ie rzbo ­
w a  68 po 18.

25566-G
S U P O R EKS, p u s ta k i -  
M a x  sprzedam , te !. 718- 
-54. 25544-G
A K O R D E O N  W e ltm e i­
s te r 120 basów  (m a ło  u - 
ż y w a n y ) sprzedam . G ry  
f in o ,  u l. F lisacza 23/5.

25538-G
K U C H N IĘ  e le k try c z n ą , 
za m ra ża rkę  320 1, p ra l­
kę  a u to m a t sprzedam , 
M azu rska  43 (adapt. 
s trych ).

Z  głębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 2 październ ika 1986 ro ku  zm arła 
nasza najukochańsza Zona, M atka , 

Babcia i  Teściowa

Rozalia Zajączkowska
Pogrzeb odbędzie się 7 października 
1986 r .  o grodz. 11 na Cm entarzu 
C en tra lnym  o czym zaw iadam ia po­

grążona w  sm utku

R O D ZIN A

Z  głębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 1 październ ika 1986 ro ku  zm arł 
nasz najukochańszy Mąż, O jciec i 

Dziadek

śp.

G R Z E J N IK I F a w iry  — 
sprzedam , te l. TS2-25 
(w ieczo rem ).

25444-G

Z M Y W A R K Ę  — p iln ie  
sprzedam , te l.  50-13-85 

253’ 5-G
K A F E L K I sprzedam , 
te l. 714-38.

25374-G
M A S Z Y N Ę  do 1 łd ó w  
(N R D ) o raz  b ite j śm ie ­
ta n y  sprzedam , G r y f i ­
ce, 21-03.
S Z C Z E N IĘ T A  co cke r- 
§pan ie l 10-ty g o d n io w e  — 
sprzedam , G ry f ic e ,  u !.
P o ln a  12 d z w o n ić  po 18 
n r  te l. 36-33.

K A M E R Ę  pog łosow ą M A Ł Ż E Ń S T W O  z  d w ó j M -3 z w n ę ką  (osied le  
„S o c h o r”  (now ą) sprze- . d z łe c i. P o h u k u je  P rz y ja ź n i)  zam ien ię  na
dam . S ta rg a rd , te l. 77- m ieszkan ia , te l. 525-987. 3 -p o ko jo w e  w  le n in g ra -  
-34-28. 188-P __ i l f f j L . , 2 . P ra c o w n ik ie m

Stefan Kostrzewski
Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
7 październ ika o godz. 12 na Cmen­

tarzu Centra lnym .

ŻO NA, C Ó RKA, W N U K I, 
R O D ZIN A.

TVC
S T U D E N T  m e d y c y n y  s to czn i, te ł. 524-lśT (17— 

G ru n d ig  z p llo -  P °SZ“ ! Ä . .  S?in o d z ie ln e ‘  23383-0

N IE C Z Y N N E .

D Y Ż U R Y

A N G IE L S K I 
ty c je ,  780-27.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7;
C H IR . D O R O S ŁY C H  — I I  Pom orza­
n y ;  W E W N . - f  P O Ł O Ż N IC T W O  +
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — g.
19—7; D O R O S ŁY C H  -  a l. W o jska  
P o lsk ie g o  72 — g. 19—7: S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l. W o lska  P o l­
sk iego  72 — g. 20—7' G A B IN E T  
Z A B IE G O W Y  — a l. W o jska  P o l­
sk ie g o  72 — g. 19—7; P E D IA ­
T R Y C Z N A  — S z p ita l Z d ro je  — g.
16—7 rano .
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod. o d tru t­
k i)  — 371-55; M IC K IE W IC Z A  101 
730-44; S T O ŁC Z Y N , N ad O drą  20 
239-422; ZD R O JE , B a t. C h ło p sk ich  
54 — 612-573.
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l 999; MO 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.
998: DRO G O W E — te l 981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l.
9S2; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  
te l.  994: L O K A T O R S K IE  — te l.  986;
W O D N E  M O  — te l.  318-31; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  — te l.  993 — ca łą
dobę.
IN F O R M A C JE
P K S  — te l.  469-80; O d ja z d y  a u to ­
busów  posp iesznych  — te l.  936;
K O L E JO W A  — te l.  935; p o c ią g i od­
jeżdża jące  — te l.  933; p o c ią g i p rz y ­
jeżdża jące  — te l.  934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  446-46 — 
g. 7.30—17: O Ś R O D EK D O S K O N A ­
L E N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.
770-60 — g. 9—16; U S Ł U G O W A  — 
te l.  428-15 — g. 8—12: S T A N  DRÓG
— te l. 980 — g. 7—21: O R U C H U  
S T A T K Ó W  W  PO R C IE  I  N A  M O ­
R Z A C H  — t<d. 951: „T R A N S O C E A N ”  , B O N Y  PeKaO
— te l. 383-68 — g. 8—20; P Ż M  — I te l. 613-510. 
34-716 — g . 9—22. *

P R A C A - PR A S Ę  k u p ię , S o in o - Z A K Ł A D A  
s ie r ry  6E. libn t-C . T u rs k i,  te l.  340

236G1-G
pra"a?“ j a'  « o m i na  C Iln O N O M E T B  <«ą- W Y S Y Ł K O W O , . w y łą c z -, . _.... ..i__...... co lrę tant

te m  oraz  k o m p le t w y  po 8«  p o k o ju  (P o m o rza n y  
c z y n k o w y  s kó rza n y  ta -  i ubTł ceniL u m > . tel  ^ ° Z  « P R A C O W N IK IE M  k o ­
n to  sprzedam , te l. 771- SiU—29 lu b  le i za m ie n ię  m ieszkan ie
_43. 24879-G O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 3 -p o ko jo w e  70 m  k w „
CO M M O D O R E P lu s  4 ta  Szczecin 25357. c.o. c e n tru m  na d w ie
rdo  sprzedam , te l. 802-92. je d n ą  k a w a le rk ę .

24865-G  P O K Ó J sam o tn ym  od - P iece  w y k lu c z o n e . O fe r-  
Z X  S p e c tru m , Z X  Spec n a jm ę , W ysp ia ń sk ie g o  ty  B iu ro  O głoszeń Szcze 
t r u m  P lu s  sprzedam , . .  . 25493-G c in  24778.
te l.  802-92. 24866-G T Y C H Y  M -4 zam ien ię
CO M M O D O R E 64 i  d ru  na Podobne lu b  m n ie j-  S T A R G A R D  S Z C Z E C IN
k a rk ę  MPS 80* sp rze - sze w  Szczecin ie  te l.  S K I m ie szka n ie  4 -poko - 
d a m  te l 802-92. 52-23-0« w e w n . S Szcze- jo w e  zam ien ię  na d w a .

24864-G c łn - 24873-G te l. 776-814. 24749-0
W Ó Z E K  g łę b o k i N R D  . a ,, . __
~  sprzedam , te l.  730-03. w  K o sza lin ie  za- W ŁA S N O Ś C IO W E  po-

24876-0 m ie n ię  na podobne lu b  k ó j z  k u c h n ią  37 m
T E L E W IZ O R  c z a rn o -b ia  w iększe  w  S zczecin ie  w  k w . zam ien ię  na w ię k -  
ły  w ó ze k  in w a lid z k i,  ro z lic z e n iu  rozpoczę ta  sze lu b  sprzedam , P o - 
b iu rk o , k rze s ło  o b ro to - b udow a , te l. Szczecin tu l ic k a  40/122. 
w e Sprzedam , te l. 891-31. 521-842. 24881-G 2474JS-G

24871-G 3-PO KO JO W E K o s trz y n
D U R A L E X  — se rw is  — M IE S Z K A N IE  w ła sn o - za m ie n ię  na p o k ó j 
sprzedam , u l.  K .  M ia rk i ściow e  3 p o k o je  70 m  Szczecin. O fe r ty  B iu ro  
5/13. 24868-G  k w - 4 P ^ t r o  os. S łonecz O głoszeń Szczecin 24727.

ne k o m fo r t  zam ien ię
P IE C  gazow y c.o. 140 - na m n ie jsze  w łasnośc io - 2 P O K O JE  37 m  k w . no 
—200 m  k w . ra d z ie c k i, c e n tru m , ta l. 619-286. w e b u d o w n ic tw o , k w a *
w ie lo czyn n o śc io w ą  O b r a ______ ,  te ru n k o w e  zam ien ię  na
b ia rk ę  d re w n a  sprze- P O Z N A «  spó łdz ie lcze  w iększe  z w y g o d a m i 
d a m . K o s trz y n  O drz . M “4 zam ien ię  na podo b - lu b  d om ek d o  re r ro n tu ,t a r n i n ę  a a m . K o s trz y n  u a r z .

0-59 o s ie d le  Leśne  10/34, te l. ne Szczecin, le i. 470-59 te l. 22-8S-S5 po  19.
298 Szcze ty ń s k i. P °  24893-G 2ł725-G

24859-G _ S Ł U P S K  M -2 (2 p o ko -
S P O Ł D Z IE L C Z E  k o m - Je, b a lk o n ) za m ie n i»  na

d w ie  osoby od zaraz na  Sc« se ks ta n t. OJ*“ ". S i s S y k i *  G o iła !  H Y N N Y  ® m  S n -  fo r to w e  1 p o k o je  « te -  ró w n o rzę d n e  w  Szeze-
d o g o d n ych  w a ru n k a c h , te o d o lit .  kpm Pas k u p lą , o raz  t t u s ^ w k i  „G o iła  zeda *  M  730_„Ł  le fo n e m  <W m  k w .)  na e łn le . O fe r ty  B iu ro  O g ło
te l. 387-49 godz. 18-30. G dańsk, te l.  33-32-91. t y  , owoc,e w i ilko se . po  34877-0 os. K a lin y  za m ie n ią  na szeń Szczecin 24720.

25474-G 3434-K  m id o ra t N ieznane  w  « ro M lN E K  eazow y do  d w a  od rę b n e  m ieszka -
Z A T R U D N IĘ  posadzka- P O C Z T Ó W K I b r a z y l iJ s k l^  i ^ w o S -  120 m  k w . t l n io  sp rze - « ia  2 -p o ko jo w e  o  po - S P O K O JE  w  Często-
rz y  -  Z a k ła d  R zem ieś l- w e  k u p ię , te l.  526-149 f /n d z S e  ch ińsW e T a ^ i  d a m , te l.  771-43. d o b n ym  s ta n d a rd z ie , te  c h o w ie  z a m ie n ię  na 3
n iczy , K o lc z y ń s k i. 22- 24139 O łandz lue^ c h iń s k ie  pass» 24830-0 le fo n  524-895 po 17. w  Szczecin ie , te l.  22-81-

1508

b ra z y li js k ie ,  now oze . ,
ia n d z k ie , c h iń s k ie  passi d a m , te l.  771-43.

46-43. 7S363-G P A S S A T A  d ie s l i
Z A K Ł A D  m u ra rs k i R ud R O ŻNE w a : ' p o m id o ro w e , po - cz te ro d rzw io w e g o  (ro k
n ic k i p rz y jm ie  do p ra -  “  ** z io m ko w e , t ru s k a w k o -  p ro d u k c j i  g ru d z ie ń  1979)
c y  w y k w a lif ik o w a n y c h  t v i .Z i\1Ę w  dz ie rża w ę  w e, m e lo n o w e , a w o k a d o  sp rzedam , te l.  grzecz. 
m u ra rz y , ró w n ie ż  em e- k a w ia rn ł^ t m alą ga s tro - w e . G ra n a to w ce . Ig llc z  Ś w in o u jś c ie  37-64 po 
ry tó w , te l.  7-12-67. n o m ię. O fe r ty  B iu ro  O - n ie  ko re a ń sk ie . W ie te  g j * *  ^  F ,_ta 189T«

2533V G głoszeń Szczecin 25563. in n y c h ! W y s y łk a  k o n - N A D W O Z IE  F ia ta  1Z5
A U T O  S erv ice  — Ł o - te n e ro w a  ca le  la to  Ro- P °  w y p a d k u  sprzedam
p iń s k i z a tru d n i w yso - N O W EG O  126p ra m ie - ś lin y  T R O P IK U  p rz y  W iadom ość, te l.  79-17-29 
k ie j k la s y  m ech. sam . n it , na 25p  Jako ró w n o  h u rc ie  50 p ro c . ra b a tu . P ° 24882-e.

OA’  , ,  w a rto ść , te l.  G o le n ió w  K a ta lo g  p o b ra n io w o . . . « u i e t u . «
24357-G 41. 82 25515-G O g ro d n ic tw o  LE O P  łL I -  SE TE R A  a n g ie lsk iego

E K S P E D IE N T K A  p o d e j-  n O C A  5/6 w rze śn ia  T A N IA  68-210 N ow e  Cza szczeri.ałca sprzedam  
m ie  pracę . O fe r ty  B iu -  p rze<j  A lb a tro se m  w  p le . 192-P teL  788-
ro  O głoszeń Szczecin § w i noUjś c iu  sk ra d z io n o  K O L O R  —• n a p ra w y ,
24839. -  * ‘  '  - - -dv.de to rb y  z a u ta  F o rd  p rz e s tra ja n ie  inż . T o - s.pA N IE L K I  zJo c is te  7- 

— T aunus . U p rz e jm ie  s iek . 82-22-03. - ty g o d n io w e  sprzedam ,
proszę zna lazcę  o z w ro t 23648-G P o lic e , Z a m e n h o fa  34,4^
p a m ią te k  ro d z in n y c h  T E L E N A P R A W Y  — P ° 1S- Z4899-Ł.
D a n u ty  M y s z k o w s k ie j, p rz e s tra ja n ie  G aszyńsk i,
W iadom ość B a rb a ra  Ja  475-20. 24039-0

N A U K A

K O R E P E T Y C JE  “ * 3^ w iauo ruosc o a iu a ła  - * —  —
z y k  p o ls k i,  te l.  w o rska  szczec in  W o jska  IN S T A L O W A N IE  an ten . L O K A L E

ko re p e - P o lsk iego  168/1 te ’ . 714- G ą g a lsk i, 44-81«.
.  25414-G 24596-G W A R S Z A W A  m ieszka-

C Y K L IN O W A N IE , S y- E L E K T R O N IK A  C-438 ^ ie  spó łdz ie lcze  zam lc -
-  k a la , 468-17. — c o lo r n a p ra w a , B ła -  n ię  na P r ó b n e  Szcze

M G R  — k o re p e ty c je  m a 25512-G C how ski, 373-47. c ln . teL  22-72-45 (18—20).
te m a ty k a , f iz y k a  465-41. j iA L O W A N IE  — ta p e to  24291-G ^

24J92-G w a n ie  — M a c ie je w s k i. C O LO R  te le n a p ra w y , M IE S Z K A N IE  w te sn o - 
Ł u czn icza  35/8, te l. 22 U zn a ń sk l, 22-85-97. ™
-70-89 25553-G 23441-G c e n tru m  K o sza lin a  za-

N IE K U C H O M O S C I m f .B Ł E  rze m ie ś ln icze  T E L E N A P R A W Y , K n o p , m ie n ią  na  ró w n o rzą d n e
poleca s k le p . Szczecin, 351-03. 27S45-G »  Kzpłzecm c. ° I c r  y  -

D U ŻY  dom  w  s ta n ie  su u L  A s n y k a  22, W la ż la k . T E L E N A P R A W A , p rze - B iu ro  O głoszeń Szczecin
ro w y m  z d z ia łk ą  1,2 ha 21508-G s tra ja n ie , S e ro ck i, 82 - 25473. , .
sadu po ło żo n y  bezpośred C Y K L IN O W A N IE , Ja - -35-25. 24895-G M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo -
n io  nad  Jeziorem  30 g itcza k , 719-8«. w e z ^ Y fo d a m J  PU*J5
k m  od Szczecina sp rze - 23883 O S P R Z E D A Ż  ku p ię . O fe r ty  B iu ro  O
dam . O fe r ty  B iu ro  O- p r a L K O N A P R A W Y , ..  . .  f jo sze ń  Szczecin^ 2535«.
głoszeń Szczecin 25432. p ro g ra m a to ry , R u tk o w -  M E R C ED ESA p rz e jś c ió w  M-2 k u p ię , te l.  43-443. 
S A M O D Z IE L N Y  dom  w  sk i, 22-67-7«. 23278 G kę  sprzedam  lu b  zam le  **» ,p
Ś w in o u jś c iu  ku p ię . O- P R A L K I, p ro g ra m a to iy ,  n ię  na Poloneza, te l. M -2 ^a s n o S c lo w e  z te -
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń z m y w a rk i n a p ra w ia m , 527-338. 25597-G le fonem  sprzedam . -
Szczecin 25502. Rata je ż y k , 525-434. F IA T A  126 (1986), s k ła - 430-67 25372-G
D O M  za b u dow an ia  gos- 207C7-G d a ka  sprzedam , u l. K a  P O S Z U K U JE
podarcze 0,60 a ró w  sa P R A L K O N A P R A W Y , l in y  29/22 po godz. 19. k i  na 2 la ta . o i e i t y  
du  na O sow ie  sprzedam . N o w a k , 525-268. 25428-G B iu ro  Ogłoszeń Szczecin
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 21243-0 S IL N IK  125p sprzedam , 25570 nn rv . . M,„
Szczecin 24885. N A P R A W A  1 o d :W e k  te l.  344-71. IN Ż Y N IE R

s p rę ża rko w ych , 758-50 25455-0 p o k o ju  (ś ró d m ie śc ie ,
K U P N O  S koczek. B R A N S O I.E T Ę  oraz  m a N iebuszew oY  ro z licze n ie

20178-G ly  p ie rśc io n e k  sprze- — e w e n tu a ln e  k o re p e ty -  
IN S T A L A C J E  e lek t:.»cż  d a m , te l.  464-33 po 15. c je , te l. (098) 32-12.

A P A R A T  fo to g ra fic z n y  ne, K o c , te l. 771-22. 25354-G
L e ića  i  in n e  s ta re  apa - 24629-G P U D E L K I b ia łe  ro d o - ,
ra ty  ró w n ie ż  o b ie k ty -  G O R SE C IA R S TW O  — w o d o w e  sprzedam  U-rl. P A N I p o szu ku je  po ko -
w y  k u p ię , 22-52-66. p lis o w a n ie  s o le je k  — 464-30 po 15 ju ,  te ’ . 523-9^

24985-G Łuszcz te rm in y  k ró tk ie  25153 G
ku p ię . O sied le  S łoneczne. Ja - T V C  B rus  z p l’ o tum  28

sna 77a, do ja zd  a u to b u - c a li sp rzedam , te ’ 393- P O S Z U K U JĘ
25430-G sem 65. 23596-G -6«. » 5 8 -0  te l.  21-12-74.

SZCZECIŃSKIE 
ZAKŁADY PAPIERNICZE 

„SKOLWIN”
71-871 Szczecin 

ul. Stołczyńska 100

w y n a j m ą

każdą liczbę kwater rodzinnych 
na terenie Szczecina i Polic na 
umową z WPUT „Pomerania”.

Zgłoszenia p rzy jm u je  D z ia ł S ocja l­
ny  SZP „S k o lw in ” , te le fon 238-521, 
wewn. 207 oraz W PU T „Pom eran ia”  
Szczecin, al. Jedności Narodowej 50, 

te le fon 346-37.
4652-K

25505-G

25439 G

Pracownicy poszukiwani
S P EC JALISTY C ZN Y 

ZESPÓ Ł G R U Ź L IC Y  I  CHORÓB PŁU C
w  Szczecinie

za trudn i na tychm iast:

+  laboran tów  a n a lity k i m edycznej 
+  techn ików  e lek tro rad io log ii
+  chem ików

Zgłoszenia p rzy jm u je , i  in fo rm a c ji udzie la 
Sekcja S łużby Pracow nicze j Zespołu, u l. 
Janosika 1—3, pok. 108, te le fon 22+12-31, 

w ew n. 273.
5199-K
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S Z C Z E C IŃ S K I S ZYB K I TRAMW AJ

Komunikat WPKM
Z P O W O D U  w y m ia n y  z w ro tn ic y  

t ra m w a jo w e j na s k rz y ż o w a n iu  u l.  
M ic k ie w ic z a  z B o h a te ró w  W arsza­
w y  w  noc z 6 na 7 b m . t ra m w a je  
no cn e  l i n i i  n r  7 i  9 k u rs o w a ły  będą 
w  obu k ie ru n k a c h  a l. W o jska  P o l­
sk iego  i  M a ria n a  B u czka  o raz p l. 
H o łd u  P ru sk ie g o  i  a l. N ie p o d le g ło ­
śc i, a l i n i i  n r  5 u l.  W a w rz y n ia k a  i  
a l. W o jska  P o lsk iego . Od u l.  W a­
w rz y n ia k a  do B ra m y  P o r to w e j u l i ­
c a m i B o h a te ró w  W a rszaw y i  B o le ­
sław a  K rz y w o u s te g o  będą k u rs o ­
w a ły  au to b u sy .

Notatnik szczeciński
♦  S T U D IO  P a n to m im y  P o lite c h ­

n ik i  S zczec ińsk ie j ogłasza n a b ó r do 
g ru p y  a d e p tów . S p o tka n ie  dziś o 
godz. 20 lu b  8 bm . o *godz. 20 w  
S C K  „ K o n tra s ty ”  p rz y  u l.  W a w rz y  
n ia k a  7A.

♦  S p o tka n ie  z Ja c k ie m  S aw aszkie  
w icze m , a u to re m  k ilk u n a s tu  p o w ie ­
śc i i  z b io ró w  o p o w ia d a ń  fa n ta s ty ­
c z n o -n a u k o w y c h  odbędz ie  s ię  dziś 
6 bm . o godz. 18 w  k lu b ie  M iło ś n i 
k ó w  F a n ta s ty k i „ K w a n t ”  p rz y  C K M  
„ S ło w ia n in ” .

A k a d e m ic k i K lu b  T ańca  T o w a ­
rz y s k ie g o  PS ogłasza zap isy  d la  
m ło d z ie ż y  s z k ó ł ś re d n ich  do  g ru p y  
tu rn ie jo w e j d la  p o c z ą tk u ją c y c h . Za 
ję c ia  — p o n ie d z ia łk i i  p ią tk i godz. 
16.30 w  a u li L O  n r  2 p rz y  u l.  H e n ­
r y k a  P obożnego 2.

♦  Za rząd  O d d z ia łu  M ie js k ie g o  P o l 
sk iego  Z w ią z k u  E m e ry tó w , R e n c i­
s tó w  i  In w a lid ó w  p rz y  u l.  Ś w ie r­
czew skiego  29, z a w ia d a m ia  sw o ich  
c z ło n k ó w , że po  re m o n c ie  o rg a n izo  
w a ć  będzie : k u rs y  ję z y k a  n ie m ie c ­
k ie g o , espe ran to , g im n a s ty k ę  d la  
osób s ta rszych , zespó ł szachistów , 
b ry d ż y s tó w  i zespół rę ko d z ie ła  a r ­
tys tyczn e g o . C h ę tn i zgłaszać s ię  w in  
n i  w  k lu b ie  „Ż y c z liw o ś ć ”  w  d n i 
robocze  w  godz. od 16 do 19.

Milicja drogowa 
prosi świadków

12 S IE R P N IA  na u l.  R yd la  w  po­
b liż u  sk le p u  „H e lio s ”  (os ied le  S ło ­
neczne) spadła z m o to c y k la  w s k u ­
te k  g w a łto w n e g o  h a m o w a n ia  — pa 
sażerka , 16-le tn ia  R enata  L .  M i l i ­
c ja  d ro g o w a  p ro s i ś w ia d k ó w  w y d a ­
rze n ia  o raz  k ie ro w c ę  m o to c y k la  o 
zg łoszen ie  się do  R U SW  p rz y  u l.  
K a s z u b s k ie j 35, p o k . 16, te i.  397-351 
w  godz. 8—16. Pod te n  sam  adres 
p ro sze n i są ś w ia d k o w ie  w y p a d k u , 
k tó r y  w y d a rz y ł się 22 w rze śn ia  o 
godz. 16.13 u  zb iegu  u l ic  K u  S ło ń ­
cu 1 K a ro la  M ia rk i.  K ie ro w c a  ta k ­
s ó w k i m - k i  „S k o d a ”  S Z N  8155 za­
w ra c a ją c  na je z d n i p o t rą c i ł  3 -le t- 
nią d z ie w czyn kę . D z ie cko  po k i lk u  
d n ia c h  z m a r ło  w  s z p ita lu . 28 s ie rp  
n ia  o godz. 16 na  p l.  Ż o łn ie rz a  (ko ­
lo  „J u b ile ra ” ) m a ły  „ F ia t ”  S Z A  
7919 ja d ą c  w  k ie ru n k u  Z a m k u , po­
t r ą c i ł  na p rz e jś c iu  d la  p ieszych  k o  
b ie tę . Ś w ia d k o w ie  p ro sze n i są pod 
ad res  Jak w y ż e j, p o k ó j 13, te le fo n  
307-346,

Linią przerywaną zaznaczono trasę Szczecińskiego Szybkiego Tramwaju.

SST — szansą dia miasta

Podróż szybka i wygodna
U LIC E : Struga, .Gdańska, Energetyków, łączą Szczecin z ca- przez „S to licę ” . Są to rozwią. 

łym  kra jem . Ta g łów na a rte ria  ju ż  za k ilk a  ła t zostanie je - zania godne X X I  w ieku, w  któ- 
dnak zakorkow ana ruchem  loka lnym . Z  osiedli: Słonecznego, r y  przecież nie tak  długo 
M ajowego, Bukowego i Nad Rudzianką trzeba będzie prze- w kroczym y, 
w ieźć do Śródm ieścia i z pow ro tem  codziennie k ilkadz ies ią t ty -  O gólny s ty l to le kko  wyglą_ 
ców: dające, ażurowe żelbetowe kon
T Y M C ZA S E M  spó jrzm y na w a j, zaś na górnej p la tfo rm ie s trukc je . Np. k ła d k i dla pie­

szych są podwieszane, albo od.to co dzieje się dzis ia j przed autobus, z którego przesiadają „ ¡ p i , , . .  _ . r  - ~
M ostem  D ług im . W  godzinach się .pasażerow ie.'  a i,
szczytu m usim y n ie raz  czekać Z Ć L .* .  . .................. -  ___ _ ^ p ro je k to w a n y  b y ł taszeS Z Y B K I t ra m w a j
i  20 m in u t, żeby tędy p rze je - wzięcie inżyniersko trudne. Przede podw ieszany m ost nad ul.w i i i A y i u c t s i Ł u  ił  u u i ic .  i - iz e a e  tt' 1 7 , .

w s z y s tk im  ze w zg lę d u  na to r f ia -  ^ k a d r o w ą ,  a le  u ż y t k o w n ic y  
ste  g ru n ty  ^p raw ie  na  c a łe j tra s ie , lo t n is k a  s p o r to w e g o  p o s t a w i l i

chać. Następna przepraw a 
M ost C łow y jest rów n ież
wąska. Ze względu na liczne ka tylko i ,5 «.„* ytAcuicga« _ ,,
w yp a d k i is tn ie je  tu  od daw na będz.le p° zł.e^ h Pozostałość sta- Podtrzym ujące

. .  ■* _ n o w ia  r.a n n w ie t.r7

° " ^ h ,:2- T mPlro™S2p?zeW e Ś  P°  V S° k ie  Pyl° ny
m u m ie  .u  w u  u o w n a  ■ • - .  m l- P ozosta łość s ta - P o d t r z y m u ją c e  l i n y  m o g ły b y

z ik a z  w v o r z e d ia n ia  O r z v w  ic ie  S T . 11* n a P o w te trzn e  e s takady , w ia -  s ta ć  s ię  z a g ro ż e n ie m  d la  s z y b o ­
w a 1 w y p r z e d z a m a .  O c z y w iś c ie  d u k ty ,  m o s ty , n a s y p y  i  w y k o p y . w n i k ó w  i  s p a d o c h r o n ia r z y
z a b ie g  t a k i  n ie  w p ły n ą ł  n a  p o _  Z d o lność  p rzew ozow a  p ro je k to w a n a  T . * * R < tu w -u ro u ia rz y

-  je s t na 13 ty s ię c y  osób na go d z i- 1 Jeszcze  jedno. N ow y M ost
Czas p rze ja zd u  na Basen G ó r-  C łow y, budow any k ilkadz ies ią t 

m e trów  w  górę rze k i od is tn ie -

lepszenie p łynności ruchu . Ro 
dzi się zatem py tan ie : co zro- niczy — ok. 16 min.
b ić  a b y  z a p e w n ić  le p s z e  p o łą -  1 w re szc ie  k o s z ty  (w  cenach ro -  . _____  . . - , .
czenie Szczecina lewobrzeżnego k u  1985>* o b c in e k  B u k o w e  — R e- J ^ e g o  to ko n s tru kc ja  dwu-po.

przy atomowa. W ew nątrz przepraw yz p r a w o o r z e z n y m  1 z  r e s z tą  a u to s tra d z ie  — 3 m łd  z ł,  n o w y  .n o la d a  t r a m w a je  p ó ra  __«craju? M o st c ło w y  oraz  e s ta ka d o w y  z jazd  t r a m w a je ,  g ó rą  sa-
P isaliśm y ju ż  n ie jed nokro tn ie  *  nie* o0 ™ P*$le Basenu Górnlcze" P.r f y.pom m *  to n le?°

r> S y r z e e i ń S . 7 - v b k i m  T r a m  g °  T . 10. m ld  z ł* .. , ,, . , , M ost G dański w  Warszawie,o szczecińskim  bzynk im  i  ra m - D z is ia j oczywiście n ik t już nie ł , n*0l„  ç o t
’w a ju . Inw estyc ja  ta  stanie się neguje konieczności budowy s s t . k  więc je s t n ie  ty lk o
na tu ra ln a  kon tvnuac ia  T rasv Kwestia tylko, jak drugo będzie szansą kom un ikacy jną  dla m ia .
S " e \  W & T S  « W  l„A(g „ i ak d“ WO “ S -
pie m ia łaby  ona połączyć B u - począć w s z y s tk ie  e ta p y  b u d o w y  je -  clIyOW1 w a io ru  nowoczesnej 
kow e. M ajow e, Słoneczne z g S f f i f . S ;  <m°r)
Basenem G órn iczym  l  d a le j —  m o s t, m o d e rn iza c ję  o b ecne j l i n i i  
Z oko licą  M ostu D ługiego. O d - t ra m w a jo w e j ńa u l.  G d a ń sk ie j, 
leg ła perspektyw a to  przepro- W AR TO  właśnie tem u ostat. 
wadzenie now e j l in i i  t ra m w a jo - n iem u zagadnieniu poświęcić 
w e j przez Śródm ieście oraz do k ilk a  s łów . N ie sądzim y bo- 
samych Po lic. w iem  aby owe k ilkanaście  ty .

SST pow sta je  dziś na  de- sięcy lu d z i uda ło  się przesadzić 
skach w  szczecińskim  B iurze na w ąskich peronach Basenu 
P ro je k tó w  B u dow n ic tw a  K o -  Górniczego z tra m w a ju  szyb- 
m unalnego, p rzy  w spółpracy kiego na tram w a je  m ie jsk ie . Zro 
warszawskiego b iu ra  „S to lica ” , dz iła  się koncepcja w yd łużen ia 
zaś tra k c ję  opracow uje  „E le k -  trasy  SST (po n ie w ie lk ie j m o- 
tro p ro je k t”  Łódź. K i lk a  szcze- d e rn iza c ji to ro w isk  w  u l. Gdań 
gó łów  technicznych. Długość sk ie j) do M ostu D ługiego. T u - 
pierwszego odc inka  —  do B a - ta j —  w  re jon ie  Urzędu CeJne- 
senu Górniczego —  7,2 km , t ra -  go usytuow ana by łaby  jego pę- 
sa do Po lic  —  to  w  sum ie  30 tla . I  je s t to chvba rozwiążą, 
k ilo m e tró w . Tabor to  na raz ie  n ie  godne uw ag i w ładz  m ie j. 
spięte po 3— 4 wozy tra m w a jo - sk ich  o raz  inwestora, 
we N-105, w  perspektyw ie  —  Ja k  będzie w yg ląda ł SST? Na 
m ożliwość przejścia na  wagony os ta tn im  spo tkan iu  a rch itek tów  
typow e d la  m etra . P rzys ta n k i kom un ikacy jnych  które  odbyło 
na Słonecznym, B ukow ym , M a - się w  Szczecinie, m ogliśm y po- 
jo w y rn  b y łyb y  dw ukondyg ria - dzi w iać zwłaszcza ob iek ty  in -  
cy jne : w  w ykop ie  staje tra m - iyn ie rs k ie  zapro jektowane

Szczecinianie dopisali

Posadzono ponad 100 drzew
u ru je j u n c y  — m ó w i — ’ ^est 

p la c  zabaw  i  ta m  ró w n ie ż  p rz y d a ­
ło b y  s ię  tro c h ę  z ie le n i. R a d z im y  
za tem  b y  p o ro zu m ia ła  s ię  ze sw o­
ją  adm in is trac ją .-.

O choczo sadzi ś w ie rk i i  topo le  
g ru p k a  o bok . W idać ca łe  ro d z in y  
— m a tk i i  o jc o w ie  — z k i lk u le t ­
n im i b e rb e c ia m i. D o b ra  to  le k c ja  
p rz y ro d y  d la  na jm łodszego  p o k o le ­
n ia . Z  pew nością m a lec , k tó r y  po ­
m a g a ł w  posadzen iu  d rze w ka  in a ­
cze j s p o jrz y  na z ie leń  osied low ą .

D o  P a rk u  K a sp ro w icza  p rz y b y ła  
ta kże  76-le tn ia  k o b ie ta , na js ta rsza  
ch yb a  z u cze s tn ikó w  a k c j i .  N ie

W  SO BO TNI ranek p iękn ie  św ieciło  słońce i  chyba taka  
aura zdopingowała w ie lu  szczecinian, b y  w yb rać  się do P a r­
k u  Kasprow icza i  tam  wziąć udzia ł w  a k c ji stud ia  „B a łty k ”
PR  pn. „Posadź drzewo” . W  oko licach a m fite a tru  jest jeszcze chce  się p rze d s ta w ić , a le  tw ie rd z i, 
w ic ie  Przestrzeni, gd rie  można posadzie drzewa, w ięc P rzed- S w i o , '  bo  to
s iębiorstw o Z ie len i M ie js k ie j dow iozło tu ta j 110 rożnych sa- ty s fa k c ja  i  p a m ią tk a  d la  potom - 
dzonek. B y ły  to  topole, w ie rzby, ja rzęb iny, św ie rk i, dęby nośc i...
czerwone —  liczące od 3 do 5 la t. A K C J A  „Posadź drzewo”  —
■w t f t t t  7 ATMT’ CDPCATI7A podoba się. Przyszło do P a rku

Z A I N T E R E S O W A -  L U C Y N A  P A W L E W ic z  p rz y je -  Kasprow icza w ięce j o s ó b  n iż  
N Y C H  z ja w iło  się W  p a rku  k i l  ch a ła  aż z u l.  M a k le rs k ie j.  Jest — , cnodylewarm i c h  7A -
ika m in u t orzed eodz Q a le  i  Jak p o w ie d z ia ła  -  m a tk ą  m a łe g o  Si<? spodziewano. D z ięk i ich  za-

. . p r z e a  go-az. y , a ie  1 dz iecka  i  a k tu a ln ie  p rze b yw a  na  angażowaniu z rob iło  się p o  p r o -
J u z  dow iodło drzew-Ka. u r lo p ie  w y c h o w a w c z y m , lecz la to -  stu ła d n ie j. Teraz —  zachęca-

P rzysz li w ziąć udz ia ł w  a k c ji ro ś l zo s ta w iła  pod  o p ie ką  b a b c i, m v  -uv  m  w  m re i.
n ie . ty tk o  m ężczyźni, a le i  k o -  '  * *  :  1

Ryby prosto 
z samochodu

N A  K IL K U  os ied lach  sprzedaw a­
ne są r y b y  z sam ochodów . T en  spo 
sób za ku p u  c h w a lą  sobie k l ie n c i 
i  p ó k i a u ra  sp rz y ja  w  te n  sposób 
p ro w a d zo n y  będzie h a n d e l w  osie­
d la ch , gdz ie  sk le p ó w  te j b ra n ż y  n ie  
m a.

O s ta tn io , obw oźną sprzedażą ry b  
o b ję to  t r z y  k o le jn e  os ied la . W  P ło ­
n i  o raz  w  P o d ju ch a ch  (p rz y  u l. 
K a rp ie j)  w  godz od 12 do 16 h an  
d lo w a ć  ry b a m i zam ierza  C e n tra la  
R ybna , a m ie szka ń có w  Z d ro jó w  za­
o p a trz y  sp ó łd z ie ln ia  „C e r ta ” , k tó re j 
sam ochód z to w a re m  stać będzie w  
ś ro d y  i  w  p ią tk i w  godz. od 11 do
16.

(w ys)

Dlaczego...
...ip k a w ia rn i „ Continen­

ta l”  nie m a y/ywieszonej, > 
in fo rm a c ji o tym , że ko- , 1 
rzystan ie z toa le ty  jest* 1 
płatne?  (

...nie palą się la ta rn ie ' 
na u l. Goszczyńskiego?

..,na park ingach samo-t 
chodo-wyck p rzy ul. Jasne j 1 
je s t tak  ciemno? i 1

(M K )  1

D y ż u r y  r a d n y c h
W  P O N IE D Z IA ŁE K  6 bm. w  godz. od 16 do 18 odbywać się 

będą dyżury radnych M ie jsk ie j i  W ojew ódzkie j Rady Narodo­
w e j w  Szczecinie. D la  m ieszkańcó\i?
#  Z  T E R E N U  KO SM -1 — w  O A D M  +  Z  te re n u  K O S M -3 — W O A D M

p rz y  u l.  G o le n io w s k ie j 14. ______  p rz y  u l.  K o m u n y  P a ry s k ie j 2/3.
te re n u  KO S M -4 w  s iedz ib ie♦  Z  te re n u  KO S M -2 — w O A D M  

p rz y  u l.  K o ś c ie ln e j 23.

hkrty  oraz dz iec i mieć swój U dz ia ł w  przedsięwzię- scu swego zamieszkania i  tam
r t ln  K n .A w n  4n , . I n   .. _a —    nn n .t A  n ln l / l n l  * --------*cłu, które bardzo je j się podooa. zadbać O zieleń! (wys)

Kronika wypadków
SO B O TA . O k o ło  godz. 14.15 n i 

u ł.  P o c z to w e j w y sko czy ła  z okna  
I  p ię tra  zam roczona a lk o h o le m , 
34-le tn ia  k o b ie ta . L e k a rz  pogo to ­
w ia  s tw ie rd z iw s z y  ogó lne  obraże­
n ia  s k ie ro w a ł ra n n ą  do  d yżu rnego  
szp ita la .

N A  D R O D ZE  P rze le w ice  — K a ­
s in  z k a b in y  c ią g n ik a  „U rs u s ”  n r  
r e j.  SZB 796-S w y p a d ł w  czasie 
ja z d y  to w a rzyszą cy  tra k to rz y ś c ie  k o  
lega , . Ja n  B ., k tó r y  zahaczy ł u b ra ­
n ie m  o ty ln y  zaczep c ią g n ik a . K ie ­
ro w c a  p o ja zd u  C zesław  J. b y ł ta k  
~ iija n y , że n iczego  n ie  zau w a ży ł 

c ią g n ik  w ló k ł  o f ia rę  w y p a d k u  
p ra w ie  p ó ł k ilo m e tra !  Jana B . od­
w ie z io n o  do szp ita la , k ie ro w c ę  
trz y m a ła  m il ic ja .

N IE D Z IE L A . O ko ło  godz. 4 nad 
ra n e m  w  K rz y w in ie  gm . W id u ch o - 

p i ja n y  pasażer sam ochodu te ­
renow ego  „T a rp a n ”  n r  re j.  SZC 
9178, Z y g m u n t S. u s iło w a ł w  b ie ­
gu w ysko czyć  z p o ja z d u  1 u d e rz y ł 
g łow ą  o je zd n ię . O fia ra  w ła sn e j 
le k k o m y ś ln o ś c i p rze b yw a  w  szp i­
ta lu .

M IE S Z K A N IU  p rz y  u l. B a ta ­
lio n ó w  C h ło p sk ich  w  N ow ogardz ie  
w s k u te k  zw a rc ia  s p a li ł się k o lo ro ­
w y  te le w iz o r. S tra ty  w ynoszą  120 
tys . zł.

K T O  Ż Y W  — zb ie ra  te raz  g rz y b y  
łącząc p rz y je m n e  (las) z pożytecz­
n y m ; w e k u je m y , m a ry n u je m y , su­
szym y  itd .  N ie k tó rz y  je d n a k  g rz y ­
b ia rze  za p o m in a ją  o w ym o g a ch  bez 
p ieczeństw a  podczas p rze b yw a n ia  
w  les ie  — św iadczą  o ty m  choc iaż­
b y  s tra ża ck ie  m e ld u n k i z o s ta tn ie j 
d o b y . P o ża ry  poszyc ia  zano tow ano  
m . łn .  w  K rz y w ic a c h  g m . O sina 
i  O g n ic y  g m . W id u ch o w a . N a szczę j 
ś c ie  o g ień  u d a ło  s ię  szyb ko  z lo k a - ! 
lizo w a ć .

K o m ite tu  O s ied low ego p rz y  
N ie m ce w icza  37.

♦  Z  te re n u  KO S M -5 — w O A D M  
p rz y  u l.  M a lcze w sk ie g o  3 b.

♦  Z  te re n u  K O S M -6 — w  O A D M  
p rz y  u l.  W ie lk o p o ls k ie j 43 a.

♦  Z  te re n u  KO S M -7 — w  O A D M  
p rz y  a l. W o jska  P o lsk ie g o  53.

♦  Z  te re n u  K O S M -8 — w  s iedzi­
b ie  K o m ite tu  O s ied low ego p rz y  u l. 
Ju d y m a  ł .

4  Z  te re n u  KO S M -9 — w  siedz i­
b ie  K o m ite tu  O s ied low ego p rz y  u l. 
5 L ip c a  23 b.

♦  Z  te re n u  KO SM -IO  — w  O A D M  
p rz y  u l.  Ł o k ie tk a  22.

+  Z  te re n u  K O S M -1 I — w  O A D M  
p rz y  u l.  B o h a te ró w  G e tta  W arszaw ­
sk iego  1.

♦  Z  te re n u  KO SM -12 — w  O A D M  
p rz y  p l.  Ż o łn ie rz a  6.7.

+  Z te re n u  KOSM -13 — w  O A D M  
p rz y  u l.  D rz y m a ły  5.

♦  Z  te re n u  KO SM -14 — w  O A D M  
p rz y  u l. S zp ita ln e j 18 b.

♦  Z  te re n u  KOSM -15 — w  O A D M  
p rz y  u l.  G oszczyńskiego 4 a.

Z  te re n u  KOSM -16 — w  L ic e u m  
O g ó ln o ksz ta łcą cym  p rz y  u l.  K in g i 2.

♦  Z  te re n u  KO SM -17 — w  s ie d z i­
b ie  K o m ite tu  O s ied low ego p rz y  u l . .  
Z a w a d zk ie g o  83.

&  Z  te re n u  KO SM -18 i  19 — w  
K lu b ie  O s ie d lo w ym  SSM p rz y  u l. 
J o d ło w e j 7 a.

^  Z  te re n u  KO SM -20 — w  D om u 
K u l tu r y  SM  „W s p ó ln y  D o m ”  p rz y  
u l.  M a rc in a  2.

♦  Z  te re n u  KOSM-21 — w  osied­
lo w e j a d m in is tra c ji SM „Ś ró d m ie ­
śc ie ”  p rz y  a l. W yzw o le n ia  68.

Z  te re n u  KOSM -22 — w  D o m u  
Z ło te g o  W ie k u  p rz y  u l.  Ks. Z o f i i  2.

♦  Z  te re n u  KOSM -23 — w  D om u 
K u l t u r y  „H e tm a n ”  p rz y  u l.  9 M a­
ja  17,

Z te re n u  KOSM -24 — w  K lu b ie  
O s ie d lo w ym  p rz y  u l.  R yd la  93.

Z  te re n u  KO SM -23 — w  O A D M
Cap) I p rz y  uL  B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  61 a.


